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fU M S lo tm .
Popularny dziennik ilustrowany.

Wychodzi we Lwowie każdego dola popołudniu.
____________

Krwawe wiece przedwyborcze
„Tylko drogą wofny europejskiej dostaną się 
Niemcy do Pfnorza1'. -  Zamach na pociąg. ~ 

Wynik wyborów w Austrji.
Z ihralreB n n łń u u if i  sprzedaje bielskie kam- 

U i CmŁi ga.ny w najlepszym ga-
łunku zamiast 52 tylko 24 zł. za metr. Proszę się 
przekonać. EISEN BERG , B oim ów  18. “W i  5438

W IC E M . S T A R Z Y Ń S K I W Y G Ł O S I DZIŚ 
O D CZYT W  T E A T R Z E  W IE L K IM .

Lw ów . (PA T.). W czora j późnym  w ieczo­
rem p rzyby ł tu p. w icem inister skarbu Sta­
rzyński, k tóry  pozostanie we L w ow io przez 
dzień dzisiejszy i  w ygłosi w teatrze W ie l­
kim odczyt. ____ _______

• M IN IS T E R  K W IA T K O W S K I W  K A ­
TO W IC AC H .

- K atow ice. (PA T.). Staraniem  kom itetu 
Organizaicni Pań, odbyło sio w czoraj o godz.
18.30 w sai. Teatru k a jw ic k ie g o  zebranie ko­
biet, na którem  przem aw iał m inister perzem, 
i 'h a n d lu  inż. K w iatkow ski.

K IE P U R A  W  FILM IE DŹW IĘK OW YM .
' Berlin, (PA T.). K iepura  zawarł % w ytw ór­

nią film ów  dźw iękow ych A lianz Tonfilm  
kontrakt na w ykonanie now ego film u dźwię­
kow ego, osnutego na tle wydarzeń hiszpań­
skich. Z d jęcia  rozpoczną sie na wiosnę w 
H iszpanji i Londynie. K ontrakt opiew a na 
sumę 100.000 dolarów.

N IE M IE C K IE  IZ B Y  H A N D L O W E  DO­
M A G A J Ą  SIĘ  R E W IZ J I  G R A N IC

w s c h o d n i c h .
B erlin . (PA T.). O bradujące w Opolu Izby 

handlowe w schodnich terenów  niem ieckich 
u chw aliły  rezolucje, w której powołują® sie 
na krytyczną  sytuacje gospodarstw a n ie­
m ieckiego na obszarach pogranicznych, pod­
kreśla ją  konieczność pod jęcia  przez rząd 
R zeszy kroków  zm ierzających  do rew iz ji gra 
nie w schodnich Rzeszy.

R A D A  M IE J S K A  W  C ZĘ STO C H O W IE  
R O Z W IĄ Z A N A .

Częstochowa. (P A T.). O negdaj rano przy­
był do Częstochowy w ojew ódzki inspektor 
Zw. km. p. ŚredniiCiki, k tóry  doręczył wicepre

Katastrofa kopalniana w St. Zledn.

Txy) Jak ju ż doniosły onegdaj depesze, 
w kopaln i tow arzystw a w ęglow ego Sunday 
Creek koło M illfie ld  (stan Ohio) w Stanach

Z jednoczonych  nastąpiła katastrofa. Zginęło 
160 górników .

R ycin a  nasza przedstawia kopalnie-

zesowi rady m ie jsk ie j W łosińskiem u re­
skrypt w ojew ody  kieleckiego, zaw iadam iają­
cy  o rozwiązaniu rady m ie jsk ie j, złożenia z 
rzędu obecnego m agistratu i m ianow aniu na 
stanowisko kierow nika tym cz. zarz, miasta 
Częstochowy A . Bratkow skiego.

P ism o w oj. k ieleckiego w ym ienia jako

m otyw y przekroczenia budżetu na sumę pół­
tora  m iljon a  zł., nadm ierną rozbudowę apa­
ratu admin. (personal 500 osób, którego ko­
szty w ynoszą 1,800.000 rocznie) i wykonanie 
bez planow ego pokrycia  budżetowego, szere­
gu inw estyeyj.
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WielKa koncepcja
czy wielki bałagan?

Pod flagą rewizwjonszmu. — Bruenieig apeluje, — Program finan­
sowy Rzeszy wstępem do aktywizmu niemlechiego.

(Od naszego 
B erlin , w listopadzie.

P rzyznać trzeba,, że w ytraw ny kanclerz 
R zeszy nie zasypia gruszek w popiele i ko­
rzysta w ydatipe z dobrow olnych fe ry j, na 
które skazał sie rozbrykany R eiclistag. Rząd 
niem iecki pracu je  gorączkow o. W  ńiągu k il­
ku tygodn i dokonał o lbrzym iej p racy  usta­
wodaw czej, „ob rob il“  po swej m yśli n iesfor­
ne rządy krajow e a przedewszystkiem  potra­
f i ł  ugłaskać do pewnego stopnia nieufną za­
granicą. Podczas kiedy um iejetnie zaszczepio­
ne bakcyle rew izjon izm u krążą ju ż po ży­
łach „w ierzycielsk ielt1 organizm ów  gospodar­
czych  i państwow ych, przygotow ują^ grunt 
pod  przyszłe zabiegi niem ieckie, rząd Rzeszy 
ze,środkował całą energję na usauowanie i 
ustabilizow anie finansów  niem ieckich. I  otóż 
stw ierdzić trzeba, że dawno już nie obserwo­
wano w Niemczech tak mistrzowskiej gry, 
która  utrzym ując w szachu lewicą i prawicą, 
dąży konsekwentnie do sw ego celu. Celem 
tym  jest przeprowadzenie program u fin an ­
sow ego rządu i zrealizowanie p łynących stąd 
konsekw encyj w dziedzinie gospodarczej i po-

korespondenta),
i litycznej jako  przesłanka dla polityk i aktyw ­

nego rew izjonizm u. In koc signo viuces — 
powiedział sobie nic bez słuszności B ruening 
i jakkolw iek presum ptyw ne to zwyeiąstwo 
przedstawia sią jlszcze <?|iwilowo bardzo n ie­
pewnie, to jednak nie można zaprzeczyć, że 
m isterna taktyka kanclerza nie jest bezsku­
teczna.

Pociągnięcia  kanclerza Brueninga są n ie­
zm iernie charakterystyczne. Zewnętrzno-po- 
litycznie zastanawia z jaką m aestrją i swadą 
u spokaja  Bruening opinją francuską a rów ­
nocześnie m anifestuje otw arcie rozpoezącie 
now ego okrtpu n iem ieckiej polityk i zagra­
nicznej a m ianow icie polityki konsekwentne­
go rew z jon Umil! Prace R ady  Państwa a wiąc 
przedstaw icielstw a poszczególnych k ra jów  
związkowych, poprzedził B ruening dobitnym  
apelem pod adresom F ran cji, narzucającym  
wiele re flek cy j. W yw iad  pisem ny, udzielony 
przez B rueninga w ysłannikow i „P etit P ari- 
sicn“  jest aktem bardzo znam iennym  i zw ra­
ca uwagą swym  dobitnym  i pew nym  siebie 
tonem, polukrow anym  iście brueningowskim

U ludzi cierpiących na żołądek, kiszki i 
przemianą materji, stonowanie naturalnej 
wody gorżk iej „Franciszka Józefa‘ ‘ pobudza 
praw idłow ość fu n k cji narządów traw ienia i 
k ieru je  odżywcze dla organizm u soki do 
krw iobiegn . Żądać w aptekach i drog. 5263

pokostem  grzecznościow ym , cechu jącym  tego 
męża stanu. B arazo zrącznie sform ułow anie 
zasad n iem ieckiej polityk i zagranicznej sta­
ra sią na wstąpię przedstawić rewizjonizm 
niemiecki w owczej skórzą „prawdziwego po- 
rozumienia‘‘. Ale już zaraz potem nastąpują 
akcenty groźby  w tym  sensie, żc N iem cy (a- 
postrofow ane ciągle jako  w ielki naród) nie 
m ogą wziąć na siebie odpow iedzialności, na 
wypadek, gd yby  w ykonyw anie planu repara- 
cy jn ego  m iało sią stać niem ożliwe. Ciekawe 
jest pozatem  zaatakowanie stanowiska fra n ­
cuskiego w sprawie bezpieczeństwa i efekto­
wne przeciw staw ienie tym  troskom  fran cu ­
skim  „n ienaturalnej1* sy tu acji Niemiec, „d a ­
lekich jeszcze od zupełnej suwerenności, od­
pow iadającej ich stanowisku m ocarstw ow e­
m u". K oroną  wywiadu jest wreszcie sugge- 
stja  w kierunku n ieeierpiącej zw łoki współ­
pracy  francusko - niem ieckiej, ponieważ sta­
now isko w yczekujące F ra n cji „n ie jest na 
m ie jscu 1*.

Ten gest B rueninga jest zresztą ob liczo­
n y  nietylko na słuchaczy francuskich ale tak­
że na opinją niemiecką. Przem aw ia bowiem  
w tej „zagran iczn ej" kw estji nie Curtius, 
lecz kanclerz, dusza rządów „m arszałka H in-

W . RAORT. ki

CUDA 
STOŁECZNE

B ardzo rzadko w yjeżdżam  do W arszaw y 
i  jakoś nie odczuwam tąsknoty za stolicą. 
N ieraz m am nawet sposobność przejechać 
sią, ale zawsze sią w czas opam iętam  i zo­
stają we Lwow ie. P oprosili nie wiem, czego 
tam  szukać. B lagow ać um iem  sam znakom i­
cie  — jako bogaty  człowiek nife jestem  zmu­
szony ao zaciągania pożyczek 5-cio zlotow ych 
— reklam ować sią nie potrzebują — w m łodo­
ści byłem  kiedyś w ybitnym  hochstaplerem  i 
na listy również nie odpowiadam , wiąc czem 
m ogłaby m i W arszaw a zaim ponować?...

Siedzą wiąc we Lwow ie, jak  za jąc pod 
miedzą i z daleka obserw uje życie, zwyczaj© 
i poczynania stołeczników.

N ie m ając bezpośredniego kontaktu ze 
stolicą, cieszą sią tem bardziej, jeśli od czasu 
do czasu któ-ryis z m oich lw ow skich kolegów  
przeniesie sią na stałe do W arszaw y, albo 
w najgorszym  razie odbądzie podróż do sto­
licy .

Istniał za dawnych, dobrych  czasów, szla­
chetny zw yczaj, że m łodzieńca w ysyłano w 
św iat dla „otarcia sią niiądzy ludźm i i otrza­
skania sic w św iecie". Ilekroć wiąc któryś z 
m oich kolegów  w yjeżdża do W arszaw y i za­
pow iada to epokowe zdarzenie na kilka ty ­
godni naprzód, nie m ogą sią oprzeć wraże­
niu. że jest to w łaśnie taki m łodzieniec, po­
trzebu jący  „otarcia sią i otrzaskania" w sze­
rokim  świecie.

Bo trzeba wam  widzieć takiego faceta po 
je g o  pow rocie  ze stolicy! Chłopiec dobry, 

Bot w arty i w ylany, sta je sią innym, ale to 
zgoła iunym  człowiekiem . P rom ien iu je  ja ­
kimś niesam ow itym  fluidem  stołeczności, 
m ów i słowam i, których  przedtem n igdy nie 
używ ał i z ca łej jeg o  osobistości w ieje  jak iś 
autoratyw ny zapaszek n igdy  n ieom ylnej 
W arszaw y.

Szara rzesza prow incjon a lislów  siedzi 
wpatrzona w niego, jak  w bóstwo, które m ia­
ło  szczęście otrzeć sią o głów ne bog i i zanu­
rzyć sią w św iątycb wodach Gangesu.

Ten sam facet, który, z3asicdziawsa*y’ sią

we Lwow ie, p lótł id jotyzm y, których  r ik t 
słuchać nie chcia ł — sta je  sią w -ocznią po 
pow rocie z W v s z a w y . Jakto?... P rzecież on 
wraca ze źipdeł pram ądrości! Id jo tyzm y nie 
są już idiotyzm am i, ględzenie sta je  sią rewe­
lacją , a bajdurzeuie i przelew anie z pustego 
w próżnie daje głąbie nieocenionych m ądro­
ści. W arszawa, proszą pana, to nie Lw ów !

1 siedzi taki jegom ość w chwało 1 aureoli 
stołeczności, do czasu, aż inny pójdzie  jego  
siadam i i pójdzie  do M ekki nadwiślańskiej. 
W tedy  Ni 1 lćłzie w kąt do lam usu szarego 
zapom nienia, a Nr. 2 w ypływ a na wierzch. 
I  racja ! Nr. 1 oddychał tem u sześć tygodn i 
powietrzem  „Z iem iańskiej", podczas gdy 
Nr. 2 jest prosto z pieca. Jeszcze czuć go 
atm osferą cukierni, gdzie schodzą sią „p ro ­
m ieniści na m ałą czarną kawą i przeprow a­
dzają reklam ow e kam panje sw oich w yczy ­
nów artystycznych. Jeszcze nic obsechł ze 
sw ojej stołecznej eskapady i trzym ają go sią 
nikłe strząpy m elodyj z „Q ui pre quo“ . a w 
oczach na niezagasły odbłysk sylwetek 
D ym szy, M odzelew skiej i K rukow skiego. On 
— który w idział Junoszą-S ąpowskiego, .tą­
pał po tej sam ej ziemi, po której stąpał L e­
choń ze Słonim skim , oddychał tern samem po­
wietrzem, co Ordonka z Jarossym  i pił czar­
ną kawą w „E u ropejsk ie j"!

Czyż dziw ić sią, że Nr. 1 musi ustąpić 
przed Nr. 21... I  ustępuje! Jak stara matka w 
ulu ustępuję m łodej matce jak  stary prezy­
dent nowemu prezydentowi, jak  noc ustępu­
je  przed świtem... a mąż przed żoną...

Trzeba sią prędko w yżyć! Trzeba w yko­
rzystać urok sw ego autorytetu przyw iezione­
go  ze stolicy  i pełnym  haustem pić uw ielbie­
nie m aluczkich, którym  zły  los nie pozw o­
lił dotrzeć do źródeł stołecznej szczęśliwości. 
Trzeba sią spieszyć, bo kto wie, czy już na­
stępnego ranka nie znajdzie sie N r. 3, który 
wybierze sią do W arszaw y i po pow rocie nie 
zepchnie go w n icość i niebyt...

OfiowinclJBrięc o w szyslkiem  długo i sze­
roko. B yle  najdłużej, byle jak  najw ięcej i 
K ażdo bowiem  afowo! to cegiełka, dokładana 
do budowy jego  mauzoleum, które oprze sią 
ludzkiemu zapom nieniu i na długo utrw ali 
w  plunięci jeg o  chwalą stołecznej prow e- 
n jeneji.

Słuchałem  i jb niedawno takiego gościa, 
który  dopiero co, nie otrząsnąwszy nawet z 
obuwia pyłu  warszawskiego, siadł w gronie 
znajom ych, aby im „praw ić cuda o zam or­
skich kra jge łr1,.-.

— Bo, uważapie — m ów ił gość — w W a r­

szawie, to n ie to, co we Lw ow ie! Ludzie m a­
ją  proszę ja  was, pieniędzy, jak  lodu. T uw im  
zarabia dziesięć tysięcy miesięcznie w Qui 
pro quo“ . A  propos Tuw im a! Idę sobie M ar­
szałkowską i spotykam  go. Gadn, gadu i 
idziem y razem. Chciałem  sobie kupić kra­
watkę, wiąc Tuw im  radzi mi, byśm y poszli 
do Franaszka. Y /chodzim y tam  i zastajem y 
Stefka Jaracza. U ściskaliśm y sią, boni go  
dawno nie w idział i obiecałem  m u p rz y jś ć  do 
.Ateneum 11 na „Zemstą". W ych odzim y razem  

i— trach! K to  stoi na rogu  u licy?  K azio 
W ierzyński! Naturalnie, że poszedłem z nim  
na obiad do Langnera, bo uparł sią i ani rusz 
nie chciał ustąpić. Z łota dusza! Idziem y ro 
Langnera, a tu z zakrętu w ychodzi Lechoń 
ze Słonim skim . N ie m a m ocy, aby sią od nich 
odczepić i idziem y razem. Słonim ski p o ­
rósł w piórka, ale u daje  demokratą. U m ów i­
łem  sią z nim na w ieczór do „O azy" i pożegna 
łem, bo W ierzyński by ł g łodny, jak  pies. — 
P rzychodzim y do Langnera, a tu już dzwoni 
telefon.- K to  dzwoni?... N aturalnie, ż© K o r ­
nel...

— Jaki K ornel? — pytam  nieśm iało.
— On nie wie, jak i K ornel!... Naturalnie, 

że' M akuszyński. P ow iada, że razem  z Ni - 
w aczyńskim  czekają m nie z bridżem  u Ferd- 
ka...

— U  jak iego  Ferdka? — pytam  znowu nie 
śmiało.

— U  Ossendowskiego. A le  to jeszcze nic! 
S iadam y do stołu, a tu jak  „deus ex m ach i­
na", kto staje przed nami?... A rnold ! Noldek 
we własnej osobie...

— Co za Noldek?...
— No, Noldek Szyfm an! I  żeby to sam, 

ale razem z Jarkiem...
— Z jak im  Jarkiem ?
— Z Jarkiem  Iw aszkiewiczem . Muszą m u 

dać słowo, że będą na przedstawieniu w „P o l­
ick im " i przyjdą po k o lacji do „A n gie lsk ie­
go". W yp iliśm y  po koniaczku i pożegnali­
śm y się. W ychodzim y z K aziem  W ierzyń ­
skim od Langnera i chcem y już wsiąść do 
taksówki, gd y  nagle wyłania sią z cukierni 
Ignaś... W yobraźcie  sobie, W itkacy ! R zuca 
mi sie na szyją...

— Przepraszani clą — zapytałem  nieśm ia­
ło — a czy uie spotkałeś takż,e Julka?

— Które-go Julka?... Czy Kadena?...
— NTęr Julka S łow ackiego!
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denburga ’4, leg itym u jąc sie i polecając p raw i­
cy  niem ieckiej jako  ostrożny w m iarę rew i­
zjonista. Jeszcze w yraźn iej przem awia B rue- 
n ing  na R adzie Państwa, charakteryzując 
cele polityk i finansow ej rządu jako rozsze­
rzenie zasięgu akcy jn ego i sw obody niem iec­
k iej polityk i zagr. Tutaj nie żonglował już 
kanclerz tyle pokojow ośeią , ile właśnie aktyw  
nością, m itygu jąc delikatnie wzburzone ner­
w y zapaleńców nacjonalistycznych. Na po­
m oc przychodzą zresztą B ruen ingow i cy fry  
„budżetu oszczędnościow ego11 na rok przy­
szły, zaw ierającego pierwszą ratę na budowę 
pancernika B i ogólne lft-niiijouowe podwyż­
szenie wydatków na flotę". „Jednolity  zwią- 
zek “  — ja k  się wyraża kanclerz — „pom iędzy 
p olityką  finansow ą a zagraniczną rządu n ie­
m ieck iego" jest tern samem ściśle scharakte­
ryzow any.

P o jaw n ych  obradach R ady  Państwa od­
by ło  się jeszcze poufne posiedzenie, na któ- 
rem  om aw iano z przedstaw icielam i kra jów  
ta jn e  szczegóły przyszłej po lityk i niem iec-

s T g m a ,

M ej, określane przez niektóre dzienniki nie- ! 
m ieckie jako „w ielka k on cepcja " Bruenlnga. 
M ożem y sobie już dziś w yobrazić, na czem 
koncepcja  ta będzie polegać, koncepcja m a ją ­
ca um ilić poszczególnym  kra jom  Rzeszy pe­
wne o fiary , położone na ołtarzu program u f i ­
nansowego rządu, program u tak ściśle złą­
czonego z polityką zagraniczną Niem iec. Zak­
tyw izow anie polityk i niem ieckiej nie może 
bowiem  dziś na niczem innent polegać, ja k  na 
w ygryw ana jednego partnera europejskiego 
przeciw ko drugiem u — oczyw iście z ostrożno­
ścią, k tórej zadziw iające dow ody da je  na każ 
dym  kroku Bruening. Nie ulega więe w ątpli­
wości, iż stoim y obecnie przed niezw ykle za­
ogn ionym , pełnym  ta jnych  pociągn ięć i  kru ­
czków okresem polityk i europejsk iej pod  ha­
słem — biada zwycięzcom! W ielk i bałagan 
polityk i europejsk iej, zainscenizowany tym  
razem m istrzowsko przez Niem cy, jest w dro­
dze. d. s.

Człowiek niedalekiej przyszłości
czyli b a n d y t a  a m e r y k a ń s k i .

li.
A le  sym patyczny król bandytów  zam il­

czał skrom nie jeszcze jeszcze także inne, nie 
m niej wydatne źródła swoich dochodów, k tó ­
re posiada w postaci nocnych szulerni i do­
m ów  schadzek w calem ogrom nem  Chicago. 
K onieczność założenia i u trzym yw ania tych 
zakładów „użyteczności pu b liczn e j“  w rozu­
m ieniu am erykańskiem  jest zresztą prostym  
w ynikiem  zasady racjon a lizacji pracy. N a j­
w ięcej bow iem  alkoholu  i innych środków, 
upiększających  pobyt na tym  padole, ludzie 
potrzebu ją  w łaśnie g ra ją c  w karty  hazardo- 
wnie lub szukając uciech na łonie m niej lub 
w ięcej w ykw intnej W enery. Zarów no więe 
logika służby społecznej, jak  logika „bussi- 
nes.siT‘ nakazały Caponienra założenie całej 
sieci domów publicznych i jaskiń szulerskich.

W szystko to wym aga sprężystej adm ini­
s tra cji i  bacznego oka sam ego pana, k tóry  tu ­
czy n ie  ty lko przysłow iow ego konia, ale je ­
szcze bardziej w łaścicieli różnych m niej lub 
w ięcej ciem nych przedsiębiorstw . D latego też 
in teresy  nie pozw alają  Al Caponiem u zbyt 
'długą rosboszow ać się wczasam i w uroczem 
M iam i. Co czas jak iś m usi on we własnej o- 
sobie jeehać do Chieago, aby ważniejsze 
spraw y na m iejscu  załatwić. Przeciętnie dzie­
je  się to w  sezonie letnim  raz na miesiąc na 
k ilka dni p rzynajm niej. W  zimie A l Capone 
przebyw a w  C hicago oczyw iście stale we 
własnym  pałacu, nietylko p o lic ji, ale w szyst­
k im  w ogóle m ieszkańcom  trzym ilionow ego 
m iasta doskonale znanym , nawet jako  osob li­
wość przejezdnym  zdaleka pokazywanym .

K ażdy  przejazd Al C aponiego odbywa 
się w teń sposób, żc wynajmowany jest cały 
wagon, doczepiany na sam ym  końcu pocią ­
gu, aby jn ż  nikt postronny nie potrzebow ał 
przez n iego w czasie jazdy  przechodzić. W  wa 
gonie lok u ją  się gw ardziści Al Caponiego, u- 
brani, ja k  nieposzlakow ani gentlem ani z 
m niejszym i i w iększym i pakunkami. Są to 
przeważnie mało podręczne karabiny maszy­
nowe i odpowiednie zapasy amunieji. W szy­
stko to po zajęciu  wagonu zostaje natych­
m iast rozpakowane i ustawione tak, ja k b y  w 
każdej chw ili m iaf nastąpić zbro jn y  atak na 
za jęty  wagon... O tych  wszystkich środkach 
ostrożności wie doskonale zarówno kolej, jak  
p o lic ja , ale nie interesują się niemi, ponie­
waż są one skierowane nie przeciw  nim, ale 
przeciw  konkurentom  potężnego bandyty...

W pałacu w Chicago, w którym  Al Capone 
mieszka już od lat siedmiu, straże są odpo­
w iednio silniejsze, bo też i  niebezpieczeństwo 
In bezporów nania większe. Na każdym  za­
kręcie schodów, u każdego w ejścia po dwóch

strażników. W  parku w cieniu drzew gotowe 
do startu nawet dwa aeroplany, które w każ­
dej chw ili dadzą odpór konkurentow i, k tóry ­
by  w ażył się atakow ać króla  bandytów  z po­
wietrza...

Przed jedyn ym  organem , pow ołanym  z 
praw a do schwytania tego potężnego bandy­
ty, więe przed p o lic ją  i przed władzami o j ­
czystego stanu A l  Capone nie przedsiębierze 
żądnych m echanicznych i fizycznych  środ­
ków  ostrożności. Co m iesiąca bow iem  sam 
własnoręcznie wypełnia specjalnie do tego 
celu przeznaczone koperty żółtego koloru do­
laram i, które jak o  łapówki są odsyłane do 
wszystkich przedstawicieli porządku publicz­
nego i prawa, którzy  z tytułu  swego stano­
wiska są... upraw nieni do poboru  łapówek. 
Poniew aż poczta Al Caponiego funkcjonu je  
nienagannie i  nie było jeszcze wypadku, aby 
wysiana przez niego łapówka nie doszła do 
swego celu, przeto od strony praw a i porząd­
ku państwow ego Al Capone nie potrzebuje 
się chronić...

A l Capone nie by łby  rodow itym  W łochem  
g d yb y  w w olnej chw ili sam nie zaśpiewał 
jak ie j a r ji  z A id y  i  nie b y ł melomanem. — 
Dość często zatem musi on odwiedzać operę. 
Za każdym  razem jest to operacja  wcale 
skom plikowana. Jeden z sekretarzy bandyty 
zakupuje m ianow icie na dotyczące przedsta­
wienie dwadzieścia i w ięcej biletów  rozłożo­
nych w sam ym  środku parteru tak, aby sta­
now iły o ile m ożnośei zam knięty kwadrat. 
Na k ilka sekund przed uw erturą najczęściej 
już po zgaszeniu świateł (inspicjent ośw ietle­
nia dostaje za to osobne honorarjum ) dwu­
dziestu kilku gentlem anów  atletycznego 
wzrostu i  budow y wchodzi na w idownię i  za j­
m uje zakupione m iejsca. W  samym środku 
utw orzonego przez nich kwadratu siedzi Al 
Capone. Towarzysze jeg o  w ydobyw ają  niez­
nacznie pod fotelam i pistolety, odbezpieczają 
je  i odtąd przez cały  czas przedstawienia ob­
serw ują bacznie —  każdy sw ój odcinek w i­
downi w edług z góry  ułożonego planu. T ym ­
czasem zaś chlebodawca ich  poi sw oją włoską 
duszę harm onjam i R ossin iego i podśpiew u­
je z cicha razem z wspaniałym i solistam i już 
to a r ję  F igara, już to don Basilia...

Roczny obrót A l Caponiego jest przez 
znawców oceniany na jak ie  50 do 60 miljo- 
nów dolarów, z czego czystym jego zyskiem 
jest przy drożyźnie samego przedsiębiorstwa 
i przy rozum nej h o jn ości w jeg o  prowadze­
niu skromna suma jak ich  15 do 20 miljonow 
dolarów.

B yłoby błędem sądzić, że jedvnym  tere-

PŁACHTY
nieprzemakalne

P Ł Ó T N A
do samochodów i celów technicznych

„DERMATOID"
naśladownictwo skóry 

POLECA

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

LINOLEUM I CERATLEOPOLD HAAS
LWÓW, LEGJ0NÓW 3, Te!. 16-45

Skon poprzednika Mussoliniego.

(xy) W e Włoszech zmarł onegdaj ostatni 
demokratyczno-liberalny premjer wioski •— 
Luigi Faeta (nasza rycina), który urzędował 
na tern stanowisku przed objęciem władzy 
przez Mussoliniego. Luigi Facta liczył lat 69,

nem działania Al Caponiegu jest samo tylko 
Chicago. P rzeciw nie już kilkanaście innych 
w ielkich miast znajduje się pod jego  władzą. 
Ale am bicji Al Caponiego wszystko to nie za­
spakaja. Zgodnie z naturą każdej władzy 
pragnie 011 je j coraz w ięcej, bez końca. I  te­
raz celem jego  upartych dążeń jest złamanie 
konkurenta now ojorskiego —  Jacka Dlamon- 
da i opanowanie samej m etropołji świata 
dzisiejszego i ju trzejszego. W szystkie głośne 
w prasie awantury, którym  niedawno uległ 
był słynny bandyta now ojorski Jack D ia­
m ond podczas je g o  erotycznej w ycieczki do 
E uropy z aresztowaniem w Niem czech i tak 
dalej, b y ły  zaaranżowane przez A l Caponie­
go. P o lic ja  niemiecka, która aresztowała Dia- 
m onda na kablow e polecenie p o lic ji n ow ojor­
skiej, dowiedziała się nazajutrz z ogrom nem  
zdumieniem, że padła ofiarą  m isty fikacji. 
Sama bowiem  am basada am erykanka w B er­
linie pospieszyła zawiadom ić rząd niem iecki, 
żo władze amerykańskie wcale tego rozkazu 
nie w ydaw ały. Rozum ie się samo przez się, 
że nakaz aresztowania króla bandytów no­
wojorskich był sfingowany pr*ez je g o  ehica- 
cagowskiego konkurenta...

Al Capone rozumie także doskonale zna-
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czenie prasy. Jeszcze wprawdzie nie założył 
żadnego własnego dziennika, ale stw orzył 
sobie już przed' rokiem... biuro prasowe, na 
którego szefa zaangażował słynnego specja­
listę od reklam y osobistej Leego, k tóry  w sła­
wił się już tern, że za odpow iednią opłatą u- 
czynił ze starego R ockefellera, jeszcze n ie­
dawno fig u ry  na jbardziej znienawidzonej w 
całej Ameryce, szanowaną i kochaną przez tę 
samą całą A m erykę postać dziew ięćdziesię­
cioletn iego starca, k tóry  codzień gra  w go lfa  
po p ięć centów am erykańskich od punktu i 
bardzo starannie inkasuje sw oje wygrane. 
Otóż ten sam Lee ma teraz Al Caponiego 
przerobie z bandyty na świętego amerykań­
skiego, co mu się bez w ątpienia prędzej czy 
później uda, jeżeli ty lko tym czasem  ja k i 
szczęśliwszy czy bardziej energiczny konku­
rent kilkom a strzałam i swoich ludzi n ie prze­
tnie wątka bu jnego i tyle jeszcze obiecu jące­
go  życia Al Caponiego.

W szyscy bowiem  A m erykanie rozum ieją  
doskonale, że o ile tem u stukrotnem u m or 
derey, rozbójn ikow i, złodziejow i i wszelkie­
mu innem u zbrodniarzow i nie grozi absolut- ' 
nie żadna przykrość ze strony władz państwo- 
wych, o tyle nie może on być pewnym ani 
dnia ani godziny ze strony sw oich konkuren­
tów. Takie jest bowiem  jedyne prawo, której 
w Stanach Z jednoczonych  rzeczywiście ob o -: 
w iązuje, m ianow icie praw o — w olnej konku-\ 
r e n c ji . . .  )>

John T orrio  sym patyczny bandyta i w ła­
ściciel domu publicznego, pierw szego oparte- 
go na zasadach racjon a lizacji pracy i pra­
wideł Taylora, u którego dwudziestoletni 
wówczas Al Capone zaezynał przed jedenastu 
laty  praktykę jako jego  gwardzista, padł 
także pew nego dnia od kul kilku gości swego 
gościnnego lokalu, k tórzy okazali się w y­
słannikam i bardziej bezwzględnego konku­
renta. W tedy to Al Capone zrozumiał, że ban­
dytyzm , paserstwo i handel żyw ym  tow arem  
są przedsiębiorstw am i dobrem i i zyskowne­
mu, jak  każde inne pod warunkiem, że będą 
odpowiednio zorganizowane. I  niebaw em  o- 
kazał się Al Capone nietylko zdeterm inowa­
nym  na wszystko bandytą ale także pierw - 
szorzędnym organizatorem . Jego przem ytni- 
czo - stręczycielsko, szulersko - Lfindycki „bu ­
siness" jest najw iększym  w A m eryce i roz­
w ija  się świetnie.

Nie m niej jednak żelazne prawo konku­
ren cji prędzej czy późn iej dokona swego. — 
Pew nego pięknego dnia Al Capone padnie 
od kul siln iejszego współzawodnika, który 
okaże się jeszcze bezw zględniejszym  b a n d y -1 
tą i jeszcze tęższym organizatorem .

A nieprzejrzane tłum y A m erykanów  od­
prow adzą w srebrnej trum nie do krem ato- 
rju m  cia ło potężnego bandyty, aby  w raca jąc 
schylić z szacunkiem czoło przed tym  siln ie j­
szym, k tóry  gó ze swej drogi usunąć potrafił.# * *

I  nie sądź czytelniku, że — jak  m ów ią w 
pewnem m ałem  słowiańskiem  C hicago — 
„nabujałem  ci słonia w butelce". Przeciw nie 
cały  pow yższy opis jest ty lko pospiesznym 
dziennikarskim  skrótem, w którym  brak ca­

łego szeregu szczegółów  i barw, jak ie  oży­
w ia ją  oryg inał tego obrazu. Szło m i bowiem 
tylko o pokazanie, jakie kw iaty zakw itają 
na łąkach, pośw ięconych  czci czystego M am- 
mona, i co w fałdach  swoich m arynarek nie­
sie m łoda A m eryka  starej E uropie razem ze 
sw oją cyw ilizacją , ze sw oją  techniką produ k ­
c j i  i w ogóle życia  i ze sw oją  czcią dla złotego 
cielca. Nie dziwcie się, jeże li wśród arcyka­

płanów  tego bóstwa spotykać będziecie zna­
kom itości wszelkiej zbrodni, których  napróż- 
no szukalibyście jeszcze teraz w naszych sta­
rom odnych krym inałach....

To bardzo zapow iada się ładnie i intere­
sująco. Ale co do mnie, to przyznaję ze skru­
chą, że z przyjem nością  myślę, iż będzie m i 
oszczędzonym  widok zarówno polskich  R ocke 
fellerów , jak  polskich A l Caponich... Taki to 
ju ż n iepopraw ny konserw atyzm  starego 
polskiego postępowca a nawet — d a jm y  na 
to — radykała...

N l o w e  o d z n a c z e n i a
(—■) W  „D zienniku U staw " ogłoszono roz­

porządzenie Prezydenta R zp lite j z m ocą u- 
staw y o ustanowieniu now ych odznaczeń, a 
m ianow icie Krzyża i Medalu Niepodległości, 
k tóre będą nadawane bojow n ikom  o w olność 
i  n iepodległość Polski.

dla bojowników o wolność Polski.
N owe te odznaczenia m ają  być nadane w 

pierw szym  rzędzie weteranom  pow stań naro­
dowych, których  szeregi topn ieją  z dnia na 
dzień.

K rzyż i M edal N iepodległości nadaw ać 
będzie Prezydent R zp lite j osobom, przedsta­
w ionym  każdorazow o przez prezesa R ady  m i­
nistrów  na podstaw ie w niosków  specja lnego 
komitetu, k tóry  składać się będzie z p ierw ­
szych dziesięciu osób, odznaczonych tem i or­
deram i na wniosek R ady  m inistrów.

N owe odznaczenia nadawane będą tylko 
do 31 grudnia 1932 roku, a w ięc w ciągu  dwu 
lat. K rzyż N iepodległości nosić należy przed 
krzyżem  oficerskim  Odrodzenia Polski, zaś 
M edal N iepodległości przed srebrnym  K rzy ­
żem Zasługi.

W e g l e l

Krzyż Niepodległości.
K rzyż  lub M edal N iepodległości otrzym a­

ją  osoby, które zasłużyły się czynnie dla n ie­
podległości O jczyzny przed w ojną  światową 
lub w czasie je j trwania, oraz w okresie orę­
żnych walk polskich w latach 1919—1921, z 
w yjątk iem  w o jn y  polsko - rosy jsk ie j. D la 
tych bowiem  osób, które z bronią w ręku w al­
czy ły  w szeregach, istnieją  inne odznaczenia 
w ojskow e i państwowe.

Tym , którzy zbrojn ie w alczyli o n iepod le­
głość przed w ojn ą  światową lub poza szere­
gam i arm ji, może byó przyznana specjalna 
odm iana ustanow ionych świeżo odznaczeń — 
„K rzyż  niepodległości z m ieczam i".

Medal ^  lep odległości.

Siisscflii aresztowanie
dyrektorów instytucji bankowej w Stanisławowie.

(Od własnego korespondenta!
Stanisławów, w listopadzie.

_ (H. J.) W ielką sensację w yw ołało oneg- 
daj w naszem m ieście aresztow anie dyrekto­
rów Banku K redytow ego, a to Salam ona 
Bandłera, g łów nego dyrektora, Abraham a 
Izaka E igenfelda. drugiego dyrektora, oraz

N orberta Eehansa, by łego  drugiego dyrekto­
ra tego banku.

A resztow ano ich na ustne polecenie pro­
kuratora pod zarzutem dopuszczenia się licz­
nych oszustw na szkodę k lijen tów  przy sprze 
dąży prem jów ek i  dolarów ek. Oszustwa pole-
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g a ły  na tern,. że wspom niany Bank K red yto ­
w y pom im o w płacenia przez kii jen tów  w szy­
stkich  rat za zakupione papiery wartościow e, 
felijentom  tych papierów  nie doręczał i  nie 
by ł nawet w posiadaniu tychże.

N. Ekhaus od 15 m iesięcy pie ma nie 
w spólnego z pow yższym  bankiem, ponieważ 
w  ow ym  czasie w yco fa ł sie jako  wsipółnik.
A . J. E igen fe ld  zażyw ał w m ieście w ielkiego 
szacunku, jest nawet radnym  m iejskim . S. 
B andler rów nież jest b. popularny tak, że 
aresztow anie tych  panów w zbudziło sensacje. 
N ie u lega w ątpliw ości, że sprawa w n a jb liż ­
szych  dniach sie w y jaśn i i op in ja  publiczna 
zostanie poin form ow ana o faktycznym  je j 
stanie.

A resztow ania te nastąpiły po licznych  
doniesieniach, jak ie otrzym ała P rokuratura 
z całej Polsk i. Bank K redytow y  został opie­
czętow any, lecz po kilku  godzinach na zarzą­
dzenie P rok u ra tor ji Bank odpieczetowano.

P rokuratura zarządziła kontrole ksiąg 
bankow ych przez dyr. M ie jsk ie j K asy  Osz­
czędności Ziobrowiskiego.
^MMBnwpaiłCMaMatMBaBBMBBiMMm«M«BMiBgBa gMnaMMBtaEMaapBManłł  , .........  ,

Obchód 11. listopada
we Lwowie,

O D EZW A PR EZYD ENTA M IAST.A
(—) Z okazji przypadającego w dniu 11 

Pm. święta państwowego, prezydent m. L w o­
wa inż. Jan Brzozow ski, ogłosił odezwe do 
m ieszkańców  Lwow a. W  odezwie tej po pod­
kreśleniu, że dzień 11 listopada w tym  roku 
jest podw ójnem  Świętem N arodu i Państwa 
P olsk iego, gdyż jednocześnie rocznicą odzy­
skania N iepodległości i rocznicą odparcia na­
jazdu  bolszew ickiego, prezydent w zyw a miesz 
kańców  do na jgodn ejszego  uczczena Śweta 
11 listopada.

Rów nocześnie odezwa w zyw a wszystkich 
obyw ateli i m ieszkańców, aby już w w ig ilje , 
t j  w poniedziałek 10 bm. przed godz. 18-tą ozdo 
b ili dom y i m ieszkania sw oje  barw am i P ań ­
stw a i miasta, em blem atam i, festonam i, na­
lepkam i itp.

PROGRAM UROCZYSTOŚCI.
K om itet obchodu Święta Państw ow ego, u- 

sta lił następujący program  uroczystości we 
L w ow ie:

W  przededniu roczn icy, w poniedziałek, 
odbędzie sie capstrzyk orkiestr w ojskow ych  i 
cyw ilnych .

Dzień 11 listopada br. rozpocznie sie po­
budką, następnie we w szystkich kościołach od­
będą sie uroczyste nabożeństwa, a na stoku Cy 
tadeli od strony ul. P ełczyńsk iej odbędzie sie 
tnsza św. połow a. W ieczorem  w teatrze m ie j­
ski om odbedzie sie uroczyste przedstawienie 
k przem ów ieniem  prezydenta m iasta i ode­
graniem  hym nu narodow ego. Rów nocześnie w 
poszczególnych  tow arzystw ach odbędą sie u- 
roczyste  w ieczorki 1 akadem je. M. in. w sa li

w ygryw a rok rocznie głów ne i większe wygrane w ogólnej sumie k ilk u d z ie s a ę c iu m il jo n ó w  
złotych. Kto chce zebezpieczyć byt dla siebie i rodziny, —  niechaj jeszcze dziś zamówi 

szczęśliw y LOS I-ej KLASY w Kolekturze Loterji Państwowej

„RUNO", Rawicz i Ska, Lwów, Akademicka 3
GŁÓWKA W YG R A N A  W YN O S!

1 , 0 0 0 - 0 0 0 złotych.
Ponadto kolosalna ilość wygranych po Z ł. 4 0 0 .0 0 0 , 3 0 0 .0 0 0 , 2 0 0 .0 0 0 , 1 0 0  0 0 0 , 7 5 .0 0 0 ,  

5 0 .0 0 0 , 2 5 .0 0 0 , 2 0  0 0 0 , 1 5 .0 0 0 , 1 0 .0 0 0 , 5 .0 0 0  itd . itd .
Naszej Kolekturze sprzyja stale niebywałe szczęście!

Co drugi los wygrywa! mm Ciągnienie
Do bież. Loterji zmieniła Generalna D yrekcja Loterji Państwowej plan gry, podw yższa­

jąc szanse wygrania przy niezm ienionych cenach losów :
Ćwiartka zł. 10*—, Połówka zł. 20*—, Cały los zł. 40*-

Zamówienia załatwiamy odwrotną pocztą, —  dołączając do losów  nasz blankiet P. K, O., 
na wolną od porta przesyłkę należytości. 5770

ratuszow ej odbedzie sie A kadem  ja, urządzo­
na staraniem  uczenie g im nazjum  im. kr. Jad­
w igi. Odbedzie sie również uroczysty wieczór 
staraniem  Zw. K ob iet itp.

DO PODOFICERÓW R EZERW Y.
Zarząd Okręgu O gólnego Związku P od ­

oficerów  R ezerw y R . P . we L w ow ie w zyw a

w szystkich podoficerów  rezerwy, zam ieszka­
łych  we Lwow ie, do wziącia udziału w u ro ­
czystości w dniu 11. bm. Zbiórka w lokalu  
przy ul. K urkow ej 12 (K oszary  G w ardji) we 
wtorek o godz. 8.30 rano. O becność w szyst­
kich  podoficerów  rez. obowiązkowa.

Powódź w Niemczech.

(xy) W  Niemczech powstały wskutek I Rycina nasza przedstawia cześć miast., 
ostatnich silnych opadów deszczowych licz- Frankfurtu, zalanego przez wezbraną rzek, 
ne powodzie. | Odrą.
‘         ~   1

Fatalna pomyłka wyrostków
podmiejskich.

W mniemaniu, że snafą przed sofcą wroga, pokieraszowaii
niewinnego człowieka.

D rohobycz, w listopadzie.
(hl.) Czterech w yrostków , m ianow icie 18 

letni W ładysław  P ilk ćw  z D rohobycza. E d­
ward K ataryniak, liczący lat 18, zam ieszkały 
w  K orośeie, Jarosław Kra.jczyk, lat 19, zam. 
w D rohobyczu  i K azim ierz M edyk, 18 lat l i ­
czący, zam. w ra fin er ji „N afta ‘‘ . m iało współ-.. i    - . i -  *■* ■ —■ - - ^ v - >  ■ • — i------- .

; nego w roga n iejak iego Stefana R atajczaka. 
iW  dniu onegdaiszyni postanow ili w yw rzeć na

nim  zemste. O godzin ie 9 w ieczorem  w szyscy 
czterej u k ry li sie za m ostem  rzeki Tyśm ie- 
n icyna przedm ieściu D rohobycza, obok fa ­
bryk i dachówek, oczekując R atajczaka, któ­
ry  w tym  czasie m ia ł tam tędy przejść.

N iebaw em  ukazała sie jakaś sylwetka. Na 
dany znak napastn icy rzucili sie na domie- 
m nego R atajczaka. P oczęli ofiarę okładać 
przyniesionem i ze soba kam ieniam i. NasteP

NAJELEGANTSZE! 
■ II NAJTRWALSZE TYSIĄCE LUDZI
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Z m  c S a m o H
1 parę butów gumowych, jako premię, otrzyma każdy dzie­

siąty kupujący obuwie iub śniegowce we firmie 5771

Sctiweltz*»r I Falbel 'Lwów, l egionów 3 3
aie jeden z napastników uderzył ofiarę żelaz­
nym kołem  po głow ie. Uderzenie było  fa ta l­
ne. T ylna część czaszki n ieszczęśliwca roz­
płatana została niem al na dwo.ie. Po tym  czy­
nie sprawcy zbiegli.

R annego osobnika znaleźli przechodzący 
tamtędy robotn icy  i przewieźli go  do szpita­
la  powszechnego przy u licy  G runw aldzkiej. 
Ustalono tam, że nazywa się on Jan A m bru- 
ster, liczy  lat 18 i mieszka w Stebniku, do­
kąd właśnie w krytycznym  czasie wracał 
z miasta do domu, nie przeczuw ając niczego. 
W edług zeznań lekarza rana jeg o  jest bar­
dzo niebezpieczna, tak, że niem a żadnej na~ 
dzieji utrzym ania niew innej o fia ry  przy ży­
ciu.

W  w yniku przeprow adzonych dochodzeń 
p o licy jn ych  aresztowano w yżej w ym ienio­
nych czterech w yrostków  jako spraw ców  be­
stialsk iego napadu. D o w iny przyznali się, 
twierdząc, że pastw iąc się nad Am brustem , 
byli przekonani, iż m aja  pi-zed sobą R ata j- 
czaka, którem u za wszelka cenę postanow ili 
„porachow ać kośei?1; -albowiem w yrządził im 
on niegdyś krzywdę. A ranżerem  napadu był 
P ilków , zaś uderzenie kołem  po głow ie było 
dzieleni K ataryniaka.

W szystkich  czterech ob iecu jących  m ło­
dzieńców przekazano sedziemu śledczem u tut. 
sądu pow iatow ego.

kiem  p. D ubykiem  na czele. P o  blisko go­
dzinnej i akcji straży, ogień zlokalizow ano. —  
Pastw ą żyw iołu  padł m ały budynek m agazy­
nu podręcznego i* sgrzęty tam  się  znajdujące. 
Jak stwierdzono, ogień pow stał we wnętrzu 
m agazynu. W ysokości śzkody na razie nie 
ustalono. P o lic ja  prow adzi dochodzenia ce­
lem ustalenia, co  było przyczyną w ybuchu 
ognia.

Dezerter, Jako „torebkarz“
w hurcie na letnisku femcchowicfciem.
Pomimo braku palców świetnie wykonywał 

ten kunszt złodziejski.
Przemyśl, w listopadzie.

(m) O ryginalny typ  żołnierza reprezen­
tu je  n ie jak i P rokop  M arczyłło  z 38 pp. w 
Przem yślu ur. w K adłubiskaeh. pow. L uba­
czów. Staw ał on przed przem yskim  okręgo­
w ym  sądem w ojskow ym , oskarżony o sam o­
wolne opuszczenie szeregów w ojskow ych , a 
ponadto odpow iadał za opór w ładzy przy are­
sztowaniu oraz za urozm aiconą kolekcje  kra­
dzieży, które system atycznie popełniał, uprzy 
jem nia jąe sobie czas pobytu  na dezercji w 
czerwcu i lipcu  br. w Brzuchow icach pod 
Lwowem . Tam to spędzał M arczyłło sw ój sa­
m ow olny urlop, w ybraw szy sobie czasokres, 
kiedy sezc i na letnisku brzuchow ickiem  co­
raz bardziej się ożywia.

Sam sobie odciął dwa palce.
M arczyłło zresztą oddawna nie m iał w iel­

k iego zam iłowania do służby w ojskow ej, 
uw ażając ją  za bardzo ciężki, przykry  i nie- 
połatany obowiązek. Ażeby się więc od służ­
by te j w ykręcić, sam' się uszkodził, odcin a jąc 
sobie dwa palce u praw ej ręki, za które to z 
tak w ielkiem  poświęceniem  dokonane na so­
bie: sam ym  kalectwa został jeszcze w r. 1928 
skazany przez przem yski sąd w ojskow y na 
rok więzienia. K arę te odcierpiał i dnia 26-go 
m arca br. pow rócił do sw ego pułku, poezem, 
jako  zwolennik bezwzględnej sw obody, zwiał 
z koszar i ukryw ał się szczęśliwie aż do 24-go 
lipca br., w którym  to dniu dostał się \ Brzu- 
chow icach w niezawodne ręce poster. P P . K a ­
wa li.

Ale torebki grabił dobrze.
Przez ca ły  czas pobytu  w Brzuchow icacli 

M arczyłło wcale nie pijgżnował. Zażyw ał 
wprawdzie rozkoszy letniska, oddechając 
zdrowem  powietrzem  lasów brznchow ickich, 
nie-mniej jednak postanow ił na m iejscu  w y­
zyskać konjunkturę i w tym  celu zawiązał 
z kUkcma innym i złodziejam i spółdzielnię dla 
w yrw ania letniczkom  brzuehowiekim  torebek 
ręcznych.

Interes przez jak iś czas prosperow ał 
znakom icie. W  ręco dobrze zorganizow anej 
i sprawnie dzia ła jącej spółki złodziejsk iej 
dostały sie, wbre r w oń  właścicielek, szereg 
torebek dam skich o rozm aitej zawartości. — 
W  tej była  gotów ka, w ow ej prócz gotów ki 
także inne cenne drobnostki. M etoda zdoby­
wania torebek była już ustalona. Szarpniecie 
i eh w y t reki w łaścicielki, w yrw anie torebki 
i ucieczka.

Kogo ograbił?
M arczyłło by ł pod tym  względem m i­

strzem n iedoścignionym  tak; że długo wraz 
ze sw oją  dobrze zgraną szajką grasow ał w 
Brzuchow icacli, gdzie ni. in. zostały ograb io­
ne letniczki, panie: Stefan ja  Oleszek, E rne­
styna Steinholz, M arja  Kotek, Paulina W o l­
ska, W ładysław a Prugarow a, Z o fja  Bilero- 
wa, Seweryna Podufałow a. Poszkodow ane 
m ieszkają stale we Lwow ie, a sezon letni 
spędzają w Brznchowicaeh,

C yw ilni spódnicy szeregow ca M arczyłły  
odpow iedzieli ju ż za sw oją  złodziejską dzia­
łalność przed sądem powszechnym , który ich 
zasądził na karę więzienia. M arczyłło zaś ,zo­
stał obecnie ukarany przez trybunał prze­
m yskiego sądu w ojskow ego na 3 i pół roku 
wiezienia oraz w ydalenie z wojska.

R ozpraw ą kierow ał m jr. K . S. B iela, — 
oskarżał zaś kpt. K . S. S zed iw y ..

Epilog krwawego komersu oficerskiego
na wokandzie sądu wojskowego.

R e w e S a c y j n e  z e z n a n i a
Przemyśl, w listopadzie.

(m.) Przed przem yskim  w ojskow ym  są­
dem okręgow ym  toczyła sie 6 bm. do późnej 
nocy rozprawa przeciw  por. Sylw estrow i 
^niews-kiemu z 2 p. s. p., zakończona w yro­
kiem  skazującym  oskarżonego na 15 m iesięcy 
wiezienia oraz w ydalenie z korpusu o ficer ­
skiego, a to za naruszenie subordynacji wobec 
przełożouego oficera.

Jest to ostatni akt niezw ykle sensacyjnej 
sprawy, która przed przeszło dwom a laty, 
głęboko wstrząsnęła op in ją  publiczną. W  r. 
1928 18 sierpnia, po przyjęciu , które urządzili 
o ficerow ie zaw odow i na pożegnianie ofice ­
rów  rezerwy, w ybuchł w t. zw. kasynie ostry 
konflikt m iedzy por. Pniewskim  a kpt. R u ­
dolfem  M leczką. P o  wym ianie zdań doszło do 
rękoczynów, kpt. M leczko został przez por. 
P olew skiego czynnie znieważony, a następ­
nie po opuszczeniu kasyna, w nocy, wśród 
dość tajemniczych, okoliczności przez niego 
zastrzelony.

Trybunał wojskowy, który tą przykrą 
sprawę rozpatrywał już raz na rozprawie, 
któa sie tu toczyła 4, 5 i 6 czerwca 1929, uw ol­
nił por. P niew skiego od zarzuconej mu zbro­
dni zabójstwa. Przyjął bowiem  jako udow od­
nione, że Pniew ski użył broni, działając w o- 
bronie koniecznej. Tym sam yin jednak w yro­
kiem zasądził wówczas sąd w ojskow y Pniow - 
3ki§g° za naruszenie przepisów  o subordyna- 
sij (nieusłuchanie rozkazu i spoliczkowanie 
przełożonego śp. kpt. Mleczkę), na 18 miesię­
cy  więzienia i wydalenie z wojska.

N ajw yższy sąd w ojskow y zatwierdził 
wprawdzie w yrok  uw alnia jący  Pniew skiego 
od zbrodni zabójstwa, natom iast uchylił z 
pow odu w adliw ości m otyw ów  te cześć w yro ­
ku. którym  Pniew skiego zasądzono za nie­
subordynacje. nakazując przeprowadzenie 
poim wnej rozprawy.

R ozpraw a ta obfitow ała w niezw ykle 
sensacyjne szczegóły. Obrona starała się w y ­
kazać. że por. Pniew ski jest psychopatą i w 
krytycznym  czasie znajdow ał sie w stanie 
pijaństwa patologicznego t. zn„ że pod w pły­
wem _ nadm iernie spożytego alkoholu, nie 
wiedział, co robi, za czyny sw oje  uie jest od­
pow iedzialnym  i z tego pow odu żadnych 
szczegółów  zajścia  nie pamięta. Pniew ski

n i e k t ó r y c h  ś w i a d k ó w .
rzucał szklankam i o p i e j  prow adził dysku­
sje  o re lig ji, odtrą cii obecnego wówczas po­
rucznika rezerw y Jana Radw ańskiego, py.tał, 
kto mu m a prawo rozkazywać, najostrzej zaś 
zareagow ał na zarzut, że „Poznańskie spało '1 
w czasie walk w yzw oleńczych. Pniew ski jest 
bowiem  rodow itym  pozuańczykiem , a potem 
nic nio pamięta.

Chor. Jan Seibira, przesłuchany w chara­
kterze świadka, zeznał, że postępow anie por. 
P niew skiego było  w kasynie niewłaściwe. 
P niew ski prow okow ał i parł do awantury 
z kpt. M leczką i innym i.

Inny świadek, w ym ieniony pow yżej por. 
rezerw y Radwański, dotknięty tonem P n iew ­
skiego zawołał: „to  tak sie tu przy jm u je
gości1-'.

Świadek b. strzelec Ernest Pieszko, któ­
ry  w krytycznym  czasie bawił w R ogoźnie 
(pow iat Tom aszów rawski), gdzie się właśnie 
odbyw ały  m anew ry i rozegrała sie ta krw a­
wa tragedja, zeznał, że por. P niew ski otrzy­
m ał w czasie za jścia  epitet: „poznańska
Świnia11.

Pieszko, wówczas strzelec 2 p. sł p. w 
czynnej służbie, by ł w krytycznym  czasie w 
kasynie i on to dyskutow ał z Pniew skim  o 
sprawach re lig ijn ych . Pieszko, obecnie nau­
czyciel pryw atny, jest nieukońezonym  teo­
logiem .

Prokurator w ojskow y kpt. K- S. M ich li­
ski dom agał sie zasądzenia. Obrońca Dr. Jó­
zef A xer pięknie „p ledow a!11 za łagodnym  
w ym iarem  kary, zb ija ją c  tezę n iesubordy­
nacji.

T rybunał (przew. m jr. k. s. dr. Biała, w y­
dał wyrok, zasądzający por. Pniew skiego na 
15 mies. więzienia i w ydalenie z korpusu o fi­
cerskiego (nie z arm ji!). W yrok  ;o łagod n ie j­
szy niż poprzedni, uchylony, gdyż nie niw e­
czy m ożliwości, że Pniew ski uzyska em ery­
turę. Może mu sie to uda.

Pożar magazynu 53 P.P.
w  Stryju.

s tr y j, w listopadzie, 
(r) Onegdaj nad ranem  w ybuchł ogień 

w zabudowaniach m agazynu podręcznego 
53 pp. w S try ju , na Podzam czu. W net przy ­
była zaalarm owana straż pożarna z naczelni­
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Uroczystości lwowskie.
Uroczysta Akadem ia Korpusu Kadetów. — 

Obehód powiatu lwow. w sali „Gwiazdy".
(d.) Lw ow ski K orpus kadetów urządził 

w czoraj w sali K asyna O ficerskiego U roczy ­
stą A kadem ie ku uczczeniu 12-tej roczn icy  
odzyskania n iepodległości i 10-leeia zw ycię­
stwa nad bolszewikam i. Na Akadem ję p rzy ­
byli w im ienin  p. w ojew ody  naczelnik w y­
działu K rzy woszyński, w im ieniu  dow ódcy
O. K . pułk. Czerniewski, w iceprezydent m ia­
sta dr. K ubala, dowódca K orpusu K adetów  
pułk. dypl. F lorek, liczny korpus oficerski, 
rodziny kadetów oraz publiczność, która 
szczelnie w ypełniła salę kasyna. A k a d e m '’1 
rozpoczęła się odegraniem  przez orkiestrę 40 
pp. hym nu państw ow ego poczem  kadet Tete­
ra w ygłosił przem ów ienie na temat „ l l -g o  l i ­
stopada 1918 — 15 sierpnia 1920“ . Następnie 
odbyła się część dekla m acy jno-w okalna. A ka­
dem ję zakończono odegraniem  przez orkie­
strę marsza P ierw szej B rygady.

R ów nież w czoraj U roczystą A kadem ją u- 
rządzil P ow iatow y K om itet Obehodu dziesię­
ciolecia  zw ycięskiego odparcia najazdu R os ji 
sow ieck iej. N ajpierw ’ w B azylice  Archikate- 
dralnej odbyła się uroczysta msza św., a na­
stępnie w sali „G w iazdy11 Akadem ja. P rze­
m ów ienie w ygłosiła  p. Strońska. Na część 
artystyczną p rogra m " złożyły  się produkcje 
m uzyczno-wokalne i deklam acyjne, w ykona­
ne siłam i z Lew andów ki, M alechow a, Barsz- 
czow ic i w. in.

Zajście na Politechnice.
(d.). D nia w czorajszego popołudniu- w sali 

Nr. 4 gm achu P olitechn ik i m iało odbyć się 
W alne zgrom adzenie „B ratn iej P om ocy  żyd. 
studentów P olitechn ik i11, na co odpowiednie 
zewolenie w ydał Rektorat Politechniki. Gdy 
tylko rozpoczęły się obrady, nagle na salę 
weszła pokaźna grupa teehnickiej m łodzieży 
polsk iej, która nie dopuściła do obrad przy­
czepi wznosiła okrzyki przeciw  władzom  P o ­
litechnik i za udzielenie oali na to zebranie. 
N astępnie gru oa  ta zmusiła obradu jących  do 
opuszczenia sali. poczem  zabrała drewniane 
tablice ogłoszeń „B ratn iej P om ocy  żydow ­
skich studentów '1 i U kraińskiego slow . .,0- 
fmowa“ , które w isia lv  w w estybulu i spaliła 
je  na dziedzińcu. W reszcie ta samr. grupa 
usiłow ała pochodem  przejść pod Żydów sk . 
Dom akademicki przy ul. św 'w esy. lecz 
oddziały  bbliewine temu przeszkodziły.

Artykuły gospodarstwa gemowego
poleca DROGERJA 5344STAUBERA Lwów— kopernika 14naprzeciw Kina „Kopernik1

Ruch wozów tramwaju 
elektrycznego

w dniach 19. i 11. bm. częściowo 
wstrzymany.

Dnia 11 bm. z pow odu obchodu Święta 
Odzyskania N iepodległości Polski, w godzi­
nach 8 a 11.30 zostanie w strzym any ruch wo­
zów tram w ajow ych  w ul. Pełczyńskiej. W  j 
czasie wstrzym ania ruchu w ozy lin ji  „ l i 11 ! 
kursow ać będą na odcinku D w orzec głów ny i 
— W ylot ul. Lenartow icza, zaś w ozy l i n j i ! 
„14“ i „15“  kursow ać będą na odcinku D w o­
rzec g łów ny — Park  K ilińsk iego  przez ul. 
Gródecką.

P o godz. 11.30 do 12.30 z powodu defilady 
zostanie wstrzypiany ruch wozów tram w ajo­
w ych  na przestrzeni pl. M arjacki, p l. H alicki, 
pl. Bernardyński, ul. Piłsudskiego, Zybliltie- 
w icza do P arku  K ilińsk iego. W  czasie tym  
dojazd  do Parku K ilińskiego będzie m ożliw y 
ty lko  ul. Pełczyńską, zaś do Cmentarza Ł y ­
czakow skiego tylko przez przesiadanie na 
w ozy lin ji  „3“ , które będą kursow ać od w y­
lotu  ul. Z ielonej do Cmentarza Ł yczakow ­
skiego i z rogatk i Janow skiej do W ałów Het 
mańskich.

W ozy  lin ji  „9‘‘, „10“ dojeżdżać będą tylko 
'do W alów  H etm ańskich ze stacji G abrjelów - 
ka i R ogatka Zam arstynowska. W ozy  lin ji 
„14“  i „15“  kursow ać będą na odcinku D w o­
rzec g łów n y — P ark  K ilińskiego przez ul. 
Pełczyńską. W ozy lin ji  „6“ , „7“  i „8“ kurso­
w ać będą na Ł yczaków  i  z powrotem  przez 
Rynek.

Autobusy lin ji „B 1' i „C “  w godzinach 
m iędzy 11.30 a 12.30 kursow ać będą tylko na 
odcinku Persenkówka do w ylotu  ul. S try j- 
sk icj Zyblik iew icza.

W  przeddzień obchodu tj. dnia 10 bm. 
w strzym any będzie ruch wozów tram w ajo­
wych linjiiiNr. „11“ , ..14“ i „15“  przez ul P e ł­
czyńską w godzinach m iędzy godz. 10 a 11 
przed południem.

Odznaczeni.
W  najbliższym  „M onitorze P olskim  u- 

każe się lista odznaczonych orderem  P olon ia  
R estituta

Wielką wstęgę orderu odznaczeni zosta­
n ą : Jan M rozowski, delegat rządu polskie­
go przy kom isji odszkodowań w P a iyżu , Le­
on Supiński, p ierw szy prezeć Sądu N-ajwyż., 
Stanisław  W róblew ski, b. wiceprezes N, izby 
K on troli Państwa.

Komandorją z gwiazda odznaczeni zo­
staną : Stanisław  K utrzeba, sekretarz gen.
A kadem ji U m iej, w Krakow ie. K aro l Niez. 
bitowski_. b. min. lołn ietw a, A leksandra P ił­
sudska, '.Jan Rozw adow ski, profesor U niw. 
Jagiell., Jan Rom er, gen. dyw., dr. E m il 
R apaport, członek kom isji k od y fik a cy jn e j 
i Tadeusz Zieliński, prof. Uniw. Jag.

Lista odznaczonych kom andorją orderu 
kl. III . zawiera m. in. nazwiska następujące : 
M aksym iljan  D obrow olski, prezes okr. Izby 
kontroli we Lw ow ie, inż. K az. D u tczyń sk i, 
prezes D yrek cji poczt w K rakow ie, W ojciech  
Gołuchowski, b. w ojew oda lwowski,|inż. Kaz. 
Górski, wicem in. robót pub]., dr. H enryk 
Halban, prof. Uniw. Jag. w K rakow ie, pułk. 
Jan Kutrzeba, Wikjptr Leśniewski, wieemin. 
rolnictw a, K azim ierz Lubom irski, prezes Ra 
dy naczelnej org. ziem skiej, dr. Zygm unt 
M arkowski, prof. A kadem ji w eterynary jnej 
we Lw ow ie, Czesław' M ichałow ski, prokura 
tor sądu okr. w W arszawie, dr. B ronisław  | 
N akoniecznikoff-K lukow ski, w ojew oda lwow-.. 
ski, gen. brygady  H neryk K rok -Su szkow sk i, 1 
Ign acy  Pytlakow slci, kurator okręgu szkolne-! 
go  we Lwow ie, R oger R aczyński, w ojew oda 
poznański, dr. A dam  Rose, dyr. dep. M in. ro l­
nictw a, Józef Skorzyński, sędzia do spraw 
szczególnej wagi, dr. R udolf W eigel, prof. 
P olitechniki wo_ Lwow ie.

Krzyżem oficerskim : pułk. Ludw ik B it-
tner, Zbigniew  Drzew iecki, artysta malarz, 
prof, konserw atorium , pułk. R u d olf Dreszer, 
W acław  Fabie-rkiewiez, n-arazelnik wydziału 
w Min. skarbu, Z o fja  Nalkows-ka-Gorzechow- 
ska, literatka w W arszaw ie, dr H p o łie l Got- 
lieb, publicysta w W arszaw ie, Stefan Ja­
rać?.. artysta dram atyczny, pułk. W ładysław  
K iliński, H enryk Kuna, artysta rzeźbiarz, 
H onorata Leszczyńska, artystka dram atyczna, 
Z o fja  Moiraczewska, Józet Olpiński, zast. ko­
misarza rządu miasta W arszaw y. R yszard 
Ordyski, reżyser i literat, M ar ja  Radzi w ilło- 
wiezowa, W incenty  Rzym ow ski, publicysta, 
dr. Jan Rucfcer, wiceprezes Izby przem. - 
band. we Lwow ie, Leszek Se-rafinowicz (Jau 
Lechoń), literat, Kaz. Sichulski, prof. Akade- 
m ji sztuk pięknych! w K rakow ie, Irena S ol­
ska, a.rtwstka dram atyczna, puik. Strzem ień- 
ski, kom endant m. W arszaw y, E m il Zegadło­
wicz, literat w Poznaniu, śp. ppułk. Adam  
Studencki, Z o fja  Stryjeńska, artystka - 
malarką! Z o fja  Tarnow ska w Dzikowie, śp. 
ppłk. Jan Tatara, K azim ierz W ierzyński, l i ­
terat. pułk. Leon Dunin W olski.

Krzyż kawalerski otrzym ali : dr. Stefan
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U W IĘZIO N Y J E S T  CZŁO W IEK
zo s łu ch a w k a m i na uszach 
przy «p& racl« detektorowym.

Ani mówić, ani ruszać •i* «nl tańczyć 1

Zamiast na detektor 
m otecie  o d b i e r a ć  staeję lokalną

n a g ł  o i  n i k 
dwulampowym odbiornikiem

który

O T R Z Y M A C I E  ZA D A R M O
p ła cąo  jadynla zł. 190.—  za  2  lampy, 
g ło ś n ik  1 t ra n s fo rm a to r  P h i l i p s a ,
S p rz ę t  dodatkowy: batarja  anodow a 
i s ia tkow a  m a r k i  H E N C 1 L  razem  
* ł .  2 9 .— * a kum u la to r m a r k i  E R G 8  

zł, 36.00 .

N a  t W a d z l o  w *  w s z y s t k i c h  s k l a p a c h  r a d j o w y c h .  

P ro sp e k ty  w ysy ła ją  na Ł ąd a n lt  g ra t is  w sz y s t k ls  firm y rad jow s §
lub

dolskie Zakłady P H I L I P S S. A,j
W a r s z a w a ,  K a r o l  k o  w m  3 0 / 4 4

5780

Ba-ezowski, przem ysłow iec, konsul honorow y 
we Lw ow ie, Helena C eysingerówna, działa­
czka ośw iatow a i publicystka, dr. C ecylja  
K laftenow a, dyrektorka szkoły zawodow ej 
we Lwow ie, Teresa Sapieżyna, w iceprzew od­
nicząca Tow. pom ocy ociem niałym  ofiarom  
w ojn y, K azim ierz Sm ogorzewski, dzienni­
karz w Paryżu.

W arszawa. (PA T.). W  dniu 6 bm. P. P re ­
zydent Rzp-litej- nadał K rzyż N iepodległości 
z m ieczam i za pracę w dziele odzyskanian ie­
podległości: marsz. J. Piłsudskiem u, A le ­
ksandrze P iłsudskiej, A l. Prystorow i, Kaz 
Sosnkow skicm u, Edw. R ydzow i-Śm igłem n , 
Jul. Stachiew iezowi. W al. Sławkowi. Adam. 
K ocow i. W . Jędrześowjczowi, oraz K rzyż Nie 
podległości dr. J. K olJontaj-Srzednieckiem u.

P ierw szych  10 osób odznaczonych stanowi 
w myśl statutu K om itet K rzyża i Medalu 
N iepodległości, od k tórego to kom itetu w y 
chodzić będą w nioski o odznaczenie K rzyżem  
i Medalem K om itet ten odbył już swe pierw 
pzg posiedzenie.

Nowe ceny mąki i pieczywa.
Na zasadzie rozporządzenia m inistra spraw 

wewnętrznych zarząd miasta ustalił nowe ce­
ny m ąki i pieczyw a. I  tak: 1 kg. mąki pszen­
nej 65 proc. ma kosztować w sprzedaży w 
m łynie 53 groszy, u hurtownika 54 gr., a w 
sprzedaży detailicznoj 61 gr., 1 kg. m ąki żyt­
n ie j typu urzędowego w m łynie lub u hur­
tow nika 32 gr., 1 kg. clileba z m ąki żytn iej 
ciem ne i w piekarni 25 gr., w sklepie lub na
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Wybory w Ameryce.
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ł s
(xy) "W A m eryce odbyły  się obecnie w y­

b ory  kongresowe. W  tym  celu otw arto loka­
le w yborcze w całych  Stanach Z jednoczo­
nych. D okonany został w ybór trzeciej części

straganie 27. gr., 1 kg. chleba z m ąki żytniej 
typu urzędow ego w piekarni 37 gr., w sklepie 
lub na straganie 39 gr., 1 kg. chleba pszenno- 
żytn iego z km inkiem  w piekarni 46 gr., w 
sklepie lub na straganie 48 gr. — Ceny bulek 
bez zmiany.

senatu i w szystkich członków  parlam entu.
R ycin a  nasza przedstawia K ap ito l w 

W aszyngtonie.

Ekspepycja samochodowa
w essacii propagandowych L. G. P. P.

(cl.). Jak sią dow iadujem y, celem wzm o­
żenia ruchu propagandow ego, K om itet W o ­
jew ódzki LO PP. we Lw ow ie zorganizow ał 
w roku bieżącym  propagandow ą ekspedycje 
sam ochodową, która  w czasie od 14 czerwca 
Jo 25 sierpnia i od 24 września do 23 paździer 
nika objechała  teren, siedm iu powiatów, _w 
czasie zaś od 26 sierpnia do 23 września za ję­
ta była przy organizow aniu stoiska i kina 
LO PP. na X . Jubileuszow ych Targach 
W schodnich,

O gółem  w pow iatach : gródeeko - ja g ie l­
lońskim, żółkiewskim , sokalśkim , rawsko - 
ruskim, jaw orow skim , lubaczow skim  i prze­
m yskim  ekspedycja  ob jechała  78 m ie jscow o­
ści, a posiadając 10 film ów , urządziła 139 
przedstawień k inow ych  z prelekcjam i i 12 
poranków  przy 44.250 obecnych. E kspedycja  
przejechała około 2.600 kilom etrów .

K ierow nictw o ekspedycji, zajelo sic ró ­
wnież organ izacją  K ó ł LO P P. Na terenie, 
ob jętym  akcją  ekspedycji zna jdu je  sią obe­
cnie w organ izacji 78 K ół.

K ierow nikiem  ekspedycji by ł p. Gustaw 
Sługocki, prelegentam i zaś b. insp. O, P. G. 
T. Jeleniewski, referent organ izacy jn y  Ad. 
W illm an, instruktor m odelarstwa Tadeusz 
Jakim ow icz i inż. W ł. Siadek. E kspedycje 
w izytow ał z ram ienia K om itetu  W ojew ód z­
kiego LO P P. we L w ow ie p. dyr. A. T iger.

D ziałalność ekspedycji cieszyła sie w iel- 
kiem  zainteresowaniem  i życzliwem  popar­
ciem  fak  władz m iejscow ych , jak  też ogółu  
społeczeństwa. T o też K om itet, widząc w ielce 
dodatnie skutki działalności tej placów ki, za­
m ierza kontynuow ać je j  prace w latach przy­
szłych,

Sre^rnir Ekran.
KINO A PO LL O  -  „K R E W  N A  P IA S K U *.

D aw niej sam fakt, że bohaterem  film u 
jest Yalentino, w ystarczył by zapewnić mu 
pełne powodzenie. Dziś nie zapom nieliśm y o 
nim, a do wspom nień przyłączył sią jeszcze 
pewien sentyment. „K rew  na piasku1*, jeden  z

je g o  lepszych film ów , rob ion y  jest jak gdyby  
specja ln ie dla H iszpanji. B ohaterem  jest 
uw ielb iany przez tłum y torreador, terenem 
jeg o  "działania, poza krótkiem i w ystępam i w 
buduarze pieknej damy, arena, —• akcją, 
walka byków z w plecioną „Z łą miłością**. Ca­
łość jest dla nas dość trudną do zrozumienia, 
bo ciężko wykrzesać ze siebie podziw  dla bo­
hatera, który od m łodości pa ła jąc m iłością 
do pr z y s z ł e g  o _ z a w o d A, kształci sie już jako 
dziecko w biciu w ołów  u rzeźnika. P om ija ją c  
jednak te_ sprawę dotyczącą osobistych sym- 
pa tji każdego, film  sam łączy w sobie zalety 
film ów  niem ych z dźwiękowcam i, a że posia­
da żywą akcje, dobrą ilustracje m uzyczną i 
dobrą gre w iec pow inien m ieć zapewnione 
powodzenie. A. II.

, -  . - D O S K O N A Ł A
7Ą D A C  W S Z Ę D Z I E  j

| L _ J  ORZEŹWIAJĄCA 'A

Ap@i do Magistratu i
(K. D.) Od szeregu już tygodn i odwiedza­

ją  naszą R edakcje liczni m ieszkańcy okolicy  
rogatk i gródeck iej, skarżąc sie ustawicznie 
na skandaliczny wprost stan gościńca  g ró ­
deckiego od rogatki po dworzec czerniow ie- 
cki. Przebudow a jezdni, która zdawała sie 
być doprowadzoną do końca, nagle znów 
utknęła.

P rzejazd  tram w ajem  „ósem ką1* w dal­
szym ciągu odbyw a sie z przesiadką, przy- 
ezem w ozy jeżdżą zwykle całkiem  luźno bez 
żadnego planu, eo wśród teraźniejszej jesien­
nej szarugi dotkliw ie odb ija  sie na zdrowiu 
pasażerów, czekających  często nawet 20 m i­
nut na połączenie.

M ożeby która z decydujących  osobistości 
posiadająca decydujący głos w M agistracie, 
spróbow ała choć raz przejechać sie tą lin ją  i 
przekonaw szy sie na własnej skórze o p rzy ­
jem nościach takiej jazdy  — dołożyła starań, 
by  czem predzej zlikw idow ano ów opłakany 
stan tej u licy  — i przyw rócono tam  norm al­
ną tram w ajow ą kom unikacje.

Z SALS SĄDOWEJ.
. Uslłowane morderstw©

pod Lwowem.
(K. D.) Odroczoną przed tygodniem  roz­

prawę przeciw  A ntoniem u H rycyszynow i ob­
winionem u o to, że w lesie łesienickim  usiło­
wał zastrzelić swego rówieśnika K azim ierza 
Pawlaczka, pod jęto w sobotę w dalszym 
ciągu.

Po dokonaniu na m iejscu  w Lesienicach

w izji lokalnej w rócił T rybunał do sali roz­
praw  przy  ul. B atorego, gdzie przesłuchaw­
szy reszte św iadków wydał w yrok skazu jący 
H rycyszyna na 3 lata ciężkiego wiezienia.

Skazany zgłosił apelacje.

„Józef Piłsudski a państw© 
peislfie35.

W ilno. (PAT.). W  dniu onegdajszym  p. 
m inister spraw iedliw ości Car w ygłosił odczyt 
pt. „Józef P iłsudski a państwo polskie1*. P re ­
legent scharakteryzow ał na wstępie stosunek 
M arszałka P iłsudskiego uo zagadnienia pra­
w orządności w państwie i dem okracji w ten 
sposób, że wskazał na fakt, iż po pow rocie  z 
M agdeburga w chwili, gdy  cała władza sku­
piała sie w jego  reku, dobrow olnie złożył ją  
w reee Sejm u. Z tą chw ilą rozpoczęły sie u 
nas rządy sejm owe, te jednak zaw iodły pokła­
dane w nich nadzieje. To też nic dziwnego, że 
Sejm  w m om entach przełom ow ych, gdy  cho­
dziło o stabilizacje waluty w r. 1923, czy upo­
rządkowanie ustaw w r. 1926, czy też o obro­
nę k ra ju  w r. 1920, abdykow ał dobrowolnie 
ze swych uprawnień i ciężką odpow iedzial­
ność za te spraw y przerzucał na rząd'.

W dalszym ciągu min. Car podkreślił 
św iatow y charakter kryzysu  parlam entar­
nego, k tóry  zwłaszcza u nas, w ym aga natych­
m iastow ej re form y ustroju  w kierunku usta­
now ienia silnej i trw alej władzy w ykonaw ­
czej.

To zadanie w ziął na siebie M arszałek 
Piłsudski, gdy  w m ają  19*28 r. użył „środków  
przym usu w stosunku do istniejącego w o- 
w ym  czasie w P olsce porządku *, aby Polska, 
toczona przez sejm owładztwo, na brzegu nie­
uniknionej przepaści, wprowadzona została 
na drogę zdrow ego i norm alnego rozw oju .

Ostatni Sejm  — m ów ił w dalszym  ciągu  
m inister Car — nie spełnił zleconego mu K on ­
stytucją  zadania napraw y u stro ju  R zeczy­
pospolitej.

Zarządzenie w yborów  oznacza przede- 
wszystkiem  odwołanie sie do zdrowego in ­
stynktu i genjusza narodu polskiego w p ra cy  
nad udoskonaleniem  naszego ustroju .

W  zakończeniu prelegent zaznaczył, że 
walka nie toczy sie ani o zaprowadzenie d y ­
ktatury, ani o zniszczenie parlam entaryzm u, 
lecz jedyn ie o w ykorzenienie z ustroju  Polsk i 
dyktatury parlam entaryzm u i ugruntow anie 
na je j m iejscu  zdrow ego i rozum nego ustro­
ju  parlam entarnego. Taki jest cel, przyśw ie­
ca ją cy  pracy  Marszałka P iłsudskiego i  o u- 
rzeczyw istnieniu  tego celu zadecydować ma 
naród przy  najbliższych  w yborach.

Z ESTRADY.
Wacław Kochański

8. XI. 1930.
Nie we czwartek, lecz w sobotę tym  ra­

zem otw orzyły sią gościnne salony K asyna 
i K ola  literackiego, aby grono w ielb icieli 
prof. W acław a K ochańskiego m ogło go  po­
słuchać i oklaskiwać. Że grono to szczuplem  
to może ju ż jest winą sam ego skrzypka, gdyż 
program  nie m ógł zainteresować. Poza kon­
certem  H -m oll Saint - Saens‘a, który intere­
su jącym  jest też zaledw ie w drugim  dopiero 

1 tem acie drugiej części (Andantino ąuasi alle- 
gretto) ono przeto i  m iało w iącej wyrazu od
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pozostałych części — i c zaciekaw ić baczne­
g o  słuchacza nie m ogło : ani nazbyt p rym i­
tyw ny „K onzertstiiek D -dur“ Schubert a, ani 
tegoż „R osam unda“ ani nawet Brahms*a 
„V alse A -dur w sektach niezbyt wyszukaną 
słodyczą rob iący  wrażenie m uzyki szuber- 
towskie.i, a tem  m niej ,,T ango1' na program ie 
obok nazwiska P o ld o w s lfi — jak  podał 
koncertant córki H. W ieniaw skiego — litw or 
kok ietu jący  t. zw. now oczesność strzępiasie- 
m i m otyw am i, które z A rgentyną chyba ty l­
ko bardzo luźny, a może dw uznaczny m iało 
związek.

Instrum ent nieposłuszny nie pozw alał 
koncertautow i na w ydobycie  całego piękna 
czystej kantyleny i w ielokrotnie przenosił 
zainteresow anie na fortepian  przy  którym  
siedziała u lubienica najm uzykałn iejszych  
sfer Lw ow a p .prof. H elena Ottawowa. N iech 
nam  w olno będzie przy tej sposobności w y ­
razić żal, że lak znakom ita pianistka, m ająca  
tak w iele do powiedzenia, tak rzadko — pra­
w ie n igdy  w ostatnich czasach — nie da je  się 
słyszeć jak o  solistka. Ostatnie je j  recita le do 
ilziś brzm ią w uszach rozm iłow anych  w ta­
lencie pianistki lwowian.

Czesław Krzyżanowski.

BIEG W  M ASK A CH  GAZOW YCH  
W  W A R SZA W IE .

Warszawa. (P A T .). Staraniem  kom itetu 
stołecznego L O P P  odbyt się w niedzielę pod 
protektoratem  szefa dep. zdrow ia M in. S- W. 
gen. R upperta bieg w m askach przeciw gazo­
w ych  po uicach W arszaw y. Bieg- podzielony 
b y ł na dwa etapy, z B elw ederu na pl. marsz. 
P iłsudskiego i z pow rotem . P rzy  k la sy fik a cji 
ostatecznej brane by ły  pod uw agę ty lko  w y­
niki drugiego etapu.

W  im prezie w zięło udział 14 drużyn w o j­
skow ych i 8 P rzysposobien ia  w ojskow ego, 
po  6 ludzi każda. W  kategorjl zespołów w o j­
skow ych  pierwsze " ie js ce  za ją ł 21 pp (czas 
20 m inut 33‘8 sek.) W  k ategorji drużyn P rzy ­
sposobienia wojsk, pierwsze m iejsce za ją ł 
Strzelec - śródm ieście (czas 19 min. 26‘6 s.).

AFER A HONOROWA,
W  arszawa. (j. — telef.). W  czasie posiedze­

nia R ady  m ie jsk ie j w K rakow ie radni soc ja ­
listyczn i H ecker i R osenzw eig w ystąpili nie­
zw ykle ostro przeciw ko w iceprezydentow i 
p. W ielgusow i w związku z unieważnieniem  
'listy  Centrolewu w pow iecie krakowskim , 
.albowiem  p. W ielgus jest przew odniczącym  
k om is ji w yborczej K raków  - powiat. W icepr. 
W ie lgu s  uczul się obrażonym  w ystąpieniam i 
dwóch radnych socja listycznych  i wystał im 
sekundantów w (feobacli dra K rzetuskiego
i dra K lim eckiego.

N IE M IEC K I W N IO SE K  ROZBROJĘ- 
N IO W Y  ODRZUCONY.

Genewa. (P A T.) P rzygotow aw cza kom i­
s ja  k on feren cji rozh rojeniowfej rozważała na 
onegdajszem  posiedzeniu przedewszyibkiem  
wniosek delegata N iem iec lir. B ernsdorffa , 
p ropon u jący  ograniczenie kontyngentu rocz­
nego oraz czasu służby dla kra jów ,-które po­
siadają  obowiązkową służbę wojskow ą.

W niosek ten zwalczało zdecydow anie 
w ielu  m ów ców , m iędzy innym i przedstaw i­
ciele F rancji, Ita lji, Japon ji. Polski, _Grecji, 
C zechosłow acji. R m nunji, Jugoslaw ji, Bel- 
g j i  i T urcji. Ostatecznie wniosek został od 
rzucony. Za wnioskiem  g'fosowali_ jedyn ie 
przedstaw iciele: R os ji sow jeck iej, Chin,
Szw ecji, N orw eg ji i H olandji.

Z kolei kom isja  przystąpiła do rozważa­
nia w niosku delegacji polsk iej, dom agające­
go się dla w szystkich arm ji jednakow ego 
okresu służby w ojskow ej. D elegat F ra n cji 
M assigli i delegat I ta l ji gen. M arinis zwal­
czali stanowczo ten wniosek, podczas gdy 
lord  Cecil wniosek ten popierał.

KSIĘGA OBROŃCÓW LW O W A OF1A- 
K O W A N A  P. PREZYDENTOW I.

Warszawa. (P A T.) P. Prezydent Rznlitbj 
p rzy ją ł p. M azanowską ze Lwowa',' która 
ofiarow ała  ’ . P rezydentow i księgę pam iątko­
wą O brońców  Lwow a.

JU 2  O T W A R T A
STACJA BENZYNOWA

Tel. 20-01
ui. Romanowicza 9.

GAZ0LINA S. A.
5773

Połączenie G. Śląska z Gdyi ią.
Otwarcie ruchu osobowego i towarowego.

Gniezno. (PA T.). W  sobotę nastąpiło uro- j na drugą stronę peronu, skąd odjechał pierw - 
czyste otw arcie ruchu tym czasow ego tow aro- szy pociąg  z G dyni na G órny Siąsk
wego i osobow ego na now e] m agistra li kole 
jow e j, łączącej G órny Śląsk z G dynią, m iano­
w icie na odcinku H erby Nowe — Zduńska 
W ola. Na uroczystość tę p rzybyli specja lnym  
pociągiem  z W arszaw y przedstawiciele rzą­
du. P o nabożeństwie min. K hiin przy dźwię­
kami hym nu narodow ego dokonał przecięcia 
sym bolicznej wstęgi, otw iera jąc tem samem 
now ą lin ję . P rzy  tej sposobności m inister 
w ygtosił przem ów ienie, w którem  podkreślił 
doniosłość mom entu otw arcia dróg łączących 
ziem ię śląską z catą R zecząpospoiitą.

Gdynia. (PAT.). W  niedzielę nastąpi! dru­
g i akt uroczystości, związanych z poświęce- 
nem i otw arciem  ruchu osobow ego i tow aro­
w ego na now ozbudow anej w ielkiej m agistra­
li kole jow ej, łączącej Górny Śląsk z Gdynią, 
a m ianow icie uruchom iony został drugi odci­
nek tej lin ji, prow adzący z N ow ej Wsi W ie l­
kiej przez B ydgoszcz do Gdyni.

Min. k om unikacji inż. Khiin przy dźw ię­
kach hym nu narodow ego przeciął wstęgę, po­
czerń w ygłosił przemówienie, w którem pod­
kreślił, że dzień dzisiejszy jest dniem święta 
nietylko polskiego kolejnictw a, leez także 
świętem całego Pom orza, przez nie bowiem 
przebiegać będzie w ielki now y żelazny trakt, 
k tóry  zbliży7' P om orze do pozostałych cheśti 
R zpltej.

O godz. 16.30 specja lny  pociąg, wiozący 
przedstaw icieli rządu i uczestników uroezv- 
stośei, zajechał przy  dźwiękach orkiestry ko­
le jow ej na dw orzec gdyński, udekorow any 
flagam i i zielenią. P o  defiladzie K . P. W., 
pocztow ców  i L e g ji M ocarstw ow ej na placu  
dw orcow ym , goście udali się na parou, na 
k tóry  zajechał pociąg  tow arow y z węglem 
górnośląskim . P rzy  w joździe tego pociągu 
orkiestra odegrała hym n narodow y. M i ślep ­
ili e przedstaw iciele rządu i delegacje przeszli

P o  ziożeniu raportu min. K ilim owi przez 
k arownika parowozu, pociąg ten odjechał z 
Gdyni o godz 17.15. Na zakończenie u roczy ­
stości oaby ł się w D om u Z d ro jow ym  w Gdy- 
n bankiet, w ydany przez m inisterstw o koma - 
n ikacji.

•  •  *

Berlin. (PAT.). N acjonalistyczna „B eri. 
Boersenzeitung“  w dłuższym artykule wstęp­
nym, om aw ia jącym  znaczenie otw arcia no­
w ej lin ji  K olejow ej G órny Śląsk — Gdynia, 
podkreśla doniosłe je j  znaczenie dla Polski 
pod względem  politycznym  i strategicznym . 
N ow a lin ja  kom unikacyjna  połączy Gdynię & 
górnośląskim  rewirem  w ęglow ym , stwarza' 
jąe w ten sposób konkurencję tak dla nie 
m ieckicli k o le ji i portów , jak  i dla Gdańska.

Zamach na naciąg.
W arszawa, (j. telef.). W  czasie otwarc-ui 

now ej l in ji  k o le jow ej m iędzy stacjam i Nowa 
W ieś a Kapuśniska, nieznana ręka dokonała 
sabotażu. M ianow icie spraw cy zamachu w y ­
rw ali słnp z napisem  „strzeż się pociągu^, ja ­
ki stoi zazw yczaj przy przejazdach koląio- 
w ych i bili go m iędzy szyny, Boeing robo­
czy, k tóry  przejeżdżał nocą w tem miejiicui ,źj| 
kontrolą toru, w ykoleił się, W ynajlków z 
ludźm i na szczęście nie było. Zam ach ten tiie 
jest pierw szy w ciągu prac nad bn Iową no­
w ej lin ji kole ji. K ierow nictw o robót spotkało 
się ju ż  kilkanaście razy z aktami sabotażu 
ze strony ludności n iem ieckiej. P o lic ja  p ro­
wadzi energiczne dochodiaeuia w celu w y c e ­
dzenia sprawców . Przed przejściem  pociągu 
z przedstaw icielam i władz przedsięwzięto 
nadzw yczajne środki ostrożności, ubezpiecza­
ją ce  pociąg  przed dalszemi próbam i sabotaż-g.

Manifestacje w Poznaniu. — Starcia z policja. — Strzały 
w7 Maianówku. — Kilkanaście osób radnych.

Warszawa, (j. — telef.) W czora j, jako w 
ostatnią niedzielę przed w yboram i, odb j ly  się 
w W arszaw ie, podobnie jak  w całym  kraj# , 
bardzo liczne wiece. N a jw ięce j w ieców  u rzą ­
dziła lista ni] 1. R ów nież Centrolew zoigan i- 
zował kilkanaście w ieców  w W arszaw ie i 
szereg zgrom adzeń na prow incji.

Akcja wyborcza Stronnictwa Narodowe­
go w Poznaniu 

m iała przebieg bardzo burzliwy. W  południe 
m łodzież narodow a -ządzila pochód przez 
ulice miasta na pl. W olności, gdzie zaczęto 
w ygłaszać m ow y autyrządowe. Oddział po li­
c ji  konnej rozprószył dem onstrantów, przy- 
ezem

aresztowano 14 esób, inięd/,v innemi zna­
nego tenniśistę Warmińskiego.

K ilkńłiaście osób o-dniosfo poważniejsze obra­

żenia. W ieczorem  m iał się odbyć w iec akade­
m icki w sali Jarock iego. Przed oznaczoną 
godzina prźbd w ejściem  do sali stanęły poste­
runki, które nie w puszczały grom adzących  się 
akadem ików. W ów czas studenci u form dw ali 
w ielki pochód i udali się na plac W olności, 
gdzie urządzili m anifestację. I  tym  razem 

policja w szyku konnym rozprószvła zebra 
nie, aresztując wieto osób.

O gółem  w ciągu dnia w czorajszego 
aresztow ano zgóra ?0 (jgób. z czeco 14 osób o- 
sadzono w więzieniu sądowem. Spora ilość z 
pośród aresztowanych stanow ią studenci.

Zatrzym ano również kilku fotografów  
nrasowyrh, którzy rob ili w czasie m anifes- 
ia-cji zdjęcia. Poruszenie w Poznaniu  trw ało 
do późnego wieczora. Przez ca ły  dzień do póź­
nej nocy
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w porywającym dramacie 
erotycz. śpiewno-dźwięk.

‘  It

po mieście krążyły liczne patrole policji 
konnej i pieszej. Wiele osób jest poturbo­

wanych.
Na p row in cji w Poznańskiem  odbyły  się 

róWnież liczne .w iece Stronnictw a N arodow e­
go, na którycli przeciw nicy polityczn i w yw o­
ływ ali tum ulty, skutkiem  czego p o lic ja  ze­
brania rozwiązała.

P od  W arszaw a w M ilanów ku jeden z w ie­
ców Str. Nar. m iał rów nież 'burzliw y  przebieg. 
W iec odbyw ał sią w sali teatralnej. W  czasie 
przem ówienia b. posła prof. S ttońskiego po­
wstała

bójka na laski, kastety i pałki. Padły strza 
ły rewolwerowe.

Na sale w kroczyła  p o lic ja  celem przyw róce­
nia porządku, jednakże dopiero liczniejszy 
oddział po lic ji, p rzybyły  z Grodziska, zapro­
wadził spokój.

Kilkanaście osób zostało ciążko lub lżej 
rannych.

Jak stw ierdzają dochodzenia na sali pa­
dło k ilkanaście strzałów, ranni jednakowoż 
zostali jeszcze przed przybyciem  p o lic ji usu­
nięci. Jeden z uczestników w ie m  robotnik 
W iśniewski, pob ity  został do n ieprzytom no­
ści, a pozatem ma przestrzeloną ręką. W y ­
wieziono go do W arszawy. P o lic ja  aresztowa­

ła kilkunastu uczestników  wiecu, wśród nich 
kilku studentów P olitechnik i warszaw skiej.

Przez ca ły  w ieczór po ulicach M ilanówka 
krąży ły  gęste patrole policy jn e .

BÓJKI W  CZASIE ROZLEPIANIA  
AFISZÓW.

Warszawa, (j. telef.). W  czaste rozlepia­
nia plakatów w yborczych  doszło w W arsza­
wie kilkakrotnie do bójek . M. in. P iotr Le- 
narczyk, k tóry  zam ierzał nalepić na ścianie 
odezwą, został zasypany znienactfa kulam i re­
w olwerow em u Strzelało czterech mężczyzn, 
którzy zbiegli. Lenarczyk ugodzony kulą rzu- 

*Cił sią do ucieczki. W am bulatorjum  P ogoto ­
wia lekarze stw ierdzili stan zadow alający. — 
D rugiego napadu dokonano na u licy  O grodo­
wej, gdzie w czasie rozlepiania plakatów  w y­
borczych  przebito nożem Józefa  D ąbrow skie­
go. — Jan Dabeński, k tóry  zdzierał na u licy  
D ługiej afisze w rog ie j sobie partii, chcąc za­
m iast tego nakleić afisze w łasnej parcji, zo­
stał ran iony nożem. — Na N ow olip iu  L e jzor  
Piskner, k tóry  wszczął przy plakatach d y ­
skusją polityczną, został raniony sztabą że­
lazną w głową.

„Bunt” milicji P. P. S.
Wystąpili z partii i oddali się pod rozkazy marszałka Piłsudskiego.

Warszawa, (j. — telef.) Prasa sanacyjna 
donosi o „buncie11 m ilic ji P PS . trzech dziel­
nic W arszaw y: W oli, Po>viśla i Powązek.
M ilic jan ci tyioli trzech dzielnic zebrali sią w 
koszarach B locha, gdzei uchw alili rezolucje 
o w ystąpieniu  z. partji i oddaniu sią pod roz­
kazy marsz. P iłsudskiego, Następnie u fo r ­
m ow ał sią pochód, k tóry  z transparentam i 
m szy ł pod redak&Lą „R obotn ika11, aby zaata­

kować lokal redakcyjny. P o lic ja  zamknięta 
uUi® podw ójnym  kordonem , w obec cizego po­
chód, nio przedostawszy sią do redakcji, ru ­
szył pod, pałac R ady  M inistrów , Po przem ó- 
kyieuiaeh uchw alono rcąolueję, którą złożono 
w prezydjum  R ady M lgistrów , poczem  na 
żądśnią p o lic ji  pochód rozwiązał sią. W  ko- 
itóch socja listycznych  nie przyw iązują więk­
szej w agi do tego „buntu".

Rewizja w „Gazecie Warszawskiej".
Warszawa, (j. — telef.). P rzedw czoraj w, 

„G azecie W arszaw skiej“ ukazał sią a rty k u ł, 
dom aga jący  sią zlikw idow ania bojów ek i o- 
f  lo ja lnego komunikatu* w jak ich  lokalach 
uandy m aj; zbiórką i kto niem i dowodzi. 
W  odpowiedzi na to w ojew oda Jaroszew icz 
nakazał rew izją w „G azecie W arszaw sk iej11. 
W edług prasy sanacyjnej podczas rew izji 
stw ierdzono obecność kilkunastu osób. nale­
żących do bojów k i Obozu W ielk ie j Pcłlski, a 
rów nocześnie znale^ioą-o kilkanaśeio rew ol­
werów, z których  eiząść przy rew idow anych 
osobach. Resztą znalezionej w koszach redak­
cy jn ych . T ylko dwie osoby m ia ły  pozw ole­
nie na broń, reszta zaś rew olw erów  była nie­
legalnego pochodzenia. Z pośród obecnych a- 
re-szlowano W ł. Zycha i K śz. Zaleskiego.

Tragiczna śmierć w czasie uożaru.
Stanisławów, (hi telef.). Onegdajs&ty. no­

cy  o godz. 2.30 w ybuch ł z n iew iadom ej na 
razio przyczyny pożar w m łynie parow ym  
D ory  S afrin  przy  u licy  K on opn ick ie j 1. 37. 
C ały m łyn padł pastw ą płom ieni. Szkoda 
w ynosi około ćw ierć miljoina złotych. W  cza­
sie ak cji ratunkow ej zginął Franciszek Rau- 
bic, obyw atel czechosłow acki. P oniósł on 
śm ierć pod gruzam i w alącego sią mnru. Nie- 
szeząśliwy liczy ł 54 lat, osieroc-ił żoną i 4 
dzieci. B y ł on zatrudniony ,w pobliskim  tar­
taku

Tylko drogą wolny europejskiej
dostaną sią Niemcy do Pomarza".

ROZPORZĄDZENIE W  SP R A W IE  
AUTOBUSÓW.

Warszawa. (PA T.) M inisterstw o robót 
publicznych  uznało term in 31 grudnia br. na 
przystosow anie autobusów m iędzym iasto­
w ych do w ym agań rozporządzenia z dnia 17 
kw ietnia 1930 _ jako ostateczny. Term in ten 
przedłużony nie będzie.

W ym ienione rozporządzacie w spraw ie 
autobusów w ym aga przedewszystkiem  zape­
wnienia nie m niej niż 45 centym etrów  kw a­
dratow ych powierzchni na pasażera, ogrze­
wania autobusów w zim ie, zaopatrzenia w 
przyrządy do zapisyw ania szybkości, w gaś­
nice i apteczki.

A utobusy nie przystosow ane do tych  w y ­
m agań D rą cą  z dniem 31 grudnia br. prawo 
kursowania a z dniejn ] stycznia 1931 zdjęte 
będą z nich znaki i oacbrane dow ody re je ­
stracyjne.

W arszawa, (j. — telef.). W  Teatrze m ie j­
skim w Toruniu m inister roln ictw a Jania - 
Połczyński w ygłosił w ielkie przem ów ieniu , 
w Jefcóńjłim stwierdził, że 

przy obecnej Konstytucji państwo istnieć 
nie może. Wymierzona jest ona przeciw­
ko silnej władzy, stanowiącej istoto 

państwa.
M inister odpierał* zurzuty, że mfffszałek 

P iłsudśki nio u jaw nia sw ego program u kon­
stytucyjnego. K ażdy program  jest zależny 
cni k on figu racji w takim czy inuym  Sejm ie. 
Podziwiam  cie-rpfliwośó marsz. P iłsudskiego 
-  powiedział miniketer — który posyłał sze­

ściokrotnie prem jera Bartla do Sejm u, aby 
sic z ni ni porozum ieć. I temu S ejm ow i m iał 
marsz. P iłsudski przedstawić sw ój program ?

W dalszym ustępie swej m ow y m inister 
w yrćzil przekonanie, że parlam ent rządzić 
uiu może.

W  zakończeniu najciekaw szy ustąp po­
św ięcił p. m inister sprawie Pom orza. P ow ie­
dział ni. i ii., afo następuje : — Panow ie w ie­
cie, żo Pom orze to jest sprawo, o któ)rej dzi­
siaj dużo ludzie mówią. O pozycja  zarzuca 
nam, że rząd m ilczy, a przynajm niej niedość 
głośno odpowiada. Otóż by łoby  najw iększym  
błędem, g d y b y  rząd dal sią wciągnąć; w za­
czepko..

Niema powodu wogólc mówić o sprawie 
Pomorza. Mogę panom powiedzieć że nikt 
miarodajny w polityce europejskiej nie 
śmiałby zacząć takiej dyskusji- Co wię  ̂
cej, podejrzewam nawet Niemców', że opi 
tego na serjo nie myśleli, bo nie sa tak

naiwni, By przypuszczać, żc inaczej, jak 
drogą wojny europejskiej dostana sio na 
Pomorze. Wątpią, czy  rozpętanie wojny 
europejskiej leży w zamiarze Niemców. 
Zrobili tak złe doświadczenie na rozpęta­
niu wojnl światowej, zakońezouej przed 
12 laty, że nie sądzę, by chcieli tego spró­
bować na soi jo. Ale to nie przeszkadza, 
żo jest to sprawa, o której powinniśmy 
wprawdzie mało mówić, alo za to stale 
myśleć, Rząd jest czujny. Położył on na 
zawsze rękę mi Pomorzu,- a jakie są tego 
rezultaty, widać nie ze słów, lecz z czy­
nów. Na rozbudową portu gdyńskiego 
wydal rząd w ciągu czterech lat 300,000.000 

złotych.
Św ięcim y obecnie otw arcie kole ji, która łączy 
kraj. z portam i. Z tego panowio widzą, że 
dzisiaj niema takiego człowieka w Polsce, 
k tóryby  nie rozum iał, ozem jest Pom orze 
i czem jest m orze dla w ielkiego prkistwa.

PODPROKURATOR SK A ZA N Y  N A TRZY  
v L A T A  W IĘZIE N IA.
Poznań. (PA T.) O negdaj nastąpiło og ło ­

szenie w yroku w głośnym  procesie b. nad- 
p jok u ra tora  Sądu okręgow ego, Dem beckie- 
go. oskarżonego o sprzeniewierzenie i zasą­
dzonego przez Sąd okręgow y na dwa lata 
więzienia. Sąd apelacy jny  po przeprowadze­
niu rozpraw y podw yższył karą wym ierzoną 
przez Sąd okręgow y i zasądził Dem beekiego 
na trzy lata więzienia.

t r u i i s s f a .
(Ostatnie wiadomości),

(d.) STRZAŁY NA UL. Ł YC ZA K O W ­
SKIEJ. T ej nocy  ua u licy  Łyczakow skiej o- 
bok kościoła K larysek  padło kilka strzałów  
rew olw erow ych. Na odnośne m iejsce pospie­
szyli p o lic ja n ci i zdołali u jd ę  strzelających. 
B y li to: M ichał Czerwony i H enryk Czerwo­
ny, obaj zam ieszkali w Zam arstynow ie przy 
ni. L w ow skiej 1, 10. P rzy  M ichale Czerwonym  
znaleziono rew olw er system u „N agan11, k tó­
ry  zakwestionowano.

(d.) W ŁAM ANIE DO W INIARNI. W czo­
raj w nocy  nieznani spraw cy w łam ali sią do 
winiarni Jetti Z itronenbłatt p rzy  ul. Słonecz­
nej 1. 34. Skradli tam większą ilość w ina we 
flaszkach, soku m alinowego i raglan.

(d.) GWAŁT. W czora j wieczorem  do ce­
gielnią przy ul. M ącznej przyszła K atarzyna 
Pańków , zajęta u Loewenthala na Jałow cu. 
Tam  jak iś drab, którego nazwisko nie jest 
znane, dopuścił sią na n iej gwałtu, poczem 
zbiegł. P o lic ja  zarządziła za nim  poszuki­
wania,

Z GI EŁDY.
Lwów, dnia 10. listoDada. 

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
płacono za dolary efektywne 8'94 zł
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Z OSTATNIEJ CHWILI.

Krwawa scena na planu Marji Śnieżnej.
Kawał złamanego noża pozostał w piecach przebitego przechodnia.

(d.) W czora j około godziny 19 przez p lac! 
M a rji Śnieżnej przechodził K azim ierz Szpu- j 
nar, zam ieszkały przy tym  sam ym  plaeu 1. 5. J 
W  czasie tym napadli na niego M arjan  Są- j 
siada, zam ieszkały przy ni. Pełtew nej, oraz 
Paw eł Paw łow ski. Obaj m i najpierw  pobili 
Szpunara, a potem przebili go  nożami, skut­
kiem  czego Szpunar_ otrzym ał dwie głębokie 
rany na ręce praw ej i pledach. Cios zadany i

w p lecy  był ak silny, że nóż złam ał się, 
z którego ezęść ostrza pozostała w ciele. Obaj 
napastnicy po tym  czynie zbiegli. Ciężko 
rannego Szpunara przewieź, ono do szpitala 
powszechnego. W  toku dochodzeń W ydzia ł 
śledczy zdołał n ń i j P aw łow skiego, liczącego 
21 lat, już karanego, zam ieszkałego w Zam ar- 
stynowie. Natom iast Sąsiada ukrył się, a p o ­
lic ja  zarządziła za nim  poszukiwania.

DZIEŃ 11 LISTOPADA W O L N Y  OD 
N A U K I W  SZKOŁACH,

W e wtorek, 11 bm. jhko w rocznicę odzy­
skania niepodegłośei przerwane będa zajęcia  
wo w szystkich szkołach i urzędach szkol­
nych, m łodzie®  zaś weźmie udział w obcho­
dach organizow anych przez szkoły lub orga­
nizuje społeczne.

G R A Ż Y N A '

ńąi z ntóesn szewskim w rąku
zaatakował żoną swoją.

(d.) W  realności przy uł. W andy 1. 1 dziś 
rozegrała się tragiczna scena. Mieszka 
tam  z rodziną W ładysław  Świeżawski, m a j­
ster szewski, k tóry  od dłuższego czasu usta­
w icznie w yw ołu je  awantury, znęcając się 
nad sw oją  żoną Józefą. W czasie takiej co ­
dziennej aw antury Świeżawski zamknął 
drzwi m ieszkania na klucz, poczem  pobił żo­
nę .sw oją narzędziam i szewskiemi, znacząc

je j  ciało licznem i sińcami. Za m ało mu b y ­
ło tego, bo chwyci: nóż szewski ? zamiarze 
zam ordowania je j . N a przeraźliw y krzyk 
Świeżawskiej za którą gon ił je j mąż, zbiegli 
się dom ow nicy, przem ocą otw orzyli drzwi 
i obezw ładnili rozjuszonego Świeżawskiego. 
W tedy dopiero Świeżawslta w ydostała się 
z m ieszkania i schroniła się w bezpieczne 
m iejsce. Sprawą tą zajęła się policja .

ftoiporfGr ulotek U. 0. W.
przed przysięgłymi.

°  „POD DACHAMI 
PARYŻA"

to film, który obiega trjumfalnie obie półkule. —

(K D ) W  dniu 19 kwietnia br. przodownik 
P P . Solarczyk  u jrza ł na drodze do Bereźniey 
pod S try jem  osobnika, k tóry  prowadząc ro ­
wer, m iał pod pachą, wzg-lędnie w lew ej ręee 
teczkę z jakąś podejrzaną zawartością.

Przodow nik  przypatrzyw szy mu się do­
kładnie. rozpoznał w nim  22-letniego Juljauia 
H oszow skiego, studenta akad. handl. karane­
g o  już za działalność antypaństwow ą 10-mie- 
sięcznem  ciężkiem  wiezieniem . H oszow skiego 
przytrzym ał i zaprowadził go do urzędu gm in­
nego w Bereźnidy- P o  drodze H oszow ski nie- 
s-postrzeżenie w y ją ł z teczki p lik  papierów  i 
rzucił je  na ziemie.

Przód. S tolarczyk papiery  podjął. Okaza­
ło się, że b y ły  to odezwy IJOW. o treści w y ­
bitnie rew olu cy jn ej. P rócz  tego znaleziono 
przy nim  eała, serję  zanraszeń na poświęcenie 
sztandaru ..-Piasta" w S try ju  i ca ły  szereg in ­
nych  zapisków

Zarządzona rew izja  w domu o jca  H oszow ­
sk iego nie dflh  pozytyw nyego rezultatu, gdyż 
o jc ie c  poin form ow any poprzednio o areszto­
w aniu  syna, p rzy  pom ocy jego kuzynki Lubie- 
n ieokiej, spalił cały m aterja ł obciążający, 
przechow yw any u niego w domu.

A resztow any Hoszoyfski. nie w ypierał się

winy. Zaprzeczył tylko, aby znalezione przy 
nim  u lotki kolportow ał. T w ierdził zrazu, że 
dostał je  od nieznanego osobnika na dworcu 
we Lw ow ie, a następnie kom isarzow i P P . W nę 
Idęw iczow i ośw iadczył, iż nie może w y jaw ić 
źródła ow ych  ulotek, bo naraziłby się w ten 
sposób swym tow arzyszom  organ izacyjnym , 
oraz Rej częśęii społeczeństw a ruskiego, która 
odnosi się w rogo do Polski.

O tendencji skonfiskow anych  u H oszow ­
sk iego  ulotek św iadczy dosadnie ieli na­
głów ek: „chow ajte  pered lacham y‘ ‘ i „z rnk, 
do rak."

W  rezultacie śledztwa prokuratura stry j- 
ska obw iniła H oszow skiego o kolp-ortaż i o- 
tek U O W . i organizow anie nielegalnego ..Pła 
sta“ , rozw iązanego poprzednio przez władze^ za 
działalność antypaństwowa. ezem dopuścił 
się H oszow ski zbrodni zdrady głów nej i zabu­
rzenia spokoju  publicznego.

Dziś rano stanął Ju ljan  H oszow ski przed 
tut. Trybunałem  przysięgłych, jako delego­
wanym. Przew odniczy nadr. Jagodziński. 0 -  
skarża prok. dr. M ostow ski, broni adw. dr. 
StarosolsM .

W yrok  podam y jutro.

B. POS. P A W Ł O W SK I AR ESZTO W AN Y  
PO RAZ DRUGI.

Przemyśl. (PA T.) Na polecenie prokura^ 
tora  w Przem yślu  aresztowano po raz drugi 
b. posła Jakóba P aw łow skiego, czołow ego 
kandydata listy  Związku obrony praw w ol­
ności ludu okręg. nr. 48. Pow odem  aresztow a­
nia było  w ygłoszenie podburzającego prze­
m ów ienia na jednym  z w ieców  przedw ybor­
czych.

ODCZYT PROF. GÓRKI W  B U K A ­
RESZCIE.

Bukareszt. (P A T.) Prasa bukareszteńska 
op isu je  obszernie publiczne posiedzenie aka­
dem ii um iejętności w Bukareszcie w dniu 
7 bm., na którem  dr. O lgierd  Górka w obec­
ności przedstaw icieli świata naukow ego R u- 
m unji, reprezentantów władz, poselstwa p o l­
skiego itd. w ygłosił referat o odkrytej przez 
n iego najstarszej kronice rum uńskiej.

Prezes akadem ji B iant w  przem ów ieniu 
swem podkreślił znaczenie lla  h istorji R u- 
m n n ji zbliżenia obu narodów. Posiedzenie 
zakończyło się przem ów ieniem  prof. Jorg i,

Nowa pragmatyka służbowa
pracowników Kas Chorych.

G łów ny Urząd U bezpieczeń przesłał do 
M inisterstw a P ra cy  projek t now ej pragm a­
tyk i służbow ej pracow ników  K as Chorych. 
Z ważni 3jszych  punktów zanotować należy 
następujące:

P racow nik może być w ydalony jedyn ie 
na m ocy orzeczenia K om is ji dyscyplinarnej, 
w ysokość odszkodowania ma być regulow ana 
ilością  w ysłużonych  lat; za każdy rok pracy 
1-m iesięczne odszkodowanie. Podatki soc ja l­
ne, jak  ZUPTJ., składki do K asy  Chorych 
opłaca całkow icie pracodawca. Tabela płac 
przew iduje w pierw szej k a tcgor ji wysokość 
stawek od 1000 do 2000 zł. m iesięcznie, w n a j­
niższej od 250 do 400 zł.

N ow ością będzie również utworzenie K o ­
m is ji w ery fik aey jn o-k lasy fik aey jn ej, złożo­
nej z pracow ników , przedstawicieli. Kas, oraz 
delegata władz nadzorczych. K om isja  będzie 
m iała na celu przeprowadzenie szczegółow ej 
sek cji wśród pracow ników , a w przyszłości 
będzie decydowała również o przy jęciu  per­
sonelu.

Rurt wyborczy.
W IE C E  N IE D ZIE LN E .

(— ) W dniu w czorajszym  odbył się we 
Lw ow ie szereg zgrom adzeń przedwyborczym i.

W  kinie „L ew " przem aw iali b. p ose ł,d r . 
Loewenherz i b. senator Lempke, poezem u- 
chw alono poparcie listy  Nr. 1 i potępienie każ­
dej innej ak cji w yborczej, oraz zrezygnow a­
nie z praw a głosow ania tajnego.

W sali Sokola II. odbył się w ielki wiec ko­
lejarzy, k tóry  po przem ów ieniach prezyden­
ta miasta inż. B rzozow skiego i b. senatora 
Lem pkego, oraz kilku innych .jeszcze uchw a­
lił: Ze względu na trudne chw ile dllą Państwa, 
oraz w zrozum ieniu konieczności przeprow a­
dzenia potrzebnej reform y ustroju  Państwa, 
celem zapewnienia mu m ocarstw ow ego sta­
nowiska, zebrani kolejarze uw ażają za sw ój 
obowiązek obywatelski przy nadchodzących 
w yborach stw ierdzić sw oje stanowisko pań- 
tw ow o-tw órcze przez solidarne i jaw ne odda­
nie głosów na listę państwową, opartą na 
id eo log ji marszałka P iłsudskiego.

W  sali Izby  R ękodzieln iczej odbył się 
wiec Cechu rzeźników, w sali ,,Jad Cliaru- 
zim ‘‘ wiec mieszczaństwa żydowskiego, a w 
sali przy ul. B lacharskiej wiec gra jzlcru ików  
żydowskich. Na w szystkich tych wiccacli u- 
ehwalono glosow ać na listę Nr. i.

Taką samą rezolucję pow zięto na wiecu 
pracow ników  um ysłow ych, za jętych  w insty­
tucjach  państwow ych.

W IE C  A K A D E M IC K I.
W  sali Tow. P edagogicznego odby] się 

w czoraj przedpołudniem  w iec przedw yborczy 
akadem icki, na. którym  przem aw iali b. sena­
tor dr. Głąbiński, b. poseł dr. P ieraeki i inni. 
U chw alono poparcie dla listy  nr. 4. P o  w ie­
cu m łodzież urządziła nieprzyjazna; dem on­
strację pod budynkiem  redakcji „S łow a P o l­
skiego", poczem udała się w pochodzie pod 
pom nik M ickiewicza, gdzie odśpiew ała „R o- 
tę“ . W czasie wiecu przyszło do incydentu z 
przeciw nikam i politycznym i.

N A  PR ZE D M IE ŚC IA C H
Jednocześnie odbyły się wiece przedw y­

borcze na Lewandówco. K le  pa;rowie, Zam ar- 
stynowie i Zniesieniu. P rzy jęto  na nich rezo­
lu c je  co do poparcia  listy Nr. I / '

16-letiii chłopak
zamordował swego 15-letniego 

sąsiada.
Drohobycz, w listopadzie, 

(hi.). W  dniu onegdajszym  w Tustanowi- 
eaeh kolo B orysław ia , popełniono zesłało o- 
hydne m orderstwo. O fiarą padł 15-letui chlo- 
p ićc, tam że z a m ie sz k a li p»ży rodzicach, M i­
chał Jaw orski. Został on zam ordow any w 
sk rytobójczy  sposób jakiem ś lepem narzę­
dziem w głowę.

Przeprow adzone dochodzenia p olicy jn e  
stw ierdziły, że spraw cą jest M ieczysław  B a­
ran. liczący  ledwie 16 lat zam ieszkały ró­
wnież w Tustanowicach. T ło zbrodni na ra ­
zie nieznane M łodocianego m ordercę p i  dano 
do dysp ozycji władz sądowyeh.
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L E W
kinoteatry
dźwiękowe

KOPERNIK

JUTRO PREMIERA PIERWSZEGO FILMU, KTÓRY PORUSZYŁ CAŁĄ POLSKĘ
Monumentalny dźwiękowiec polski, będący wyczynem najlepszych artystów 

sceny polsk ej. ŚPIEW Y, CHÓRY I MOWA W JĘZYKU POLSKIM.
Symbol wiel­
kiej miłości, 
krwi i po­
święcenia — N A S Y P U

(PŁOMIENNE SERCA.) Reżyseria HENRYK S Z A R O .  — W głównych rolach:

J. SMOSARSKA, A. BRODZISZ, £. BODO, B. SAMBORSKI
Mieczysław Frenkel, Kazimierz Justjan, Mira Ziemińska. Przepiękna ilustracja 
muzyczna pod dyrekturą H. W a r s z a w s k i e g o  (Warsa). — Bajeczne zdjęcia 
z puszczy Białowieskiej, na Kujawach, w Cytadeli Warszawsniej itd. 45429

KOPEPNIK
kinoteatry
dźwiękowe

L E W

P A Ł A C E : M oje  słoneczko (Janet Gaynor) 
P A S A Ż : Pat 1 Patachon, jako  królowi© 

mody.
R A J : Białe cienie.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

ynik wyborów w Austrii
Najwięcej mandatów zdobyli socja.-demokraci.

Wiedeń. (P A T ) Dziś rano ogłoszone zo­
stały rezultaty w yborów  do au strjack iej R a­
dy N arodow ej. Ze 165 m andatów  zdobyli: So- 
eja l-den iokraci 72, (poprzednie 71), chrz.-so- 
c ja ln i 63 (73), blok Schober. w którego skład 
wchodzą narodow cy n iem ieccy i związek chłop 
ski 19 (2j) blok H eim w ehry 6.

W okręgach  wiedeńskich zdobyli s o c ja l­
dem okraci 2(1 m andatów  (29), chrześc.-socjalni 
11 (14), blok Sehobera 4 (2). (

1 O gólna ilość głosów , oddanych na poszcze­
gólne stronnictw a w okręgu wiedeńskim  
przedstawia sie następująco: socja l-dem okraci 
703.421 (571.464), chrześcijańsko-socja ln i 382.882 
(437.783), blok Sehobera 124.376, dem okraci 
6.709 (15.112), lista żydowska 2.134 (10.845). ko_- 
m uniści 10.591 (7.521), blok H eim w ehry 26.377. 
narodow i-eocja liści (kierunek Hittlerow.sk:) 
27.544 i austriacka partja  ludowa 8.497.

NIE TRZEBA D Ł U G O  W YBIER AĆ .
Korespondentka w ystarczy na zam ów ienie 
losu io ier ji K lasow ej. 1/4 kosztuje zl. 10, 
polóvvka zł. 20, ca ły  los zł. 40. P o  otrzym anui 
zam ów ienia przesyłam y ',j losy  , dołączam y 
czek P. K . O. D om  bankowy Schtitz i C liajes 
we Lw ow ie. - 5768

Katastrofa n?
Śmierć trzech robotników w nurtach wezbranej rzeki.

(—) Na W iśle  pod K rakow em  zdarzyła 
się onegaaj straszna katastrofa, k tórej o fia ­
rą padło trzech m łodych  •obotników. W edług 
re la c ji p ism  krakowskich, katastrofa m iała 
przebieg następujący:

W  górnym  biegu W isły , y  okolicy Tyń­
ca. zerwa1 się z liny  duży galar, w ypełniony 
węglem . F alo  wezbranej rzeki u n U jjy  galar 
aż do K rakow a, gdzie zatrzym ano go  dopiero 
na ruszljowaaiiach now obudującego się mostu, 
Galar stańął w poprzek fal, rów nolegle  do 
przęseł.

R obotn icy , p racu jący  przy m oście, oba­
w ia jąc się, żo rusztowanie m ostu runie pod 
silnym  naporem, popłynęli m otorów ką pod 
m oslP aby  żerdziam i usunąć galar. M otorów ­
ka, uniesiona silnym  prądem, uderzyła całą 
siłą o ga lar i poszła w jedn ej chw ili na dno 
wraz z robotnikam i. W szyscy  trzej robotn icy, 
a m ianow icie: 21 letni W ładysław  Tobola,
22-letni K azim ierz Ślązak i 28-letni Stanisław  
Piszczak, zginęli w nurtach W isły , k tórej po­
ziom  po k ilkudniow ych  deszczach by ł bardzo 
w ysoki i w ynosił 3 m etry ponad norm alny.

N A PA D  BAN D YTÓ W  N A  POCIĄG.
Oakland (K a liforn ja ). (P A T .) K o ło  m ie j­

scow ości N obel pięciu  bandytów  zatrzym ało 
pociąg  pasażerski i zabrało 50 tys. dolarów, 
przekazanych przez Federal R eserve Bank w 
San Francisko tow arzystwu P ittsburg CaU- 
forn ia  Trust Co ja k  rów nież 15 w orków  
z różnem i przesyłkam i. B andyci byli uzbren 
jen i w karabiny m aszynowe. Z doła li oni 
zbiec na sam ochodach. O fiar w ludziach nie 
było.

Kronika bieżąca.
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LISTOPADA

WTOREK
i

rz. kat.: Marcina b .; 
gr. kat.: 29 Anastazji.

Temperatura w dniu 10 listopada o godz. 
il-mej rano : +  7 ' C.

REPERTUAR TEATRÓW  M IEJSKICH.
TEATR W .E L K I.

Poniedziałek, g. 8‘00: F iołek  z M ontm artre 
operetka.

W torek, g. 7‘30: „W yzw olon y" i „M egae“ , 
opery. Przedstaw ienie poprzedzi przem ówienie 
p. prezydenta Brzozow skiego.

Środa, g. 7‘30: „F ijo iek  z M ontm artre^ o- 
peretka,

TEATR MAŁY.
Oodżfbilnie ażm o odwołania g :'7 ‘30: P ierw  

sza pani Selby, kom edja.

TEATR „ROZMAITOŚCI*.
(Gmach Domu Narodn. — ul. Rutowskicgo 22).

Poniedziałek, g. 7‘30: D zielny  w ojak
S zw ejk" satyra.

W torek, g. 7‘30: „D orota A ngerm an", dra­
mat.

TEATR NOWOŚCI.
Poniedziałek, g. 7‘30: ,.Louisiana“ , operet. 
W torek , g. 4‘00: „Lou isiana“ , aperetka. 
W torek, g. 7‘30: „Lou isiana" ostatni wyst.

PROGRAM K A S Y N A  I K O ŁA LIT. - 
ART. na bieżący tydzień : W e czwartek, 13. 
listopada 1930. Początek o godz. 20. K oncert 
pian isty E rw ina B rynick iego z R zym u. B i ­
lety  do nabycia  w kancelarji K asyna. Szcze­
g ó ły  w program ach.

W Y JĄ T K O W O  O G. 8-e.j rozpocznie się 
dzisiejsze przedstaw ienie w teatrze wielkim . 
Opóźnienie to jest spowodow ane w zględam i 
technicznej natury. Poza tym  jednym  w y­
padkiem  i jednym  teatrem  wszystkie w idow i­
ska w ieczorne rozpoczynają, się stale o g. 7‘30 
wieczorem.

W  T E A T R Z E  W IE L K IM . Dziś olśnie­
w a jąca  przepychem  operetka - rew ja  K alm a- 
na „F iołek  z M ontm artre". W ieczór w torko­
wy, z okazji przypadającego Święta P ań ­
stw owego, w ypełnią  dwa znakom ite dzieła 
polsk iego kom pozytora, Adama W ien iaw ­
skiego: „W yzw olon y" i ,yMegae“ . W idow isko 
to poprzedzi okolicznościow e przem ów ienie 
prezydem a miasta, inż. Jana Brzowoskiego.

W  TEATRZE ROZMAITOŚCI dziś „D zie l­
n y  w ojak  Szw ejk", k tóry  w inscenizacj L 
S chillera a w  in terpretacji M. Znicza św ięcił 
onegdaj jubileusz, 50-go przedstawienia. Od 
ju tra  wchodzi na afisz dram at H auptm anna 
„D orota  A ngerm ann", dotychczas we L w o­
w ie niegrany, w reżyserskiem  opracow aniu 
L. Schillera.

„D O R O T A  A N G E R M A N N ", sen sacy jn y  
pod wielom a w zględam i dram at G. H aupt- 
nia.nna, ukaże sie na scenie teatru R ozm ai­
tości ju tro  tj. we wtorek. Pełna scen wstrzą­
sających , bogata w zagadnienia m oralne i 
społeczne sztuka znakom itego autora „T k a­
czy " daje rozlegle Dole do popis-u zarówno re­
żyserskiego, jak  i aktorskiego. Co się tyczy  
S trony reżyserskiej, spoczyw ające j w rękach 
Leona Schillera, to. idzie ona po l in ji  w ido­
w iska kam eralno - zespołow ego, akcentując 
kontury kom pozycy jn e sztuki. P od  względem  
zaś aktorskim  „D orota A ngerm ann" bedzie 
istnym  koncertem . R olę  tytu łow ą odtwarza 
E w a K uncew iczów na, inne głów ne role ob ję li 
Chmiel o wski. Strac-h noki. K opezew sk? B rod­
niew icz, D-amięcki. W spółpraca  W ł. Daszew ­
skiego .zapewnia dziełu H auplm anna na na­
szej scenie najśw ietn iejszą  oprawę dekora­
cyjną.

O S T A T N IE  P R Z E D S T A W IE N IE  operet­
ka m urzyńskiej „Louisianyk w teatrze N ow o­
ści w w ykonaniu fenom enalnego zespoiu „B la- 
cko F loversa ‘‘ odbędzie się dziś w poniedziałek 
i n itro we wtorek o g. 7‘30 wiecz. Jednocześnie 
ju tro  dana będzie ostatnia pópołuduiów ka o- 
peretki m urzyńskiej po cenach zniżonych o g. 
4‘00 popoł.

G IZE L A  W E R B E Z IE K  we Lwow ie. N a j­
większa kom iczka wiedeńska, ulubienica W ied  

•nia i B erlina ,.w  pow rocie z R um un ji zatrzy­
ma się we Lw ow ie, gdzie da dwa przedsta­
wienia na cel T-w a B udow y D om u Zdrow ie 
A . Ż.

KINOTEATRY.
C H IM E R A : H rabia Cagliostro,
F A T A M O R G A N A : N oce bezsenne, noce 

szalone,
O A Z A : Gehenna pasierbicy.
P A N : Trędowata.
S P L E N D IT : Pom szczona obelga.
S T Y L O W Y : Poeta-żebrak. oraz Pat i Pa- 

tachon.
U C IE C H A : Zakazana kobieta (V . Scliild- 

kraut).
KIN OTEATRY DŻW IEK OW E.

A P O LL O : N oc upojeń.
C ASIN O : P ieśniarz gór.
G R A ŻY N A : Pod dacham i Paryża.
K O P E R N IK : Cztery pióra, oraz K ok oso ­

we orzechy.
. jE W : T rojka. (O. Czechow a?! Schlettow.
M A R YSU SŃ K A : '5E<ztery pióra, oraz K o ­

kosowe orzechy.

W YBORCZY KOM ITET ORGANIZA- 
CYJ KOBIECYCH urządza dnia 11 listopa- 
pada br. jako  w 12 rocznicę odzyskania N ie­
podległości Państw a P olsk iego i 10 rocznicę 
utrw alenia wschodnich gran ic R zeczypospo 
lite j Uroczystą A kadem ję w sali R atuszo­
wej. Początek o godz. 6-tej wieczorem . W stęp 
wolny, szczegóły  program u <v afiszach.

KO LEJO W E PRZYSPOSOBIENIE W OJ­
SK O W E urządza dnia 11 listopada br. jako  
w dzień święta państw ow ego na głów nej por­
tierce  w arsżtatow ej P. K . P. aleja  M arszalka 
Foelia (daw niej ul. D ojazdow a U roczyslą  
A kadem ię - wieczornicę.

ODDZIAŁ L W O W SK I STOW  E L E K ­
TRYK Ó W  POLSKICH zawiadamia, że inż. 
Łukasz 1 Dorosz w ygłosi w poniedziałek 10
bm, w sali P o l Tow. Politeclui. przy nl. Zi-
m orow iczh 9 odczyt pt.: K om unikacją  (cleŁĄ  
liiezna na bardzo w ielkie odległości. Począ­
tek o g. 18*30. W prow adzeni goście mile w ij - 
dziani.
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TO W AR ZYSTW O  N A U K O W E  we Lwo­
wie. Posiedzenie W ydzia łu  historyczno - f i lo ­
zoficznego odbędzie sie we wtorek dnia 11 li­
stopada br. o godz, 6-tej pop. w Sem inarium  
prof. A braham a. Porządek dzienny: Czl. Dr.
H. P olaczków na: K sięga bracka św. K rzysz­
tofa na A rlbergu  w Turolu.

TOW ARZYSTW O NAUKOW E we Lwo­
wie. Posiedzenie W ydziału  filo log icznego  od­
będzie sie w poniedziałek dnia 10 listopada 
1930, o g od z fie  5-tej popołudniu, w Sem ina­
riu m  Polon.jstycznem, z następującym  po­
rządkiem  dziennym : 1) P rof. K leiner: O m a­
lej im prow izacji Konrada, 2) P rof. Lelir - 
Splaw iński: O ijMglzani ugrupy prasłow iań­
skiej telt i tolt w jeżykach  północno - sło- 
wMińsk.icn, 8) Dr, T. M ilewski: Staropolski 
im iesłów rzel \ j rzeką, przedstawi P rofesor 
Lelir - Spławiji Jki.

P R E Z Y D JU M  Stew. , ,Skała“ zaprasza 
sw ych członków do wziącia udziału w uro­
czystości uświetnienia 12-letn iej rocznicy od­
zyskani: Państw a polskiego i odparci ą na­
jazdu bolszew ickiego pod sztandarem  Stow. 
punkt zborny u steku Cytadeli we wtorek o g. 
IC-tej rano.

Z TO W . D A N T E  ALIGH IERI: Lekcje je -1 
zyka w łoskiego rozpoczną sie w poniedziałek 
10 bin. w U niw ersytecie i odbyw ać sie bedą w 
poniedziałki i czwartki każdego tygodnia. 
K urs w y iy y ^ o d  5 do 6, kurs niższy od 6 do 7 
wiecz. L ekcje  prow adzić be-diie lektorka uniw. 
p. dr. Laura Golletich.

Z W IĄ Z E K  P O L A K Ó W  wyzn. m ojż. w zy­
wa P oląków  wyzn. m ojż. do udziału w U roczy- 
stem nabożeństwie w obchodzie 12-ej roczni­
cy  niepodległości Państwa, które sie odbędzie 
we wtorek U  bm. o g. 9-ej rano w synagodze 
postępow ej przy ul Żółkiew skiej.

STOW. URZĘDNIKÓW  SK AR BO W YC H  
K o lo  m iejscow e we Lwow ie, urządza 11 bm. o 
godz. 12-ej w lokalu w łasnym  pl. C łowy 1, L 
p. uroczysta A kadem je z okazji 12-ej roczn i­
cy  pow SŁnia nańistwa polskiego na która zo- 
p r :S a  wszystkich kolegów  skarbowców .

P O L S K I Z W IĄ Z E K  E N TO M O LO G IC Z­
N Y. V III  zebranie (miesięczne odbe/lzie sie w 
poniedziałek dnia 10 listopada br, o godz. 18 
av Muzeum im. Dzieditezyekich z na-s-t. porząd­
kiem : Dr. Njpskiewicz: Nowe gatunki pszczół 
z Polski i S-phecodes zangherii f i  sp.. orąz 
Dr. Oiszkiefwipz: Notatki dotyczące rodziny 
S lonkow atycli (Coleoptera) w Polsce.

B O  BYŁYCH. LEG JO N IST E K  POLSK. 
W szystliH  byłe członkinie Ochptniczej L eg ii 
K ob iet z r. 3918-50. oraz b. LefcjoiiistkĘ z r.
11)14 zechce zgłaszać sio we wtorki i piątki 
m iedzy godz. 19 a 20 w lokalu Zw. L egjou i 
§ e k  P lfck fch  ul. Gródecka 69, I. p„ celem za- 
siągiecia in form acjp  w  sprawie zaw iązują- 
cego sie ..Zw. Logjon istek  P o l.1

BACZN OŚĆ LE G JO N IŚC I! W  poniedzia­
łek dnia 10 listopada br. odbędzie sie w loka­
lu Związku przy ulicyfcGrodeekiei 69 próba 
chórn LcgioinoweWai o godzinie 7-mej w ieczo­
rem ])od kierow nictw em  p. prof. Stanisława 
K inalskiego, która wszystkich członków
tegoż zespołu zaprasza Ząraau

FRAN CU SKIE W Y K Ł A D Y  TOW. PR ZY­
JACIÓŁ FRANCJI. P. Oh. Singeyin, lektor 
U. J. K . w ygłosi cyk l w ykładów  iliU Les 
grandes journees du Pairis rom antiyuo : 
10 .11. P liiiistina et Gilets rouges (les batailles 
les Salon,s), 17 listopada Uno revointiou  au 
tbeatre (.la bataille d 'H ci'nani“ ), 24 listopa­
da’ „Les trois .glorieuses" (27, 28. 29 ju iJ R  
1830), 1 grudnia A potres kJ; pi'C!pbeles sociaux 
(St. Sin^jmiens et Fourrjeristes). 15 grudnia 
,.Le printem ps des ĄJalioiIa’ (1848), 22 grudnia 
D rapeau tricoloro et drąpeau rongo (Revolu- 
tion de 18-18). W  poniedziałki, godz. 19 Gimna 
zjum  St. B atorego, róg  ul. B atorego i K u ­
bali, IL p.

KITRSY FRAN CU SKIE DLA MŁODZIE­
ŻY SZKOLNEJ. Tow P rzy ja c ió ł F rancji or­
gan izu je na swych K nrsacli .jeżyka frnnefte- 
k iego snocialne oddziały dla uczniów  szkól 
średnich od lat 13. In form acje  i wnisy w se­
kretariacie K ursów . Aidzień 6—8 godz. w ie­
czór w Gim nazjum  Stefana B atorego, róg  ul. 
B atorego i K ubali, I. p.

OGNISKO PODOFICERÓW Z A W O D O ­
W YC H  garnizonu lwowskiego, urządza dnia 
10-go listopada br., we własnych salach, przy 
ul. K urkow ej 1. 12, — z okazji 12-lecia odzy­
skania niepodległości i 10-tej rocznicy zwy 
cieskiego odparcia  najazdu bolszew ickiego, 
uroczysty wieczór w okalno - m uzyczny z ła­
skawym  współudziałem  W P ani H eleny P u ­
chalskiej, Lw ow skiego Tow arzystw a Śpiewać 
kiego „B ard - i solisty - skrzypka W Pana M a­
riana Ozim iny, abs. konserw atorium  Iwowsk. 
Szczegóły w afiszach.

L W O W SK IE  TOW. FOTOGRAFICZNE. 
W  poniedziałek dnia 10 b. m. m ów ić bedzie 
w sali L w ow skiego Tow. F otogr. przy u licy  
Sokoła 4 II. p. p. A dam  B rodow icz o dziełach 
Leonarda Miisoune‘a. W yk ład  ilustrow any 
bedzMMfcoeźroczami. Początek o godz. 19-tej.

SZKOŁA ZAW O D O W A W YROBÓW  GA­
LA '■(' YCH we L w ow L , ul. Zadw ó-
rzańska 70, otw iera z dniem 10 listopada br. 
K urs ga lan terii skórzanej dla pań. Nauka 3 
razy w tygodniu  o<J 3—7 popoł. Bliższe szcze­
góły  na m iejscu  od 3—6 popoł.

KOMITET W OJEW ÓDZKI LOPP. we 
Lwowie rx*3aje do wiadom ości, ie zw yczajne o- 
gólĄe zgrom adzenie propram owo-budżetowe 
kom itetu odbędzie sie 30 lis-top. w niedziele, o 
g. 11-e j ra.no w sali sesy jnej w ojew ództw a (ul. 
C zarnieckiego 18, I. p.).

X II. KOŁO T. S. L. IM. ST. W Y SP IA Ń ­
SKIEGO otw arło z dniem I listopada 1930 
B iuro bezpłatnej pomady praw nej w spra- 
wh.Mi sądowych skarbow ych, adm in istracyj­
nych i bankowych. B iuro jest otwarte w ka­
żdą środę od godz. 3—4 przy ul. Łyozakow - 
skiej 57, II. p„ drzwi 5. W y p oży cza n ia  ksią­
żek X II . K oła  -TSL. im. St. W yspiańskiego 
w szkole żeńskiej im. św. A ntoniego przy ul. 
Łyozakow skrej jest otwarta w dnio p o ­
wszednie codziennie od godz. 4—6 wiecz.

„TYDZIEŃ K SIĄ ŻK I NA K R E S Y  
W SC H O D N IE ". K siążki na K resy  W schod­
nie składać należy w następujących  firm ach : 
apteka M arkowicza, ul. Zyblikiew icaa 1. 50, 
sklep „Jedność'1, W łasna Strzecha, ul. P o ­
lańskiego. Boi. Tyński, P otock iego 56, przed­
staw icielstw o firm y „U rsus11, Ćhorążezyzny 
1. 6, ąpteka K rutniekiego, ul. L. Sapicliy  77, 
cukiernia W . W ittek, Gródecka 9, sklep z 
pra fboram i kane. H. Głogowska, Piekarska.
1. 1, apteka Ehrbara, Łyczakow ska 3, cukier­
nia E. Sopotni-ckiego, K o ch a n o w sk ie *  l . E  
■G ad apteczny Teneckiego, Z ielona 33, skład 
1 rzyb. kanc. „Orzeł B ia ły11, Sapiehy 19. sklep 
kolonialny Jan K otoński, św. Zof.ii 15. „R a- 
d jo “ B arw ik i Borzeniski, K opiPnika 18, f i r ­
ma W itold  Tiranda. P odlew skiego 2 przedst. 
samoch. ..B ra«a ‘‘, Jagiellońska 7, skład su­
kien E. Zaiaozek S za jn och y  2.

LOKATORZY PO ZBAW IEN I W ODY. 
M ieszkańcy kam ienicy przy ul. B ocznej Z ie ­
lonej 93a zw iiica ja  sie za naszem pośredni­
ctwem z apelem do m agistratu, aby wglądnąl 
w stos lki, panujące w tej kam ienicy. M ie j­
ski Zakład w odociągow y załączył rury w odo­
ciągow e w całej F ilipów ee, ale gospodarz tej 
kam ienicy nie chce zgodzić sie na zainstalo­
wanie tych rur, żądaj&c za to osobnych świad 
czeń w postaci czynszu za 1 i pół roku z góry. 
M ieszkańcy tej kam ienicy pozbawieni są 
skutkiem tego w ody i apelują la  drogą do 
m agistratu o zaspokojenie ich słusznych po­
trzeb.

(d.) KOLPORTERKA KOM UNISTYCZ­
NA. W czora j p o lic ja  aresztowała 1 K azim ierę 
Żydaszkównę, liczącą 20 lat, zamieszkałą 
przy ul. Grottgera 1. 3, pochodzącą z Ciesza­
nowa. A rasztowanjg je j nastąpiło pod zarzu 
tein kolportow ania ulotek kom unistycznych

(d.) P O K ĄSA N A PRZEZ PSA. Z o fja  Zą­
bek z K ozieln ik  została na u licy  pokąsana 
przez psa. Jak stwierdzono pies ten jest 
własnością Józefa Skorańskiego, zamieszka­
łego  przy ul. 22 Stycznia 1. 1.

(d.) POBICIA. Na placu U nji Brzeskiej 
niejajci Franciszek K ou io ł z B ogdńnów ki 
wraz z drugim  osobnikiem  pobił W ładysła ­
wa Celte, zam ieszkałego przy tym  samym 
placu pod 1. 2. —■ M ichalina Dzius, zamieszka­
ła przy ul. Peltew nej 1. 41, pobiła  m łotkiem

po głow ie K atarzynę Oweśną, którą zaopa­
trzyło P ogotow ie  ratunkowe. — W  realności 
przy ul. K rólow ej Jadw igi 1, 28 została p ob i­
ła  A niela  W orobiec, doznając lekkiego uszko­
dzenia ciała,

( (cl.) AR ESZTO W AN IA. D o aresztów po-
I licy jn y cli wczioraj zostali oddani: Eustachy

Stanisław Seniów, lat 25 (ul. Gródecka 1. 57), 
M oriiz P ost false Reiss, lat 30, A utom  Mas- 
kiew icz lat 37, K azim ierz L itn iow skf/ M ichał 
Sekuła, Stanisław  Zam ojski, Ozjasz N a ie l 
fa lse Brandes, W ładysław  R udnicki (ul. 
Szumlańskieh 1. 6), W ojciech  Świetlicki, lat 
21, Jakób K ow alczuk, oraz M ichał Parski, 
lat 80, za w łóczęgostw o; E m il Kościuk, lat 
25,• złodziej kasowy, za uchylanie sie od dozo­
ru p o licy jn ego ; Maur-ycy Goldberk, lat 32, 
do k on fron tacji; Izydor K oscli, elektrom on­
ter (pl. U n ji B rzeskiej, 1. U ) za streczenie do 
nierządu; M ichał W oroniak, za opilstwo;, K a ­
zim ierz W ładyczka, A nna K row icz, StefSnia 
K om arnicka, M ar ja  D ec i W ik torja  M ałecka 
(ul. N eckiego 1. 7) za wałęsanie sie po zakaza­
nych u licach; Isser G oldenberg false Feuer- 
śte-in, lat 42, do odbycia kary; F ryderyk  Tau- 
beles, lat 32, za oszustwo ulfćzne; Stefan ja  
B ylik , służąca (ul. św. Z o " ji 1. 10) za unraw ia­
nie krytego nierządu; Z o fja  N jrk a  i M ar ja  
K ow alczuk, prostytutki, ze względów  san i­
tarnych ; oraz Grzegorz Fedczyszyn, za w ałę­
sanie sie po u licy  Żółkiew skiej w celu kra­
dzieży.

(d) M O R FIN IŚC I. W  jedn ej z bram  przy 
pl. Solskich u jęto znanych oszustów i nałogo­
w ych m orfinistów . O zjasm  Brandesfh false 
Nadia i W ł. B rudniekiego w chwili, gdy  dwom 
nieznanym  osobnikom  w strzykiw ali m orfinę. 
Na widok p o lic ji „p a cjen ci14 zbiegli P rzy  re ­
w izji u aresztow anych znaleziono brudne 
strzykaw ki, zardzewiałe szpilki i m orfinę. A - 
resztowani m orfinę nabyw ali nielegalnie w 
pew nych aptekach. Dalsze dochodzenia w to­
ku.

(d) K R W A W A  ZA B A W A . Do aresztów 
p o licy jn ych  odstaw iono w czoraj Jana Z ycha j- 
ke, Maks. Kopte, Kaz. R ygow icza  i W ł. K o ­
zika, którzy w czasie zabawy w sali „Dom u 
N arodnego11 napadli na Ju ljnna Solika, zam, 
przy ul. Łazarza 22. przyezem  jeden z nich ła­
godził Solika nożem w brzuch i w lewą rei®. 
P ogotow ie ratunkowe przew iozło Solika w 
ciężkim  stanie do szpitala powszechnego.

(d) POŻAR. W  sobole w ieczorem  w ybuchł 
pożar przy ul. Kom anowieza 18 w m ieszkaniu 
n iejak iej T aejany Górak. M ieszkająca w su­
terenach Górak, przez nieostrożność s trą c ili 
ze stołu lampę, wskutek czego od palącej sie 
nafty  za jęło  sie urządzenie domowe. Zaalar­
m owana straż pożarna przybyła  na m iejsce i 
ugasiła  pożar w tak szybkiem  tempie, że 
w łaścicielka m ieszkania poniosRi małą szko­
dę, bo wynosząca zaledwie około 15 zł.

(d) UCIEKŁ W  KIERUNKU L W O W A .  
P o lic ją  otrzym ała w czoraj telefonogram , iż 
n ie jak i M ojżesz Bolzner, liczący 20 fet. skradli 
w Brzozow ie na szkodę swego o jca  350 dola­
rów  i sznur pereł w artości około 500 zl„ po- 
czem zbiegł w kierunku Lwow a. Za zbiegłym  
w ysłano listy  kończę.

(d) KIESZONKOW IEC. Moses Go f i .  li­
czący 16 lat, został przytrzym any w poczekal­
ni K asy Chorych przy ul. F re jp y  2, w chwili, 
gdy  skradł z kieszeni portfel Juku Szczepą- 
nowskie-j, zam. przy ul. A kadem ickiej 4,

(d) A R E S Z T O W A N IE  W  A M Y W A C Z Y . 
Już wezorai donieśliśm y o wielkieni w łam a­
niu do sklepu R m y  „A n dre" przy pl. M ariac­
kim  9. Łącznie z tą kradzieżą policja  aresz­
towana dwóch w łam yw aczy! a to A nSm iego 
Sam olijn , liczącego 24 lata L M iclm la  M ali­
szewskiego, liczącego 35 lat. zam. w Zamar- 
styfaowie. jako podejrżanych o współudział 
w leni włamaniu.

(il SŁUŻĄCA, KTÓRA KR AD N IE. Jest 
nią R oza lja  Paszkiewicz. Ona lo  na szkodę 
sw ej ch lebodaw czym  Belti Brand przy u licy  
B artosza Głow ackiego 1. 5 skradła płaszcz »i- 
m ow y. wartości 330 zł., poczem zbiegła w nie­
w iadom ym  kierunku

ODPOWIEDŹ REDAKCJI. Som nys- 
F ejletopów  na razie nie przyjnfujerny, gdyż 
m am y odeinek na bardzo długi okres czasu 
zajęty--
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f--\  V < rtK  S P O R T O W Y
Niepowodzenie Czarnych i Po joni. — W arszaw ska nie traci 
nadziei.-- Warta odsunięta od mistrzostwa.-  Wiadomości krejowe.

Niestety wczorajsza niedziela nie przy­
niosła ostatecznego wyjaśnienia ańi na cze­
le tabeli, ani też na jej końen.

Coprawda mistrzowskie szanse Cracovii 
są po ©statniem jej zwycięstwie nad Pogonią 
bardzo wielkie, niemniej jednak W isła, li­
cząc na zwycięstwo nad P >gonią, a równocze­
śnie spodziewając się kl^sk Craeovji w spot­
kaniu z Czarnymi lub Ł. K. S-em _— może 
zdobyć mistrzostwo. Jeśli Craeovia jedne 
z tych zawodów zremisuje, to W isła, mając 
gorszy stosunek bramek ustąpi pierwsze 
miejsce Cracovji.

Jedynie jedna klęska Cracoyji może W i­
słą uratować.

Ładnie spisuje się też Legja, zdobycie 
przez nią mistrzostwa jest już bardzo teore­
tyczne, a mianowicie Craeovia i W isła mu­
siałyby przegrać, a Legja wysoko wygrać 
z Puchem.

Warta stracił: mistrzowskie szanse bez­
apelacyjnie, trudno bowiem przypuścić, by 
Cracovia i Wisła, a nawet Legja dały się 
obecnie wyprzedzić

Na końcu tabeli sprawa nadal niejasna. 
Warszawianka liczy jeszcze na pozostanie w 
lidze, gdyż mając 10 punktów i meoz z W ar­
tą jraz protest z Ruchem, spodziewa się zdo­
być jeszcze dwa lub trzy punkty i wyprze­
dzić Ł. T. S. G., rozporządzający 12 punktami 
i mający mało szans wygrania z Ruchem, 
nawet w Łodzi.

Jeśli Liga uwzględni protest Warszawian­
ki, to sympatyczna drużyna może się jeszcze 
uratować, w przeciwnym wypadku musi 
odejść do A-klasy.

Dzień wyborów 16 listopada — uspokoi 
nieco roznamiętnienie ligowe, a dnia 23 li­
stopada odbędzie się przedostatni akt ligo­
wej tragedji.

Po wczorajszych rozgrywkach tabela 
przedstawia się następująco:

TABELA MISTRZOSTW LIGI 9. XI. 1930.
gier punkt, punkt. stos. 

Nazwa klubu zdobyte strać. bram.
1) Wisła
2) Cracovia
3) Legja 

^ 4) Warta
5) Polonja
6) Garbarnia
7) Pogoń
8) Ruch
9) Czarni 

10) Ł. K. S.
U) Ł. T. S, G.
12) Warszawianka

POD WZGLĘDEM PUNKTÓW STRACONYC]
1) Cracovia 11 p,, 2) Wisła 12 p., 3) Legja 

14 p., 41 Warta 14 p,, 5) Polonja 18 p., 6) Gar­
barnia 22 p., 7) Pogoń 22 p., 8) Ruch 23 p., 
9) Czarni 23 p„ 10) Ł. K. S. 27 p., U ) Ł, i 
S. G. 30 p., 12) Warszawianka 32 p.

W A R S Z A W IA N K A  — CZARNI 2:0 (1:0). 
Warszawianka; Domański — Zarzecki, 

Wróblewski — Maderski, Gazur, Hahn, Jung 
Zwierz II. Zaborowski, Materski, Pońsko.

Czarni: Krasicki — Malerski. Olejniczak 
Ozajst. Amirowicz, Piłat — Cybruch, Koch, 
Eeymaan, Sawka, Dyki.

W  obecnie panujących warunkach atmo­
sferycznych trudno jest rozporządzać kom 
pletną drużyną, gdyż jedni gracze są prze­
ziębieni, a drudzy leczą rany z walk poprzed 
nich. Zresztą musi nadejść wreszcie chwila, 
kiedy młodsi użyci są do prawdziwej walki..

N ie bez znaczenia jednak dla Czarnych 
był ubytek graczy  tej m iary, jak  Chmielow­

21 30 12 50 : 34
20 29 U 43 : 21
21 28 14 60 : 26
20 26 14 48 : 29
22 26 18 59 ; 39
21 20 22 50 : 49
20 18 22 34 : 33
20 17 23 30 : 42
20 17 23 21 : 37
21 15 27 38 : 39
21 12 30 23 : 64
21 10 32 23 : 66

ski, D rzym ała, K asprzak  i Ostrowski. W  każ­
dej praw ie lin ii, p rócz pom ocy, zabrakło 
podpory, n ic zatem dziw nego, że W arszaw ia­
nie, staw ia jąc w szystko na jedną tartę, m o­
g li  w e L w ow ie odegrać pewną rolę, a w al­
cząc napraw dę serdecznie, od jech a li z dw o­
m a punktam i tak im  bardzo potrzebnym i 

Gospodarze,, nie m ając sam i na karku 
zm ory spadku, a rów nocześnie m ając w yko­
nać ostateczny w yrok śm ierci na W arsza­
wiance do pewnego stopnia g ra li za miękko, 
to w  konsekw encji przypraw iło ich  o  utratę 
dwóch punktów.

Zaw ody pozbaw ione b y ły  ducha w ałk i li­
gow ej, natom iast n ia ly  charakter g ry  p il 
karskiej, dalekiej od  bruialnoś-", ob fitu jące j 
w  szereg pięknych pozyey j podbram kow ych.

N arzekając na ligę, m ów i się o zatrace­
niu prze*, polską ekstraklasę pięknego stylu  
gry , którego rzekom o tłum y tak pożądają! 
Tym czasem , ci którzy, tak piszą i m ówią, 
bardzo grubo się m ylą. Widz polskich  spot­
kań piłkarskich  chce ty lko walki, w dodatku 
zaciętej, godnej praw dziw ych  m istrzostw.

Tam, gdzie  nie trzeszczą kości, gdzie nie 
p łyn ie  krew z rozbitych  noscw  — a gdzie to ­
czy  się g in  n ieco spokojn iejsza , tam  natych­
m iast słychać, g łosy  „bu jda ! — bu jd a !“

Jak widzim y, żartów  w lidze niema, dru­
żyny nie śliną grać lekko, w każdych zawo­
dach muszą zdobyw ać się na najw iększy w y­
siłek, gdyż kontrolu jące oko widza jest bardzo 
surowe.

V raca jąc do sam ych zawodów, przyznać 
trzeba, że W arszaw ianka zrobiła wszystko, eo 
m ogła, na zw ycięstw o jednak nie zasłużyła 
i pow inna była zadow olić się remisem.

Czarni bowiem, m im o osłabienia druży­
ny, atakow ali bardzo groźnie raz po raz, za­
trudn ia jąc Dom ańskiego, nie celow ali jed ­
nak w st 'żalach, u m ożliw ia jąc Dom ańskiem u 
ich w yłapyw anie. D obrze spisyw ała się o- 
brona i pom oc W arszaw ianki, nieźle też na­
pad, poza Zwierzem  II., by ł jednak na jsłab ­
szą lin ia  warszawiaków.

U  Czarnych popraw nie spisała się obro­
na. sła-biej w ypadła pomoc,, a szczególn ie środ­
kow y w celow-ości sw ych podań, niem niej 
jednak bardzo ruch liw y i w ytrzym ały , napad 
bez reprezentacyjnych  skrzydeł m usiał ku­
leć. ale m ógł też p rzynajm niej celn ie j i w ię­
cej strzelać.

Czarni odbyli jedną wzorow a lekcję  spo­
k o jn e j gry , która przyda się im  napewno, je ­
śli chodzi o lekcję ' spokoju, przed zawodam i 
z C racovią i W artą.

Sędziow ał p. R um pler z K rakow a zupeł­
nie poprawnie.

P ierw szą bram kę zdobył Zwierz II. przed 
pauzą, a rhaga Jung po ^om binacji ze Zw ie­
rzem II. W idzów  około 2000.

M ISTR ZO STW A LIGI PZPN.
K raków . C raeovia — P ogoń  3:0 (1:0). W y - 

n ilt nie odpow iadający przebiegow i gry . P o ­
goń zadłużyła na klęskę różnica ieduej bram ­
ki. B ram ki dla C racovii uzyskali K ozok, 
M itusiński i Myisiak. W  Pogoni najlepsza po­
m oc i K orabian  w ataku. Sędzia p. Rosęn- 
feld. W idzów około 4.000.

Łódź. L eg ja  — Ł K S . 5:1 (3:0). Zasłużone 
zw ycięstw o w ojskow ych . B ram ki dla L e g ji u- 
zyiskali R a jdek  dwie, N aw rot, Ciszewski i 
Przeździeoki po jedn ej. Jedyny punkt dla Ł. 
K . S. zdobył K ról. Sędzia p. A rczyński. W i­
dzów około 2.500.

W arszawa. P o lon ja  — Garbarnia 5:1 (2:0). 
Garbarnia zawiodła zupełnie. B ram ki zyska­
li* dla P o lo n ji : M alik trzy, Pazurek II. i Su­
chocki po jednej, dla Garbarni Pazurek I. Sę­
dzia p. Adam ski. W idzów  około 3.000.

K ról. Huta: R uch — W arta  1:0. 18-minuto-

wa dogryw ka przyniosła zw ycięstw o ślązakom  
którzy uzyskali w yrów nującą  bramkę przez 
Peterka. M ecz po dogryw ce przedstawia się 
wobeo tego 2:2.

ZAW O D Y  O W EJŚCIE DO LIGI.
Poznan. L eg ja  —- A K S  Król. Huta) 2:2 

(1:1). Zaw ody o w ejście  do L ig i. Sędzią p. 
Hanke.

Brześć nad Bugiem. Lechja — 82 p>p. 9:0 
(4:0). Zdecydow ane zw ycięstw o L ech ji, która 
o klaeę górow ała  nad w ojskow ym i. Sędziow ał 
p. Jarosz z Lublina.

Łódź: R eprezentacja  w ojskow a — H ako- 
ah 4:1 (1:1). W  -barwach reprezent. w ojsk, w y ­
stąpi Steuerman.

Kraków. R ozegrany w dniu w czorajszym  
bieg naprzetaj na trasie B ielany — K raków , 
zakończył się zw ycięstw em  Czubaka (W aw el) 
w czasie 26:06.

ZAW O D Y  STFZELECKIE W E  L W O W IE
W  di i u w czorajszym  odby ły  się na strzel­

n icy szkolnej K leparów  zaw ody strzeleckie 
z bron1 d ługiej w ojskow ej i m ałokalibrow ej 
dla zespołów hufców  szkól średnich o nagro­
dę wędrow ną ufundow aną przez O bw odową 
kom endę przysposobienia w ojsk. 40 s>p.

D o zawodów stanęło 15 zespołów a 5 za­
wodników . W yn ik i szczegółow e przedstawia­
ją  się następująco:

1). V II. gim ii. państw. (Fedorowski, Sten- 
cel, R ogoż W agner) 368 pkt.; 2) Żyd. gim n. 314 
pkt., 3) X . gim n. państw. 308 pkt.; 4) P ań ­
stw ow a szkoła techn. 307 pkt.; 5) X I . gim n. 
państw. 296 pkt.; 6) III. gim n. paiist. 294 pkt.;
7) IX . gim n. państw.; 8) X II I . gim n. państw.
9) Sem inarium  naucz.

Pow yższe zaw ody zaszczycili sw o ją  obec­
nością w zastępstwie p. w ojew ody płk. K rzy - 
woszyńslii, w za;st. d-cy D O K  V I. pik. Ctaadek 
kier. O U W F  i P W . K ierow nictw o zawodów 
spoczyw ało v rękach O bw odow ego komendan 
ta P W , kpt. P łotn ickiego, którem u dopom a­
ga li por. H am pel i por. Cimura.

W  skład kom isji sędziow skiej w chodzili: 
p rof. K apa łka. Bij^g. P artykiew iez i inni.

KLU B ATLETYCZNY im. Zbyszka Cyga. 
n iew icza w związku z Świętem 10-lecia od­
parcia najazdu bolszew ickiego, wzyw a wiszyst 
kich członków  czynnych  w spierających  i syir. 
patyków  do jaw ien ia  się dziś w poniedziałek 
10 bni. w lokalu  klubu przy ul. K urkow ej 23a 
o g. 19-ej celem  zapoznania się z progiam em  
pochodu m anifestacyjnego, k tóry  udbędzie 
się w dniu 11 bm. o g. 9 rano i w którym  to 
klub bierze udział.

KOMUNIKAT. L. O. Z. H. L. przypom ina 
wszystkim klubom , że doroczne W alne Z g ro ­
madzenie L. O. Z. H. L. odbędzie się w nad­
chodzącą sobotę tj. 15 listopada br. o godz.
18.30 w sali zarządu kina „L ew “

KOŁO D ZIEN N IK A R ZY SPORTOWYCH  
we L w ow ie uprasza o łaskawe umieszczenie 
następującego kom unikatu: W- związku z ko­
m unikatem  L. K . S, P ogoń  um ieszczonym  w 
Nr. 289 „Słow a P olsk iego" z dnia 22 X. i Nr. 
8804 „W ieku  Nowego*1 z dnia 23 X Zarząd 
Związku D ziennikarzy i P ub licystów  Sporto­
w ych we Lw ow ie w zyw a L. K . S. P ogoń  do 
załatwienia pism  Związku z dnia 22 X. i 29 X, 
w term inie do dnia 15 listopada br. w prze­
ciw nym  bow iem  razie zm uszony będzie trak­
tow ać treść w spom nianego kom unikatu jako  
bezpodstawną insynuację podkopu jącą  auto­
rytet dziennikarstwa sportow ego we Lwow ie.

Czytajcie „Wiek Nowy'1!



„W IEK NOW Y* Nr. S520 z dnia 11 listopada 1930. 15

Obrazki z Sekcji Trzeciej.
M IŁ E  S P O T K A N IE .

S  Ign acy  P opow icz, 57 letni, u tyk a jący  na 
nogę, dziobaty obyw atel — pełni w realności 
przy ul. L istopada 18 nader cenne i _ ważne 
funkcje . W ystarczy  g'dy powiem, że jest do­
zorcą kam ienicy.

Przed wielu la ły  spraw ił sobie za wła­
snych dziesięć guldenów  drąg. Z czego nie­
zbicie wynika, że w ow ym  czasie pow odziło 
sie naszym  lw owskim  dozoreom  o wiele le­
p iej. u t  dziśt skoro miał praw® sobie .uszpn- 
row ać" aż dzieteięć guldenów . Dziś njema ża­
den dozorca nawet na knocik do lam pki naf­
tow ej nr. I.

D rągiem  żelaznym  rebał w zim ie lód  na 
chodniku i podwórzu. W lecie trzym ał go w 
najsuehszcm  m iejscu , by nie padł ofiarą  
rdzy. Przed kilku laty przytra fiło  mu sie je - | 
dnalc w ielkie nieszczęście. D rąg za 10 gu lde­
nów znikł. Znikł jeszcze bardziej tajem niczo, 
niż generał K utjepow . P opow icz by-ł n iepo­
cieszony. Szukał, szperał, pytał — wszystko 
na nic sie zdało. D rag przepadł.

Aż nagle pewnego dnia, a by ło  to tego 
roku w zimie, przekonał sie Popow icz naocz^ 
nie, że prawdziwem  jest prawo fizyki, k ióre 
powiada, iż na świecie nic nie ginie. W  dniu 
tym  w ynikła m iedzy P opow iczem  a 34-letną 
M arja  Żukowską lokatorką wielka sprzeczką,
Z początku słowiia. P o chw ili przeszła Żu­
kowska do m ocniejszych  argum entów. P obie­
g ła  do sw ej kom órki i w yniosła stam tąd że­
lazny drag. Jeszcze chw ila a drąg znalazł sie 
na głow ie P opow icza. P opow icz  sie ucieszył.

E I  m iał zupełna racje. Taż drąg, k tórym  go po 
łb ie  zam alowała lokatorka, by ! jego  kocha­
nym, pam iątkowym , wypieszczonym , dziesię- 
uoguldenow ym  drągiem . P o  ty lu  latach roz­

łąki i niew idzenia zetknął sie z nim  wreszcie.
, W  sposób nieeP-przykry...

U radow any popędził do K om isarja tu  V I 
I o ł i ej i P . Przed kierow nikiem  komis. Geye- 
rem  oskarżył. Żukowską o kradzież drąga że­
laznego. T ylko o kradzież. K w estję  do-znanej 
obrazy honoru oraz pobicia- zostawił na boku.

Sprawa poszAa do sadu i onegdaj miał 
właśnie'Bodzia dr. M azurkiew icz przyjem ność 
rozstrzygać, czy pani oskarżona Żukowska 
rzeczyw iście kradzieży draga sie d rpnśeiła.

Żukowska zaprzeczyła winie. D rąg jest 
je j własnym. Ma óp od wielu lai. Całe donie­
sienie jest tylko sekatura. ZrobiSno w tyin 
celu. aby ją  w ygryźć z kam ienicy.

Popow icz: Ja przysięgnę, panie radco.
Oskarżona: N iech on nie przysięga — u 

niego przysięgać to jak w łożyć kawałek chle- 
ba do ust.

Sędzia: Jeżeli jeszcze raz pani sie w ten 
sposób w yrazi o świadku, zostanie pani dy- 
scyp jinarn ie surowo ukarana.

P opow icz: Je j maż także, panie radco, 
gdym  sie upom inał o drąg. krzyczał, że ja  nie 
mam nic do tego drąga i kazał, żeby ona mu 
podała go, bo mnie chce nim palnąć pare ra­
sy p o  głow ie.

Sądzia: K iedy  panu drąg zginął?
P opow icz: Dnia tak dokładnie podać pa­

nie radco nie m ogę. d e  sobie napewno przy­
pom inam , że w r. 1922 m iałem  go jeszcze. P o ­
tem  mi zginał aż do tej awantury.

Sędzia: P o  ezem pan napewno puznaje, 
że to w łaśnie pański skradziony drąg?

P opow icz: Bo jest także żelazny.
Poniew aż Popow icz w żaden sposób nie 

p otra fił b liżej określić, po ezem poznał, że. 
Żukowska ma właśnie jeg o  drąg, a ponieważ 
nadto stw ierdził sędzia z urzędu, że P opow icz 
w sw ych zeznaniach k ie r u je c ie  bardzo silna 
anim ozja do oskarżonej — przeto w ydaje  w y­
rok. uniew inniający  oskarżona.

B iedny P opow icz, k tóry  wie już widział 
z powrotem  w roli w łaściciela  dziesięeiogul- 
denowego drąga — w yszedł rozczarow any. 
Lokatorka odniosła trium f nad dozorcą reał- 
nośCp A  znikniecie drqga owiane beflzie i na­
dal m gła ta jem nicy , gęstsza, niż dookoła por, 
™  n i a gH n  e r a 1 a K  ut j e p o w a,

R ofi,

Mięso na kartki lekarskie.
W skutek kryzysu mięsnego w Sowietach, 

najwyższa rada gospodarstwa opracow uje plan 
zniesienia w olnego handlu mięsnego. Mięso 
wydawane będzie jedynie na podstawie świa­
dectw  lekarskich w ilości 1 kilograma raz na 
miesiąc.

Prasa sow iecka tłóm aczy ten now y plan 
rządu „dążeniem  do polepszenia hodow li by­
dła'1 w ciągu ostatnich dwu lat „piatiletki“ .

Włamania i kradzieże
we Lwowie.

(d.). Późnym  wieczorem  nieznani spraw ­
cy  w łam ali sie do sklepu p a jsa ch a  W inken- 
fe lda  przy u licy  Cebulnej 1. U , z k tórego za­
brali 50 czapek naciąganych, 70 czapek fu ­
trzanych, 20 czapek krym skich i 150 kapelu­
szy, łąeznej w artości 1000 zł.

Z  m ieszkania M a rji Ł opatów ny przy ul. 
D ziałyńskieh 1. 5, skradziono torebko skórza­
ną brązową, zaw ierającą 50 zł. i weksel na 
1000 złotych, a na szkodo Leona B ilińskiego 
fu tro męski o z kołnierzem  kangurow yn — 
Z m ieszkania Józefa  K urza przy ul. św. A n ­
ny 1. 3, w niew ytłum aczony sposób : kradzio­
no pierścień złoty, w artości około 2000 zł.

Pozatem  w czoraj zostali aresztow ani: T e­
kla K olenda za kradzież garderoby u Betti 
Brand przy  ul. B artosza Głowackiego ł. 5 ; 
Maks Rauoh, lat 42, robotnik i Franciszek 
Miś, lat 40, obaj zam ieszkali przy ul. K lepa 
row skiej 1. 24, oraz K azim iero Beresteczka, 
zamieszkała przy ul. P od  Debem  ł 24 podej­
rzanych za kradzież 6.800 zł. na szkodo Jama 
Dub. m y przy u licy  Kletparowskiej 1. 24, A n ­
na K ondratow icz i M ich. P opiel, obo je  zam ie­
szkali przy ul. N iem cew icza 1. 21, za kradzież 
30 zł. na szkodą W ład. Synakiew icza przy ul. 
S ieniaw skiej 1. 8; Jakób Stark fałso B erg- 
griin, lat 36, poszu kiw an y za kradzież; Z o fja  
Białas, lat 19. służąca, za kradzież na szkoaę 
B erka Putzera przy ul. Traugutta 1. 29 i Zd. 
Bodziński za kradzież na szkodę Józefy  Bo- 
beli: oraz W asyl K uźm iński z K osow ca koło 
Gródka Jagiellońskiego za współudział w 
kradzieży budzika w -sklepie Bernarda Lin- 
denbanma przy ul. Gródeckiej 1. 23.

Telewizja.
(o) P om ysłow ość ludzka " szalonym  pą- 

lzie, zda sią. nie ma granic. Jak w różnych 
dziedzinach, tak i w dziedzinie techniki, a w 
szczególności radjoteehiiiki, postępy są 
wprost błyskaw iczne, u jaw nia jące  sią w baj 
kow ych niem al pom ysłach, rea lizacji ich  i 
wreszcie udoskonaleniach.

M am y tu na m yśli telewizją.
P rzy  przekazywaniu m aterja łu  red ak cy j­

nego, co dziś pochłania jeszcze wiele czasu, 
w krótce już, posiłku jąc sią drogą radjow ą, 
w zględnie rad jow o - telefoniczną, będzie moż 
na osiągnąć to sinno w ułamkach dotychczas 
zużywanego czasu.

Już dzisiaj w ielkie dzienniki zagraniczne 
korzysta ją  z usług telew izji, przekazując*dro­
gą racijową fo te g ra fje  na dziesiątki tysięcy 
nawet kilom etrów . D zisiaj już nikogo nie dzi­
w i fakt Eajhie-szezeuia przez dzienniki londyń­
skie fo togra f j i  z me-czu bokserskiego o ESśtrzo 
stw o świata w trzy godziny zaledwie po od­
byciu  się tego meczu w Am eryce. Te trzy g o ­
dziny wystarejgjły w ięc na przekazanie zd ję­
cia fotograficznego z A m eryk i do A n g lji, zro­
bienie kliszy i w ydrukow anie numeru. Co- 
prawda dzisiaj jeszcze fotograf.je 'te  pod wzglę 
dem technicznym  dalekie są jeszcze od dosko­
nałości.

Przy dużej roli, jaką odgryw a w dzien­
nikach współczesnych fo togra fja , telew izja  
oddać może dziennikarstwu nieocenione u- 
sługi. B yś może, iż w n iedługim  czasie w la­
boratoriach  powstanie tero rodzaju  aparat 
telew izyjny, iż w przekazywaniu fotog 'ra fji

na duże odległości nie będzie żadnych trud­
ności.

K adjo  obecnie dzisiaj, czy to na obradach 
L ig i Narodów, czy  w pałacach watykańskich, 
czy na m ównicach parlam entów, jest wielkim  
sprzym ierzeńcem  prasy, a wraz z rozwiąza­
niem trudnego zagadnienia telew izji, sprawi 
zapewne w n ied ługiej przyszłości, że czas i 
przestrzeń zostaną pokonane całkowicie. O 
ileż to łatw iejszą będzie wówczas praca dzień 
m karza, k tóry  siedząc przy stacji odbiorczej, 
otrzym yw ać będzie drogą rad jow ą nietylko 
ciekaw y m aterjał in form acy jn y , ale również 
i ilustracje.

Dla- drugiej półkuli świata jest to m uzy­
ka niedalekiej ju ż  przyszłości. D la nas. uio- 
stety o wiele późniejsza.

Ale m enależy tego żałować, że do nas do­
sięgają  takie rzeczy z dużem opóźnieniem , bo­
wiem  cóżby nam  przyszło z pom ysłów  jeszcze 
surowych, nieudoskonalonych? Przez opóźnię 
nie zysku jem y to że docierają  do nas wyna- 
j.tzlti nie będące ju ż „w  powijjakach11, ale do­
skonalsze, już zdatne do użytku. P rzy  dzisie j­
szym w yścigu  pracy, m ie jm y nadzieję, że o- 
późnienie to nie będzie rozciągało się na dzie­
siątki lat.

Program radjokuntertńw.
PONIEDZIAŁEK, 10 LISTOPADA 1930.

Lwów: 11.58 Sygnał czasu z W arsz. Obs,
12.05 K oncert z płyt gram ofon ow ych  — 

(U tw ory na żądanie).
15.50 Lekcja języka francuskiego.
16,l f  P rogram  dla dzieci starszych.
16.45 Koncert z płyt gram ofonow ych .
16.55 Odczyt rządowy.
17.15 B ibljotekarska wiedza tajem na.
17.45 ”*r’izyka lekka 'z „G astronom ji‘ ‘.
18.15 Odczyt gen. Góreckiego.
18.45 R ozm aitości.
19.25 K w id ra n s dla artystów  p lastyków ,
19.45 H alina Górska: O fa łszyw ym  i praw  

dziw ym  pacyfizm ie.
20.00 Pogaw ędka ze starszą młodzieżą..
20 15 F e ljł pt. ,,Z literatury o m uzyce11.
20.30 Operetka. Leliara „M iłość cygańska11.
22.00 F e lj. pt. „A m eryka w P olsce”.
22.15 Lw ow ska Gazeta K adjow a.
22.30 K oncert z p łyt gram ofonow ych.
22:50 K om unikaty z W arszaw y.
23.00 M uzyka taneczna z W arszawy.

WTOREK, 11 LISTOPADA 193fl.
Lwów: 10.15 Msza połow a z P ola  M okoto­

wskiego w W arszaw ie. P o  nabożeństwie tran­
sm isja rew ji w ojskow ej.

15.40 Słuchowisko dla m łodzieży „L istopa­
dowe słońce*1.

16.00 K oncert z W arszaw y.
16.40 Józef Piłsudski jako  budowniczy 

państwa polskiego.
17.00 Uroczysta Akadem ja z F ilb . Ws.rsz
18.40 Rozm aitości.
19.00 Gawędy leg jonow e kaprala Ryża.
19.15 Przem ów ienie gen. K utrzeby.
19.30 Lw ow ska Gazeta R adjow a.
19.40 K w adrans literacki.
20.00 Opera z W arszawy. (Po operze ko­

m unikaty).
K R O N IK A  R A D JO W A .

(o) Program  w ym iany koncertów  m iędzy­
narodow ych na najbliższe m iesiące przedsta­
wia sią następująco: Dnia 17 bm. P raga na­
da koncert orkiestry filliarm onicznej i słyn­
nych^ solistów . Taki sam koncert nada. Bel-- 
grad dnia 1 grudnia. W  najbliższym  polskim  
koncercie m iędzynarodow ym , który  będzie 
transm itow any przez wszystkie osiem broad- 
casitingów E uropy, należących do wym iany, 
oraz przez wrszyslkie rozgłośnie „Polskiego 
R a d ja “ , wystąpi dnia 16. XII. r. b. światowe) 
sławy tenor polski Jan Kiepura, którego ze­
szłoroczny występ przed naszemi m ikrofona­
mi wzbudził lak w ielki entuzjazm  w najszer­
szych sferach radjoslucbaczów . D nia 1. I.
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Kącik astrologiczny.

Kto urobił się Gul a
Cechy charakteru. — Jakim będsie.

Czego s ię  g ó w ie n  sti

KTO URODZIŁ SIĘ D N IA 10 LISTOPADA, 
pragnie władzy i nie lubi krytyki innych.

Staw ia ,oft; dzielnie czoło wszelkim  .nie­
bezpieczeństwom  — i- w ten sposób p otra fi o- 
panówae namiętńlteei tłtftflfl. • l "'

Jest aktywnym i bardzo wynalazczym 
pod BHgledem odkryw ania rozm aitych  spo­
sobów prowadząeycŁ do osiągnięcia  jego  ce­
lów i opanow ania zdobyczy.

Przedew szystk ieli Pragnie władzy i po­
tęgi — ale pod tym  względem  czekają go róż­
norodne przeciwności.

Czujny, m ężny — p odejrzliw y  jest i za­
zdrosny. Chociaż uaogół jest dość spraw ie­
d liw y — ma skłonności do tego, aby stać sie 
zbyt surow ym  i w ym agającym .

N ie znosi on krytyk i innych —■ sam bo­
wiem dąży wedle sw ego przekonania do ce­
lów  jaknajlepszycli. Jest on zawsze pewnym 
siebie i odpowiada za siebie moralnie.

N iezw ykłe ostra zdolność rozróżniania 
dobrego od złego pozwala tak urodzonem u 
człow iekow i osiągnąć w ysoki stopień rozw o­
ju . Zadaniem  jeg o  jest wszystko badać i k ry ­
tykow ać — a to co n jsm ne zastępować tcm, 
co dobre i czyjste.

P osiada on dziwna łatw ość w odkrywa­
niu słabych stron w duszach innych ludzi i 
ta wspólność wad i przewinień daje mii pew ­
ne ogólno ludzkie poczucie solidarności: 
„Wszak w szy fly śm y  grzeszni"...

Do czego pow inien dążyć? N iechaj nie za­
pom ina, że w pływ  dobra jest daleko s iln ie j­
szym  od pot-egi zla, i tej ostatniej nie należy 
przypisyw ać zbyt w ielk iego znaczenia.

T o też w krytyce sw ej i napaściach na 
w ady i przew inienia innych nie powinien sie 
zapędzać zbyt daleko.

Zło,_ o ile istnieje — winno wszak zostać 
zamienionem na dobro. W obec tego — nie na­
leży sie za niem specjalnie uganiać, jedyn ie 
w eeln wyszydzania go, piętnowania, staw ia­
nia pod pręgierz...

Co mu grozi?
Za wszelką eene pragnie być sam odziel­

nym  i nie znoisi żadnych ograniczeń. Ł atw iej 
jednakże nim  kierować, aniżeli to sam przy­
puszcza — ręka jednak która to czyni pow in­
na być bardzo delikatną.

Jego w łasny egoizm  i próżność m ogą być 
użyte przez zręcznych pochlebców  do tego, że 
uczyni wreszcie w.szystko czego oni zapragną.

Tak długo, jak  nie podejrzew a kontroli 
i wyobraża sobie że działa na własną reke — 
może być doskonale prow adzonym  na pasku.

D N IA  10 L IS T O P A D A  U R O D Z IL I S IĘ : 
M arcin  Luter — tw órca reform acji, Schiller,

1931 r. usłyszym y z H am burga jednego z n a j­
lepszych pianistów  niem ieckich, Sauera, o- 
raz orkiestrę filliarm oniczną pod dyrekcją  
św iatow ej sław y kapelm istrza Mueka. 26. I. 
P raga  popisze sie swym  doskonałym  „C hó­
rem, N anczyeieii M oraw skich ‘ ‘J ch łu b n ie  zna­
nym  z w ystępów  gościnnych  w Warszawie. 
Dnia 9. II. stacja warszawska nada recital 
Artura Rubinsteina, którego sława obiegła 
obydw ie półkule. 5. III . czeka nas Koncert pod 
dyrekcją  gen jalnego kapelm istrza Opery

10. i 11. listopada...
— Wady « zaieiy. -- Co mu grom. 

z g c  i do czego dątyŁ
zipmy poeta niem iecki, W illia m  H ogarth  — 
św ietny mahwz angielski, K a ro l Zuchw ały — 
książę burgundzki, Dr P eąre — w ybitny 
astrolog angielski z zeszłego wieku i A rnold  
Zw eig — niem iecki literat.

KTO URODZIŁ SIĘ D N IA 11 LISTOPADA, 
subtelny, krytyczny, posiada 'niezwykłe zdol­
ności.

Um ysł jego  lubu je sie w atakach, dysku­
sjach, napaściach. Zaciekłym  jest w sporach 
a ostrożnym  w sarpoobronie.

G ioźny i n iezm ordow any jako przeciw ­
nik, jako tow arzysz — jest sym patycznym  
i wesołym . , ,. .  . , . -

Subtelny w pomysłach i zuchwały w wy­
konaniu -  niebezpieczny to tw órca  skomplD 
kow anych projektów . Zawsze m yśli o sobie 
i nie zapom ina krzyw d doznanych

U party i poryw czy :— w w alce zachow uje 
sie dzjelnie i z humorem. W rogow ie  m ają 
dlań dużo reąEgfktu a zw olennicy 1 p rzy ja cie ­
le poddają  sie je g o  kierow nictw u.

Jest to jeden z sPniijszych charakterów 
ludzkich i może osiągnąć wielka potęgę, a 
duma i poczucie godności w łasnej z wiekiem 
przejaw ia ją  sie bardzo wyraźnie.

P ośród ludzi tak urodzonych  spotyka ją  
sie wielkie kontrasty — typy niezw ykle do­
datnie zarówno jak  i bardzo ujem ne.

Wady. Nieraz w ykazu je zbytnie zam iło­
wanie do użycia; ma in k linacje  gastronom i­
czne. W ykazu je  też gn iew liw ość i drażliw-ość.

D obry kom pan za stołem, człow iek ostre­
go  dowcipu — łatwo zyskuj© sobie p rzy ja ­
ciół. W rogow ie  jednakże równie sa liczni.

Dziecko dziś urodzone posiada nadm iar 
nerw ow ej en crg ji. która powinna m ieć w ży­
ciu okazje do w yładow ania sie- O ile to nie 
następuję — wówczas dziecko sta je sie nie­
cierpliw e. sprzeciw ia sie osobom  z otoczenia 
a w ychow aw com  może przyspsBp® trudności.

N ie jest dobrem  w ydaw anie mu katego­
rycznych  rozkazów i zmuszanie gto siłą do 
czynienia czegoś w brew jego  woli. Daleko 
lepsze skutki odniesie łagodna perswazja — 
a zwłaszcza g d y  mu sie da 'do poznania, że u- 
wa.ża go sie za swego towarzysza.

W ykazu je  ouo niezwykła siłą woli i prze­
nikliwość. P oniew aż oszukać takie dziecko 
łub w yprow adzić w pole jest praw ie n iepo­
dobieństwem  — w obec tego w stosunkach 
z niem lep iej zachow ać prostolinijność i o- 
twartośe.

P osiada ono przyrodzone zdolności do me­
chaniki i pow inno otrzym yw ać takie zabaw ­
ki, które dopom ogą mu w rozw inięciu  tych 
zdolności.

D N IA 11 LISTOPADA URODZILI SIĘ: 
Baron Nogi — japoński marszałek, pogromca 
Rosjan. Fiedor Dostojewskij — wielki pisarz 
rosyjski, Augereau — bohaterski jenerał re­
wolucji francuskiej, Konrad v. Hoetzendorf 
— ostatni szef sztabu cesarstwa austriackie­
go gienjalny artysta Artur Grottger, znana 
autorka Ellen Key, Mauriee Herbette — dy­
plomata francuski, król włoski Wiktor Ema­
nuel III, Jiehat — słynny anatom francuski 
i Mar ja Baszkircew — autorka i malarka.

Jan Starża Dzierżbicki.

Wiedeńskiej Krausa — wreszcie 25. III. An- 
glja zaprezentuje nam „Króla wiolonczeli- 
stów“ , Pietra Casalsa.

Naczelny redaktor:
BRONISŁAW  LASKO W N ICKŁ  

Odpowiedzialny redaktor:
JOZEF KRZYSZTOFOWICZ.

Kącik humorystyczny.

—  Mamo, tato już znalazł kaktusa, który 
schowaliśmy, aby mu zrobić niespodziankę!

Miłość zaśiepia.
O n : —  Skocz na dół, kochanie! Złapię 

cię w ręce!

NIEFORTUNNY KONKURENT.
Pewien inteligentny, miły i dowcipny, 

ale bardzo małego wrozstu pan, zakochał się 
w damie, która jednak pomimo długich za­
lecanek z jego strony, nie okazywała mu żad­
nych względów. Razu pewnego na balu po­
wiedziała mu wręcz:

— No, wie pan, gdyby pan trochę więcej 
urósł, o jak naprzykład ten pan... —  i tu 
wskazała mu na zgrabnego, wysokiego wzro­
stu tancerza.

Niefortunny konkurent odrzekł jej bez 
namysłu, wskazując na nogi wysokiego tan­
cerza:

— Widzę, że pani się podoba t e n  wysoki 
parter, zwracam jednak uwagę, że najwyższe 
piętro jest bardzo nędznie umeblowane.

SIEDM IOLETNI W  K L A S IE  PRZYGO  
TDW AW CZEJ.

— Wczoraj powiedziała nauczycielka, że 
5 a 5 jest. 10, a dzisiaj mówi. że 7 a 3 jest 10. 
Oo tu, do djabła, można z tego wiedzieć!

GORSZY ZAWÓD.
i— Toście, dziadku, ślepy?
— Tak, ślepy, dobra paniusiu. Nic nie. 

widzę.
— Od dawna?
— Będzie już ze trzy lata.
— A  przedtem coście robili?
1— Za głuchego byłem... Ale to gorzej. 

Mniej ludzie dają.
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1 wiersz milimetrowy (szer. 75 mm) na pierwszej stronie # * ,
! l .  • m  • 75 » w tekcie • • • • #
3 „ „  „ 3 7  ,t za tekstem * - ,  ,  •
Ogłoszenie drobne za słowo

„  f, matrymonialne, korespondencje prywatne — słowo.
„  „  dla poszukujących pracy —  słowo . . . .

CENNIK OGŁOSZEŃ:
zł. 1*20 
.  0-80 „ 0*20 

0-10 „ 0*20 
„  0*05

Ogłoszenie drobne w dzień powszedni najmnic 
w m w niedzielą najmniej .

1*00
1*50

Pierwsze słowo i słowa podkreślono liczy się podwójnie. Ceny ogłoszeń w numerze s datą 
niedzielną o 50 procent wyższe. Za miejsca zastrzeżone dolicza się 25 procent. Drobne ogłoszenia

►tówl
yzsze,

przyjmujemy tylko za gotówką.

TRYKOTAŻY wyroby modelowe 
oraz SZLAFROKI 

g  angora — p o l e c a  
£  bardzo tanio £  ]  iH l*  p!a MARJACKI 5

Dr. Emil DAWID0WICZ
ord. od 1 1 -1 2  3 - 5 ,  ul. Z1MOROWICZA 5.
Leczenie prądem falowym cierpień przewodu pokar­
mowego, systemu nerwów, i chordb kobiecych. 45034

Dr. Z 0 F J A  W E P P E R
Choroby skórne i weneryczne od 3 -4 .  Kosmetyka lekarska od 12—1. 
Trwałe usuwanie włosów, brodawek, znamion. Operacje zmarszczek, 

blizn. — Leczenie żylaków.
Diatermia. 449,0 JANOWSKA 26, tel. 25-19

Dr. oOLDSTEINSpecjał, chorób 
ebórn. i wener,
b. elew. klin. wied. i beri. oru. od 10-12 i 2-5, wniedz. 
1 święta od 9-1 Kraszewskiego 3. Tel. 31-42. 44308

U P Q I  p  różnego rodzaju najkorzystniej na- 
l D L E .  być można u znanej firmy 5527 

^ r r n t n s i m U  SAPIEHY 34. D O G O D N E  
,,U U IU e .eU !fi Telet. 15-01. W A R U N K I

ZEGARKI  MARKOWE
w najniższych cenach poleca hurt. i detajl. 5 76
GUTTERMAN, u lira Sykstuska 14.

O S T R Z E Ż E N I E !
Od n'cjakiego czasu grasuje ponownie w naszem mieście nie­

jaki MICHAŁ MOZOŁA, syn. dozorcy kamienicy przy ul. Janowskiej 
j, 26. szeregowiec 40 p, p. w wojskowym mundurze lub w przebraniu 
<eywilnem i oferuje swe usługi jako mechanik maszyn do pisania, 
p o d s z y w a ją c  s ię  pod  n a szą  firm ę , p rz y c z e m  w y łu d za  
u r ó ż n y c h  o s ó b  d ro b n e  k w o ty  na poczet wykonać się mającej 
pracy, której nie wykonuje.

Ponieważ MICHAŁ MOZOŁA nie je s t  u nas za ję tym , 
jak  r ó w n ie ż  n ie  je s t  me c h a n i k i e m (przed dwoma laty pra­
cował u nas tylko jako służący sklepowy) przeto ostrzegamy P. T, 
Publiczność przed tym osobnikiem i wrazie zgłoszenia się gdziekol­
wiek, należy go odaać w ręce policji. Policja została o tem zawia­
domiona. Nasi mechanicy są zaopatrzeni w legitymacje firmowe, 
których okazania należy w każdym wypadku zażądać.
5783 „MASIYN0P0L“

skład maszyn do pisania i warstat mechan. 
Lwów, Sykstuska 9. Telef. 36-86.

SEZON ZIM O W Y 
w KRYNICY.

Największy, z całkowitym komfortem urzą­
dzony HOTEL PENSJONAT w KRYNICY  
„LWIGRÓlł“ otwarty cały rok. — 200 pokoi 
"a  300 osób. — Centralne ogrzewanie.— Radjo 
w każdym pokoju. — Telefony. — Błbljoteka.

Czytelnia. — Windy. 5754
Wytworna Restauracja. Kawiarnia. Dancing.

E. XVI. 6621/29.
E oyk t lic y ta cy jn y . Dnia 22-go listopada 

1930, o godz. 8-ej rano, we Lwowie, Krasickich 18, 
sprzeda się przez publiczną licytację następujące 
przedmioty : 2 prasy litograficzne, 2 maszyny lito­

graficzne i 3 kamienie litograficzne.
Sprzedaż rozpocznie się wpół godziny po 

czasie wyżej oznaczonym. W międzyczasie można 
obejrzeć przedmioty wymienione na sprzedaż.

Sąd grodzki miejski we Lwowie 
5784_______ Lwów, dnia 4. XI. 1930.

SPECJALNĄ MASZYNĄ
g ® -  GRĘPLUJE ~V>£ 43556

B S R S S  ¥• LORY i MATERACE
Fabryka Pościeli rĵlmckaTo'.

ZDOLNI AKWIZYTORZY
(Panie i Panowie) poszukiwani przez pierwszorzędną Instytucję Ubez­
pieczeniową na nader korzystnych warunkach. Zgłoszenia pod „Suisse" 
do Biura Ogłoszeń „POSTĘP", ul. Romanowicza 10. 6767

MAGISTRAT KRÓL. STOI:. MIASTA LWOWA.
L. M. 147.164/30. W. I.

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa ogłasza 
przetarg na wykonywanie i dostawę druków dla 
Magistratu m. Lwowa, Zakładów, Przedsiębiorstw, 
Urzędów i Instytucyj miejskich, na okres od 1-go 
stycznia 1931 do 81. grudnia 1932.

Szczegółowe ogłoszenie w urzędowej .Gaze­
cie Lwowskiej* Nr. 259, z dnia 9. listopada 1930 r.

Wiceprezydent m. Lwowa 
5787 Dr. Wawrzyniec Kubala w. r.

KTO SZYBKO
pragnie znaleźć zajęcia 

lub dobrze sprzedać 
niepotrzebne 
przedmioty,

KTO SZUKA
dobrej klljenteli wśród 
najszerszych warstw,

KTO CHCE
znaleźć korzystny zbyt 
dla swych produktów 

i towarów,

n ie c i; o g ł o s i
się natychmiast w

WIEKU =  
== NOWYM

najpoczytniejszym  
dzienniku krajowym  
którego dział reklam

= S 0W I C I E =  
W YNAGRADZA

wydatki uczynione 
na ogłoszenia.

W YPOŻYCZALNIA Stan. 
M allmowskiego — Lwów, 
B atorego 28. Olbrzymi w y. 
bór ostatnich nowości. — 
Lektury szkoolne. Bogaty 
cizia! dla młodzieży- A bo. 
nament 2 złote. 452C7

50 LEKCYJ 20 z l„  wyucza 
pisania na maszynach sy­
stemem 10-palcowym (kurs 
siedmio tygodniow y) oraz 
przyjm uje przepisywanie. 
Romańska Zybllklew icza 5 

45291
A K A D E M IK  udziela grun 
townie korepetycyj gim na­
zjalnych . L isty do Ad min: 
W ieku pod „Osiem klas” .

45i47:
A K A D E M IK , pedagog — 
przygotow uje do egzami­
nów ze wszystkich przed­
m iotów zrozumiale, skute­
cznie i pod gwarancją. — 
Specjalność: matematyka,
fizyka. Godzina 80 groszy. 
W ałowa 5, pierwsze piętro.

45250:
NIEM K A wyucza niem ie­
ckiego, konw ersacji, kore­
spondencji. Pom oc szkolna 
Ceny niskie. Listy Adm : 
W ieku pod „Rezultat**. — 

45397:
JESZCZE dwa m iejsca 
wolne w kom plecie bn- 

j ehałterji. Początek 10 li­
stopada „E cole Frnncai- 

1 no“  Batorego 34, 45428

ll«WK3®
FRANCUSKA, konwersa­
c ja , matury, poprawki. — 
Siła pierwszorzędna. Meto­
da najnowsza Kadecka 16, 

5. 45364:

LEKCJE gry  na fortepia­
nie, udziela rutynowana 
nauczycielka z egzaminem 
państw. L isty dla M. K. 
Adm. W ieku. 45370

SZKOŁA PISA N IA  na ma 
szynach, jedyna przez K u­
ratorium  zatwierdzona Mi­
chalska, Lwów, Sykstuska
10. P rzyjm uję przepisywa­
nie, powielanie. 43873

„ECOLE FRANCA1SE** — 
B atorego 34. Kom pletne 
wyuczenie korespondencji 
polskiej i niem ieckiej w 2 
m iesiącach. 45427
ZASZCZYTNIE znana dłu­
goletnia SZKOŁA TAPŚj. 
CÓW Den ryki Bryslowe.1— 
Irauthowej, Lwów, ulica 
M ickiewicza I. 28, w lo­
kalu „SKAŁY** I. p „ roz­
poczyna NOWY sezon. — 
Tańce podstawowe. Tańce 
najnowsze. W jednej gndz. 
wyucza się walca, tango. 
Za aprobatą Wysok. K u­
ra tor jum dla młodzieży 
zniżki. Ścisły dobór towa­
rzyski. Starszym osobne 
godziny. — Profesorowie 
pierwszorzędni.' Zapisy od 
godziny 5 do 8 wieczorem.

40657

mmmm
POKÓJ i kuchnia do w y­
najęcia, oddzielne wejście. 
K lopa rów. Warszawska 64.

' '45024

UGZEN gim nazjalny lub 
uczenica z zamożniejszego 
domu znajdą pomieszczenie 
i prawdziwie rodzicielską 
opiekę u inteligentnej, dy ­
styngowanej wdowy. F or­
tepian w domu. Listy pod 
„Leona Sapiehy** do W ie­
ku. 45121

POKÓJ, przedpokój, kuch­
nia, za rocznym  czynszem 
i pokój kawalerski z oso- 
bnem w ejściem  za czyn­
szem miesięcznym do w y­
najęcia przy przystanku 
tramwajowym. L isty pod 
„Okazicielow i legit. 43925“  
Adm. W ieku. 43835
DO W YN AJĘCIA od za­
raz dwa pokoje na biuro 
w śródmieściu. Listy pod 
„Biuro** A dm in: W ieku.

45012

POKÓJ słoneczny do wy­
najęcia; Okólskiego 6. I.

44603

DUŻY narożny lokal skle­
powy do wynajęcia. Ł y ­
czakowska 18, u w łaści­
ciela, I. piętro. 44986

M IESZKAN IE trzy i dwu 
pokojowe, pełny kom fort, 
zaraz do wynajęcia. W ia­
domość: Leśna 7 u dozorcy 

45203

SŁONECZNE 3 pokojowe, 
4 pokojow e i 5 pokojowe 
mieszkanie z przynależyto- 
śeiami z luksusowym w y­
posażeniem, blisko śródmie 
ścia, do wynajęcia. Listy 
pod „Luksus** do A d min: 
W ieku. 44673

POKÓJ um eblowany z o- 
sobnyni wchodem, ośw ie­
tleniem, opałem, blisko
tramwaju, wynajm ie wła­
ścicielka przy ul. Snopkow 
skiej 53. 45175

POKÓJ frontow y, słonecz­
ny, elegancki, wejście nio- 
krępujące, solidnym  pa­
nom od 10. listopada. Ulica 
Kadecka 6, II. piętro, na 
prawo. 45161
ZxlM IENIĘ 3 polroje, ku ­
chnia, kom fort, okolica 
Zielonej, na takie samo 
śródmieście lub blisko. — 
Telefon od godz. 5—7 nr. 
40-26. 55131
MIESZKANIx\ suche, sło­
neczne, kom fort, jedno — 
więcej izbowe, sklepy. UL 
Łokietka 20. 45156
4 POKOJOW E mieszkanie 
z komfortem, słoneczne w 
okolicy  Potockiego, do wry  
najęcia za miesięcznym 
czynszem od 1. grudnia. — 
Reflektuje się tylko na 
poważne partje. L isty pod 
„400“  Adm. W ieku. 45145
POKÓJ kom fortow y duży, 
słoneczny, tylko solidnemu 
panu do w ynajęcia  od 
grudnia. Kopernika 1. 30, 
piętro I.. drzwi 2. 45946
W  ŚRÓDMIEŚCIU 5 pokoi 
z kom fortem  do odstąpie­
nia. L isty pod „900 dola- 
rów“  Adm. W ieku. 45383:
POKÓJ frontow y, części o- 
we utrzym anie. Zyblikie- 
wicza 25, parter. 45384:
POKÓJ nmeblo\vany. oso­
bne w ejście dla panów. — 
Gliniańska 10, A . Blumen- 
kranz. 45367:

PRZYJEZDNY przemysło­
wiec, poszukuje pokoju  do 
brze um eblowanego; w ej­
ście z klatki schodowej; 
za stałym czynszem mie­
sięcznym. Okolica Politech 
niki pożądana. L isty z po­
daniem w ysokości czynszu 
pod „Zaciszny** do Adm: 
Wieku. 45410:

OSOBA bardzo uczciwa — 
szuka pomieszkania w za­
mian za posługę, um ieją­
ca wykwintnie gotow ać — 
prać, prasować, zajm ie się 
całym  domem. Listy Adm: 
W ieku pod „Niemka**. — 

45324:

M IESZK AN IE w domu 110 
wym, pokój I kuchnia sło­
neczno i czyste, czynsz po 
65 zł. m iesięcznie, od 15. 
listopada 1930, do w ynaję­
cia. W iadom ość: Leman — 
Zniesienie nowe ul. boczna. 
Poprzecznej. 44123:

DW A pokoje do w ynaję­
cia. Ul. Gołąba 11, II . p. 
na lewo. 45343:

POKÓJ z kuchnią do wy 
najęcia od gospodarza. — 
Zamkowa 27. 4532C:
W DOW A bezdzietna po­
szukuje dwie panny na 

111 i eszkan i c . W i ado 111 ość:
ul. K ingi 24. 44327
POKÓJ do w ynajęcia  z nie 
krępująccni wejściem , na 
bardzo dogodnych warun­
kach. Kordeckiego nr. 46, 
I. p. na ganku. 45268:
UM EBLOW ANY pokój dla 
studenta lub przyjezdnego 
do w ynajęcia. Św. A nny I 
2 piętro. 45-104:
POSZUKUJĘ 1 lub 2 po­
koi z kuchnią, okolica L i­
stopada, rog . Gródeckiej. 
Zgłoszenia „Inżynier** Ś\v. 
Teresy 10, tel. 19-31. 45403
POKOJU z łazienką i te­
lefonem  u samotnej osoby, 
poszukuje inżynier. Listy 
pod „K onieczność”  A dm in: 
W ieku. 453S9:
POKÓJ dwu osobowy, oso­
bne wejście, kom fort, tele­
fon. Kochanowskiego 1. 26, 
III . p „  drzwi L 45393:
STANCJA słoneczna zaraz 
do w ynajęcia. Czynsz dwu­
letni. W ojciecha 4, gospo­
darz. 45398:
POKOJU małego, ciepłego 
umeblowanego lub bez mc 
bli. 7. uiekrępującem  w e j­
ściem, niedrogiego, w oko­
licy  Politechniki lub Uni­
wersytetu ewent. wspólne­
go pokoju przy samotnej 
starszej pani, poszuknio 
11 r z ęd i1 i cz k a. O d p o w i o d ź d o 
Adm. Wieku Nowego mul 
.Cienie**. 15399:

POKÓJ umeblowali v. OHO—
bny. kom fort, P lac Bi bwew
skiego- 3. drzwi 14. 45 Ul:

POKÓJ klatka su ho do w a
częściowo utrzymam p. Ul.
Tarnów sk i ego trzy I T. n..
na lewo. b!Sl

POKÓJ n m eblowany. osu-
bno wcjśi?\e, dojeżdża.jecy tu
wynajm ę., OssoUńskicl \ 1. s,
drzwi 5, 4:
POKÓJ dla pań przy sa­
m otnej osobie do w> na ję ­
cia. Zielona 38, parter, na 
lewo itynfl
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DLA ZJEDNANIA
KLIENTELI
Urządzamy reklamową 

sprzedaż -wszelkich, to­
warów b ł a w a t n y c k

o 40*1. taniej
Korzystajcie ze sposobności !

3. Prochowniki . . 1*
Serwetki. . • 0*75
Oxfordy i kretony • 1*—
Ręcznikowe i ścierkowe . 1*—
Ścierki odpaa. . . 1 * 2 5
Barchany * . 1 * 3 5
Płótno . . . 1 * 5 0
Zetiry . . . 1*80
Flaneteta gład. i bieliz, . 1 '60
Ręczniki kąpiel. . . 1*80
Jedwab do prania deseń. . 2*-~ 
Popetina jedw. . . 3* —
Welwety do prania . 3' —
Szewiot i wełna na mun. . 4*
Obrusowe żyrardowskie • 4*50 
Prześcieradła na łóżko . 5 '—
Sienniki . . 4*50
Kapy i obrusy do prania . 5*50 
Szewioty na ubrania . 6*50 
Zamów, wysyłamy odwr. pocztą.

45436 K a l i c k i  
Magazyn Nowości
Lwów, ul. Halicka 15-
KORZYSTAJClfE 

z OKAZJI!

PŁYTY
g ra m o fo n o w e
POTANIAŁY

TYLKO ZA ZŁ.

można nabyć ostatnie 
nowości we f i r m i e :

99 ECH0“
Lwów, SYKSTUSKA 24.

Telefon 27—81. 5785

l o k a l e
POKÓJ do wynajęcia, dla 
dwóch panów dobrze sy­
tuowanych. Zyblikiew icza 
1. 18, I I  p.» na prawo. — 

443&1

NIEUMEBLOW ANY po­
kój i um eblowany do w y­
najęcia, Dembińskiego 16, 
plac Bema. 44205

POSZUKUJĘ po oko,j u u- 
meblowanego — wejście z 
klatki schodowej. Zgłosze­
nia Adm inistracja — pod 
„Cena obojętna". 43423:

O w ynajęcia 3 pokoje ku 
inia, 2 pokoje kuchnia, 
pokój kuchnia komfort, 

% F ilipów ce górna Toro- 
ewicza Zielona. W iado- 
ość: W olność 3 parter
rawy. 45293

SŁONECZNY pokój do wy 
najęcia dla urzędniczki 
lub nauczycielki przy ul. 
Kordeckiego 12 B, II. p., 
Pruszyliska, od 3—6. 44992

DLA i ntel. chłopca z pro­
w incji posznkuję m iejsca 
w sklepie spożywczym , — 
m ożliwie z utrzymaniem. 
Itaas, Rudki. 43062

MŁODA siIii binro-wa, zna­
jąca dobrze sl en ograł ję  — 
buchalterję, biegła muszy 
uistka, z  praktyką, poszu­
kuj o jakiejkolw iek  posady 
na skrom nych warunkach. Listy pod „Nawet zaraz" 
Adm. W ieku. 43131

BU FETO W EEC r pierwszo - 
rzędna siła, zwolniony z 
wojska, poszukuje posady 
we Lwowie lub na pro win 
e ji od zaraz. L isty Adm : 
W  i oku pod „Z d oln y". 45158

ZAW ODOW Y ślusarz po­
szukuje posady za pomoc­
nika do szofera do hra­
biego lub firm y. L isty do 
W icku pod „Zaw ód" 44393

A B S O L W E N T  Państ. Szko 
ty Zawodowej, długoletni 
b y ły  kierownik dużego za­
kładu przem ysłowego, do­
bry  kalkulant i adm ini­
strator, uczciw y, sumienny 
i pracowity, dobry organi 
zator Towarzystw oświato­
wych i kółek amatorskich 
poszukuje pracy ja t o  kie 
równika, inkasenta, m aga­
zyniera tub urzędnika biu 
rowego. Za pom oc w  w y­
szukaniu nagrodzę. Listy 
pod „K a lk u la cjo" do Adm  
W ieku. 44967

SAMOTNA osoba, sympa­
tyczna, lat 32, ^szuira za­
jęcia , najchętniej do je ­
dnej osoby. L isty proszę 
pod „Godna zaufania" do 
A  dm. W  ieku. 43391:

INTEL, spokojna dziew­
czyna, szuka posady poko­
jow ej lub do dzieci. L isty 
pod „A n na" Adm. W ieka 

43380:

DAM 3 mieś. pensję, za 
wyrobienie posady biuro­
wo,j. L isty pod „M im i”  do 
Adiu. W ieku. 45381:

SC H M T T  nnd Stanzen- 
maeher, W iedeńczyk poszu 
kuje posadę teraz, pracuje 
na n i owy m ówionej posa­
dzie jako kierownik w 
w  większej fabryce. Lwów 
Znrnarstynów, Nadbrzeżna 
nr. 1, Meiksner. 43382:

SZOFER, kowal, lat 25 — 
poszukuje posadę do fo l­
warku. Łaskawe zgłoszenia 
Nowo Miasto, Za ką ci na — 
Leopold Juśkj e wi ez. 43388:

DOBRA praczka poszukuje 
prania po domach. Listy 
pod „P raczka" do Adm: 
W ieku. 43323:

ZDOLNA rutynowana fre  ̂
blanka, przyjm ie posady 
dochodzącej. L isty Adm in: 
W ieku po-d „K ocha dzie­
c i" . 43354

SZUKAM  posadę za go ­
spodyni do samoistnego 
zarządu. L isty pod S. łt. 
Adm. W ieku. 45359:

PAN NA lat 17, izraelitka, 
z ukończoną, szkołą wydzia 
Iową, 1 roczny kurs han­
dlowy, z pisaniem na ma 
szynach, poszukuje posady 
praktykantki biurow ej z 
2 miesięczną praktyką bez 
płatnie. Listy do Adm in: 
W ieku pod „Zdolna". — 

45400:

K u c h a r k a  smacznie go-
tująca, szuka posady,-, m o­
że by ć  do wszystkiego — 
przy m alej rodzinie, zgo­
dzi się i na wyjarzd, za j­
mie się chętnie osobą cho­
rą. L isty pod „A n d u lk a" 
Adm . W ieku. 45346:

K I t A W C Z Y N 1. poszukuje
szycia w domach pryw a­
tnych. Radecka 7, prawy 
p a r 1 c V, d r z w i 5. 45329:

LUBIĄCA dzieci, łagodne­
go usposobienia. iulelig. 
panna, poszukują zajęcia 
jako pomocnica domowa 
do wyręczenia pani domu. 
Listy pod „G " do Adm : 
Wieku. 45332:

.SIEROTA, ukończyła 2 
kursy Se mi u., umie pisać 
na maszynie, poszukuje 
jakiejkolw iek posady. L i­
sty pod „H elenka" A hn: 
W ieku. 4533*:
PANNA z haftem  i szy­
ciem, szuka posadę do 
dzieci. Listy pod W . I*. 
Adm. W  i e t u . 4-533 5:

K R A W C Z Y K !, poszukuje 
roboty po domach pryw a­
tnych. Knohlocliówna, ul. 
K  och a n o w sk i ego 78. 45342:
UK ONO ZONA seminarzy-
stka, poszukuje zajęcia na 
popołudniu, zapewniona — 
oraz ułatwiona pomoo w 
nauce. L i«ly  pod „U lga" 
Adm . W ieku. 45333:

FROEBLAN KA z językiem  
niem ieckim  i hebrajskim , 
szuka posadę do dzie-ci od 
9 do 2. L isty do Adm in: 
W ieku pod „Wesoła**. 45195:
I NT EL. poważa a, za j m ie 
się bezpłatnie domem ze 
względu na synka siedmio 
letniego. L isty  pod .Pen­
sjo  u is tka" Adm in. W ieku.

451G2:
K U C H A RK A  z dobrem po 
1 oceni om, szuka posady n 
mniej roUziny. L isty  pod 
..K ucharka" Adm . W ieku.

45131:
SZESNASTOLETNIA miła 
panienka, sznka posady do 
sklepu, cukierni, dzieci łub 
jakąkolwiek lepszą. M iej­
scowość obojętna. Łaskawe 
zgłoszenia w sklepie p. 
Sigla. Zyblikiew icza T. 51;

4,5148:
DOCHODZĄCA uczciwa z 
dobrem poleeeuicm poszu­
kuje posługę z gotowa­
niem. Łyczakowska 5 u p. 
Głowackich. 45120:
PA N IE N K A  łagodna cier­
pliwa szuka posady do 
dzieci m ałych. L isty Adm. 
W ieku „M arysia". 45424:

K.anoo; isdai
KAM IENICA I I , p., dwu 
frontowa, w pobliżu P oli­
techniki do sprzedania. — 
Bliższa wiadom ość u za­
rządcy ul. Lenartowicza 16 

44844
KU PIĘ lokal na sklep ko­
rzenny z urządzeniem lub 
spółka. Zgłoszenia do A d ­
m inistracji „Zgoda". 45419
NUTY używane szkoły i 
ćwiczenia kupuje Brand- 
lor, Batorego 26. 45421:

lo tn e p o s ld y
REST AU RA C JA  J. Mossa 
pl. H alicki 10, w Hali tar­
gow ej, poszukuje służącą 
do kuchni z dobrym i świa 
dectwami. 43078
SOLICYTATORA obeznane 
go z ordynacją egzekucyj­
ną i m ogącego interwenio­
wać przy egzekucjach i li­
cytacjach  na prow ineji — 
poszukuje przedsiębiorstwo 
przemysłowe. O ferty z po­
daniem warunków i przed­
stawieniem dowodów uzdol 
nienia (odpisy świadectw 
dotychczasowej praktyki), 

należy kierować pod „S o- 
licytator" do B iura ogło­
szeń Buchstaba, Jagielloń­
ska 7. 43072

A GENTK A, r o z no s ie i c Ik a
spożywczego artykułu po 
p r yw a tn y cii niieszk a u ineh z 
kaucją, dostanie posadę. 
Cukiernia M ichotck, R y ­
nek 21. 45023

UCZNIA z dobrej rodziny 
przyjm ę na praktykę. Dą­
browski, jubiler, pl. A ka­
demicki 3. 44638*

PANOW IE, P A N IE ! Nie­
byw ały zarobek! Przewrót 
w akw izycji! Spowodował 
bczkonknrcucy ju y  .artykuł 
wyłączna sprzedaż na Pol­
skę i Gdańsk „N oyUos" ,  
Lwów, Sapiehy 41, prawy 
parter. Zawodowi agenci 
oraz reprezentanci na po­
szczególne województwa — 
zgłaszajcie się od 5—7 w.

43235

CHŁOPCA na praktykę — 
poszukuje owocarnia Sza­
rotka, Akadem icka nr. 28;

45378:

DZIEW CZYNKĘ cło nauki 
krawięctwa damskiego po­
szukuje W ertzeuberg ulica 
Kętrzyńskiego 10, II . p. — 

43377:

P U ZtJM Ę  dziewczynkę do 
nauki krawiectwa. Kurko­
wa 9, IT. p., na prawo.

45378:

POKOJOW A rutynowana, 
potrzebna. Hotel Im perial 
we Lwowie. 45496

RUCHLIW YCH agentów -  
we wszystkich miastach 
Małopolski W schodniej jak 
również agentki do nader 
pokupnego artykułu, po­
szukuję. P row izja  20 do 40 
proc. Listy Adm. W ieku 
pod „20—40 proc.** 45408:

SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
7, gotowaniem, zostanie
przy jęta  od zaraz. Listo- 
X>ada 38. 45109

POSZUKUJĘ zaraz bony 
Niemki do dwóch chłop­
ców. Zgłoszenia Lwów ul. 
M arcina 20, parter prawy.

45395;

L A K IE R N IK A  samodziel­
nego i ucznia do lakierni 
przyjm ie Fabryka mebli 
żelaznych Lwów, T ercjar­
ska 10 (boczna Kleparow- 
skiej). 43202
POSŁUGACZKA do wszy­
stkiego, poszukiwana. UL 
Cicha 3, I . p ., drzwi 11;

45396:
SŁUŻĄCA z dobrem goto­
waniem, dla dw ojga osób, 
poszukiwana. Leona Sapie 
liy  nr. 53, III . piętro, na 
lewo. 43101:
POSZUKUJĘ kucharkę ze 
sprzątaniem do dw ojga o- 
sób. Tarnowskiego nr. 34, 
parter na lewo. 43043:
K U CH ARKA dobrze gotu­
jąca, zwinna, nie stara z 
długiem ! dobrem! świade­
ctwami lepszych domów od 
15-go poszukiwana. Sien­
ie i ew i cza 1. 6, od 3—4 pop. 
W ysoczańska. 45328
POSZUKUJE się pierwszo­
rzędną kucharkę z  prak­
tyką restauracyjną lub 
pensjonatu. Zgłoszenia — 
Christmannowa, Modrzejew 
sklej 7, I . p. 45356
POTRZEBNA zaraz pa­
nienka do pom ocy (chrześ­
cijanka) do nowo powsta­
jącego dworskiego sklepu 
spożywczego. Zgłaszać się: 
P lac Bernardyński 15, od 
8—9 rano. 45368:
ZDOLNY cukiernik, kawa­
ler, otrzyma posadę w  cu­
kierni Rosiewicza w Prze­
m yślu. 5774
SAMODZIELNY pracownik 
pralni chem icznej, farbiar 
ni, poszukiwany. Zgłosze­
nia Biuro dzienników So- 
bla. Stryj- '5776;

P R AK TY K A N T  z lepszego 
domu z ukończoną czwartą 
klasą gimu., zostanie przy 
jęty  do m agazynu firm y 
A . Beacockn, nast. A . Ł o­
puszański, Lwów, pl. M;i- 
rjaeki 8. 45171

P AN IEN K Ę uzdolnioną w 
kr a wi e e z y ź u i e, poszukuję. 
Lisowska, Gródecka 1. 131,
I. schody. 45168

10 ZŁ. DZIENNIE. — P o­
ważne przedsiębiorstwu 
Przemysłu K rajow ego po- 
sznkujo Pań i Panów do 
lekkiej piśmiennej pracy 
dom owej. Gdynia Port — 
skrytka poczt. 4. 5742
CHCESZ otrzym ać posadę?
Musisz ukończyć kursy fa­
chowe, korespondencyjne 
im. profesora Sekułów i cza. 
Warszawa, Żurawia 42. —
K ursy w yuczają listownie 
bnchalterji, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografii, na­
uki handlu, prawa, kali- 
g ra fji, pisania na maszy­
nach, towaroznawstwa, an­
gielskiego, francuskiego, 
niem ieckiego, pisowni, gra­
m atyki polskiej oraz cko- 
uom ji. Po ukończeniu świa­
dectwo. żądajcie prospek­
tów'. 5613
P R AK TY K A N TA  izrael., 
przyjm ie skład wózków 
dziecinnych K ik , Pasaż 
M ikolascha. 45249:
KOBIETY inteligentne — 
m ogą zarobić dużo pienię­
dzy sprzę dając m aszyny 
do szycia na bardzo do­
godnych warunkach spła­
ty. Zgłoszenia pod „N ie­
zw łocznie" do W ieku. — 

45422:
POSZUKUJĘ podręczną do 
krawiectwa, Sykst nska 34
II . p. Rypp, 45434:
FR YZJE R W eissman Syk- 
tuska przyjm ie zaraz ma- 
nikurzystkę. 43437:

PRZEROBIEN IE łóżek, — 
m ateraców wraz z dezy u. 
te keją, fabryka ZA K S, — 
Li ruf ego 6, teł. 79—99. 4472S

A K  U SZ11R K A p rz y j m u j  o
panie. W ałowa 27. Zadzwo­
nić — dozoru/y ni wskażo, 
________________________44306
A KUSZ E R K A W a g  u c r o w a 
przyjm uje panie na czas 
słabości. Sobieskiego 30 — 
parter. 44307 •
OSOBA wnosząca do przed 
sięh.ior&twa 2 do 3 tysiąco 
zlolych, otrzyma pracę 
i>i urową lub warsztatowa. 
Oferty pod „Praca 8'* do 
Adm. Wieku. 45215

AKU SZE RK A  Lutkowska,
przyjm uje panie. Asnyka 9, 
drzwi 2, parter. 44365
W YTW ÓRNIA gorsetów — 
d a no w sk a 26, ■wyko nu j o
wszelkie roboty w zakres 
gorsceiarstwa wchodzące. — 

4537-1
N A P R A W IA , strzyże, czy­
ści dywany perskie, gmyr- 
neiiskie, kilim y i fabry-, 
czne, prędko, solidnie, ta ­
nio; W ars tut kilim karski 
3 mol row y okazyjn ie sprze 
da. Borkowska pl. Bernar 
dynski 12. 45879
CZYTAM  z rąk: 12-4. — 
Wiśui ewska, Lwów, S try j- 
ska 46. 45385:
AKU SZERKA SEKUŁA — 
przyjm uio panie. Gródecka 
nr. 49, I . p. 4537*2
P RZE PISY W A N IE  na ma 
szynie 30 groszy strona, 
10 groszy kop ja . L isty pcuĘ 
„Orłowska ‘ * Adm . W  i ek u.

45345:
PO t  YC Z K Ę 500—600 dola­
rów, na 6 miesięcy, poszu­
kuję, zabezpieczenie hipo­
teczne i wekslowe, procent 
wedle um owy. L isty pod 
„D o lary" Admin. W ieku.

45331

LEKARZ— A SisWffsSfiis* Lwów, Ma Błonie 2
D E N T Y S T A  r % 9  J f t c I R fe j l lw I  (vis a vis Kopytkowogo). 
Ord. w chor. zębów i jamy ustnej. Ceny przystępne. 
Warunki dogodne. Uwaga! Na Błonie 2. £685

SOLIDNA poważna Firm a 
wielkopolska poszukuje na 
tycbm iast osoby każdego 
stanu z dobrą garderobą, 
w wieku nie niżej lat 22 do 
lekkiego zewnętrznego za­
trudnienia. T y lk o osobiste 
zgłoszenia z wykazami oso 
bistym i w poniedziałek — 
wtorek, od 1—-12 i 15—17. 
Sykstuska 52, II. p. u a le -  
wo. 44373

POSZUKUJĘ do wyjazdu 
na stałe (prowincja) mło­
dego, zdolnego pomocnika 
handlowego, obznajonuonc- 
go  dokładnie działem radio 
wym . In form acji grzeczna 
ściowe „E ch o"  Sykstuska 
nr. 24. '  45273:

ROZMAITE
P A JA C E  dekoracyjne — 
lalki’ oraz dziecinne, w yra­
biam i inam gotowe. P o­
duszki oprawiam. Plac Ma 
rjaek i 5, III. p., teł. 45-77 

44249
POLOW ERY, kamizelki — 
pończochy z ciepłej wełny 
wykonuje Trykoiarnia — 
Lindego 9 . 43233
SMACZNE zdrowe obiady 
ty lk o  na maśle. Potockie­
go  30 parter lewy, 45277
CHOROBY W ENERYCZNE
i zastarzałe skórne, neura­
stenię seksualną, leczy spe 
ejalista dr. Friseh. u l. W a­
łow a 11. tel. 55—20. 44765
POSZUKUJĘ dzierżawy po 
koju do śniadań lub re­
stauracji. Zgłoszenia: Bu­
fet kolejow y, Borysław . — 

5718

W  BAN KACH  Zastawni­
czych zastawione kosztow­
ności wykupuję, dopłacam, 
najwyższą wartość, stare 
zęby kupuję. Zakład zegar 
mistrzowski Anstreicher — 
Kazimierzowska 5, naprze­
ciw Szpitalnej. 45413
B IE LIZN A  damska, w yk . 
win Ina i skromna po- ce ­
nach reklam owych Plepes, 
Boi mów 7. 43402
TO REBK I gobelinowo w y­
konuje fachowo jedynie —* 
Barasz, Lwów, pl. Bern ar 
dy ński i ,  45414:
SZW A LN IA  Stowarz. Pań 
Miłosierdzia Św. W incen­
tego a Paulo, Teatyńska 
1 A , tel. 27-89, przyjm ują 
bieliznę męską i damską, 
hafty ręczne i mereżki — 
po zniżonej cenie; koszulo 
męskie 2,59. 45894:
STROJENIE i naprawę
fortepianów — przyjm uje 
Smutny, Chmielowskiego 5 
Telefon 15-98. 45417
OSTRZEGA się przed kup 
nem weksla na sumę 1000 
zł. wystawionego na na­
zwisko za Ewę W uk — 
Fuliński, a skradzionego 
w dniu 8 listopada 1930.

45433:
WOŁOWSKIEGO natura! 
ne „E kstrakty" likierowe, 
rumowe z opakowaniem 
(trzy kilogram y) oraz do­
stawą złotych sześć (Lwów 
cztery). Odrzucajcie bez­
wartościowe naśladował* 
efwa, Janowska 67 Lwów.

45435:
MAM arkusz tytoniowy do 
wydzierżawienia; — Paub 
Gródecka 7* 434*̂  •
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„R A 0 J 0“ „GRAMOFONY11
K ij .iższe ceny —  najdogodniejsze warunki.

Aparaty radjowe 3-liunpowe komplet . . . . .  zł. 200'—
Aparaty radiowe 4-lampowe komplet . . . . .  zł. 300' —
Aparaty radjowe S-lampowe komplet . . . . .  zł. 400'—
Aparaty radjowe 3-lamp do sieci, w yłączające stację m iejscową zł. 580' — 
W szelkie części radjowe i detektorowe sprzedajemy po cenach ściśle fa­

brycznych.
Gramofony w a lizk ow e .............................................................................. od zł. 90"—
Gramofony „Columbia*, „O deon“, „Parlophon*, tubowe, walizkowe i szaf­
kowe. — W ielki wybór p łyt krajowych i zagranicznych. — Najnowsze
szlagiery taneczne w cenie F P H S T l^  LWÓW — Ul. SYKSTUSKA 24. 
zł. 4 '— stałe na składzie. Telefon 27-81. 5769

I NOWE futro karakułowe 
I do sprzedania, 2,250 z}. — 

WiadoLiOśe p. Starucha — 
Kopernika 29. 45086
51A 1FKACI; aa raty, 5 po­
duszki 30 /.I., włosi cnne 75. 
W kłady druciane 28, łóżko 
połowę tapicerowane 24. — 
Fabryka ZA K S, Lindego C, 
teł. 79—99. 44725

Specjalista chorób skćrn., wener. i kosmetyki
Dr. Henryk Spund- Fischer
K długoletni lekarz (asyst.) klinik dermatolog, w BERLINIE, PRA­
DZE i WIEDNIU — n | i r i s i i *  a P*» drugie wej-
Brdynuje: LWÓW, r * *  r l O I  j C l t S ł i  I U  ście Sobieskiego 1. 2
Poczekalnie separatkowe. Telefon 51—68. 45418
SPECJALISTA AKUSZER f i -  | 9 n  g r S U .  
GINEKOLOG-CPSRATOR L I S .  J G l i  m i a S

ordynuje przez -,ały dzień. 45337 
Lwów, UL. LEONA SAPIEHY 89. Telef. 51—62.

sanato rium  „sanato"
Dra A L E K S I E W I C Z A  45430
w IWONICZU, Podkarpacie.

f eczenie chorób kości, stawów. Gruźlica kostna 
1 gruczołowa. Cały rok otwarte. Żądać prospektów.

WPISY na KURS MASAŻU
w Lecznicy Dra J. ALEKSIEWICZA, Lwów, ul. 
Friedrichów 2. Początek nauld 5. listopada. 45431
Skórne, wener., seksualne (niemoc płciową) 
i kosmet. leczy od Sł/2 - 11 i 14-18, niedz. i św. 10-11

Dr. E. Durdełło ykstuska 22, IH. p.
Winda do dyspozycji. 5569 Telef. 38 — 90.

SPECJALISTA CHORÓB KOBIECYCH i AKUSZER
Dr. J. SCHWIEGER Ł Sofi;
telefon 31-90 — przyjmuje całodziennie. 5183

Specjalista chorób dróg moczowych i wenerycz.
Dr. I. Lowenheck (obok Rynku),
powrócił — telef. 48—11, ord. od 8—9 i 3—6. 5570

ZGUBY
UNIEW AŻNIAM  książecz­
kę wojskową wydaną przez 
P. K. U. Drohobycz, Su- 
row iak Czesław. 45203

UNIEW AŻNIAM  kartę po 
borową kategorji „B 4‘ . — 
P iotr Kozak, 45154

JNIEWAŻNIAM książęca- 
ę wojskową, wystawioną 
rzez P. K . U. w Złoczo 
ae, na nazwisko Stani- 
taw W odyński urodzony 
> Grębowie 1897 r. 5752

KOT duży, ciemno — po­
p iela ty  zginął, oddać za 
wynagrodzeniem  Łyczaków 
ska 22, II . piętro, dozorca 
wskaże. 45197
UN IEW AŻNIAM  zgubioną 
książeczkę K asy Chorych, 
M aksym ilian Finkel. 45109:
UNIEW AŻNIAM  zgubioną 
książeczkę K asy Chorych, 

Janina Dyszkowska. 45152

UNIEW AŻNIAM  skradzio­
ny dowód osobisty, kartę 
tramwajową i legitym ację 
szkolną, wystawioną przez 
Państwową Szkolę Techni­
czną we Lwowie, Łoza K a ­
zimierz. 453 JO:

ZB ŁĄ K AN Y pies DOBER­
MAN do odebrania u i. M. 
Reja 6, u dozorcy. 45336:

UNIEW AŻNIAM  zgubioną 
książeczkę K asy Chorych, 
na nazwisko E ichel Bronia 

45363:

UNIEW AŻNIAM  książkę 
wojskową zgubioną, wyda­
ną w P, K. U. Sam oor — 
Bnniak Franciszek, Chy- 
rów. 5753

UNIEW AŻNIAM  zgubioną 
książeczkę K asy Chorych, 
Lachowicz W ładysław. —« 

45135:

K A F K Ę  oswojoną, odnieść 
proszę za wynagrodzeniem  
15 zł. W ronowska nr. 10, 
I I . p. 45405:

BIURO m atrym onialne — 
Stefanji Zaborskiej w K a­
towicach, kojarzy małżeń­
stwa dyskretnie i solidnie 
we wszystkich sferach in­
teligencji. Zgłoszenia — 
Lwów, M ikołaja 17 „T res“  

44628

SPÓDNICZKI do dobrze 
prosperującego przedsię­
biorstwa handlowego we 
Lwowie, poszukuje w celu 
niatr. Intel, przystojny ka 
waler, lat 35, z wkładem 
3,000 doi. L isty do Adm : 
Wieku pod „585“ . 4500-2

SIW E WŁOSY usuwa nie­
szkodliwy środek wiedeń­
ski „R E N O T II/4 Dra Boch­
nia. Cena zł. 7, opakowanie 
porto zł. 1. Podać kolor 
włosów. Perlu mer je : Leona 
Sapiehy 33, Lwów, i S. 
Feder, Sykstuska 7, Lwów 

41272

SPRZEDAM dom I  piętr. 
do ukończenia — Janowska. 
W iadom ość Teresy 16, K u­
bala. 45101

F IA T  502 — 5-eio osobowy 
do sprzedania. W iadom ość 
ni. Ponińskiego 21. P rzy­
stanek autobusu C. 45071

SZATKOW NICE krajowe i 
tyrolskie. Rentschner. ul, 
Legjonów 37. 45095
W IOLONCZELA 4/4 ręcz­
nej roboty, sprzeda zaraz
za cenę zł. 178, Puchała,
ul. Marcina 11. 44238:

PRZYSTOJNA młoda pan­
na, posag 400 doi., szuka 
z charakterem męża rze­
m ieślnika łub na posadzie 
L isty pod „K raw ezyn i44 
Adm. W ieku. 45339:

„M AJA*4 ogromny w ybór 
pończoch, rękawiczek i
trykotaży tanio! Piłsnd- 
skiego 27. 45074

K A W A L E R , lat 28, kato­
lik, poślubi zaraz posażną 
intel. przystojną pannę — 
lub wdowę, która materjal 
nie dopomoże przez 1 rok 
do ukończenia sludjów  te­
chnicznych. Tylko poważne 
listy  pod .,Er—de—te44 do 
Adm . W ieku. 45140:
SAMOTNA osoba, niezależ­
na, lat 32, z braku znajo­
mości, szuka mężczyznę na 
stałej posadzie: eel matr. 
L isty  pod „Z ach ód " Adm : 
W ieku. 45392:

KORONKI klockowe, file­
towe, pointlace po najniż^ 
szych cenach. W ytwórnia 
Firanek i Robót ręcznych 
Wank, plac M arjaclif 1. 5, 
I. piętro. 5568
D RZEW KA OWOCOWE, 
cebulki Hiaeentów, N arcy­
zów do pędzenia, Świętych 
Ł ilji Chińskich, Nasiona 
kalaf jorów  w czesnych ' — 
najtaniej i w  najlepszym  
w yborze u firm y  Bach — 
Rynek 2 (róg Dominikań­
skiej) Lwów. Telef, 67-32. 
Cenniki bezpłatnie. 45425
PTĘKNY gabinet mahonio 
■wyj — garnitur klubowy 
skórzany, m ahoniowa ja ­
dalnia nowoczesna' i jedna 
jadalnia dębowa. Okazy i- 
nio do sprzedania. W iado­
mość Rynek 42, — Firm a 
M arkiewicz, sklep korzen­
ny. 454*26:
KU PIĘ za gotówkę kamie 
nieę kom fortową w mie­
ście do 15 tysięcy dolarów 
Oferty pod „Udowodnione 
oprocentowanie44 do Adm : 
W ieku. 45087

M ATERJE MEBLOWE, -  
kapy Brokatowe, narzuty, 
Kiczalee — Margulies, ul.
Sykstuska 18. 5427

BRZYTWY z gwarancją

po zł. 8, 10, 12, 15 i 18 poleca 
LEONARD WANKE, Lwów, Kra­
kowska 16. Tel. 46-18. Specjalny 
zakład szlifowania brzytew i ni­

klowania. 5744

M A JA  Rękawiczki ciepłe, 
prawdziwe N A PPA  i ir- 
eliowe wysprzedaje niżej 
cen fabrycznych, P iłsud­
skiego 27. 44932
PŁASZCZ krymski prawie 
nowy, mało używany oka 
zyjn ie  do sprzedania. — 
W iadom ość Gródecka 35 u 
dozorcy. 44950
O K A ZJA ! D o sprzedania 
słownik Lindego, 6 tomów, 
różne meble. Ul. Łąckiego 
nr. 6, I . p., od godz. 10-1.

44687
SAMOCHÓD Steyr X II . — 
fortepian wiedeński, dywan 
perski, sypialnię dębową, 
biurko orzechowe z fote­
lem, otomanę sprzedam. — 
Korecki, Lindego 3. 44677
FORTEPIAN jest do w y­
pożyczenia. Batorego 11, 
parter lewy, 45239
OKAZYJN IE sprzedam — 
maszynę do pisania. Listy 
pod „U nderw ood" Adm in: 
Wieku. 45236
O K A ZJA ! Płaszcze krym ­
ski o damskie i futra mę­
skie są do nabycia: W il­
czek, Halicka 9. 45228
W ANNY trwałe cynkowe, 
baljc, kołyskowe fotele — 
poleca w wielkim  w ybo­
rze W ajcicch  Zając Osso­
lińskich 14. 44131
K U PIĘ  kamieniczkę nową 
czynszową lub willę, wkład 
4.000 dolarów. Listy Adm. 
W ieku pod „M arek44 . 44 3 77

K U PIĘ  parcelę przy urzą­
dzonej u licy , dzielnicy L , 
chętnie IV . Listy Admiń. 
W ieku pod „P arcela44. — 

44889

M ASZYNA trzywaleowa — 
nadająca się na motor do 
sprzedania; cena 800 zł. — 
W iadom ość: Cukiernia ul. 
Sykstuska 21. 45199
PARC ELA  przy ul. K ur­
kowej oraz w każdej dziel 
niey miasta, tanio sprze­
da Firm a „K ontrakt44 ul, 
B atorego 36. 45206
UNDERWOOD, garnitur 
klubowy gobelin., automat 
gaz. łaz. i p lecy  gazowy, 
sprzeda okazyjn ie Rent­
schner, L egjonów  nr. 37;

45094

DOM m urowany, blachą 
kryty , o pięciu ubikacjach 
ogród, studnia, przy sta­
c ji kolejow ej, z powodu 
wyjazdu tanio do sprzeda­
nia. Zgłoszenia Kazimierz 
Chudzik, Przem yślany. — 

45138
K U PIĘ  natychmiast oka­
zyjn ie fortepian lub pia­
nino. Podać cenę i markę 
Płacę dolarami. Adm ini­
stracja W ieku pod ,,Abo4< 

45314
120 MORGÓW lasu świer­
kowego do 25—49 letniego 
w pow iecie Starosambor- 
skim za pięć tysięcy  do­
larów do sprzedania. Zgło 
szenia pisemne M ałopol­
ska A jen cja  Reklamowa, 
Lwów, Chorążczyzny 7 — 
pod ,,Las świerkowy44. — 

45279

O K A ZJA ! Futro nowe luk­
susowo damskie, tanio do 
sprzedania. Tel. 87-94, od 
4—6 popoł. 45214
PIANINO krzyżowe Rós- 
łera, tanio sprzedam. Ul. 
Kanipiana nr. 15, dozorca 
wskaże. 44810
PIANIN O koncertowo — 
czarne Schw cighofera — 
sprzeda Ku bessa, Rynek 9 

44809
NOWY smoking do sprze­
dania. Na Błonie 1. 14 — 
dom nr. 7, I. drzwi na 
prawo. 45137
DRZEW KA owocowe, roże 
porzeczki, m aliny, bzy, — 
morwy, m orelo sprzedaje 
szkoła Ogrodnieza za ro­
gatką Zamarstynowską.

44971
K AM IENICA nowa z korr 
fortem , wolnym  mieszka 
niem, cena 15,000 doi. - - 
wkład 8,000 dolar., dochód 
netto 14 proc. — sprzeda 
firm a „K ontrakt4* Bato­
rego 36, 4520'.i
K ASĘ oryginalną W ort- 
heim i k ilka samowarów 
rosyjskich  sprzeda okazyj­
nie firm a Artur Bajtosz, 
skład porcelany, szkła itp. 
Kopernika 2, telef. 75-50.

45010

FORTEPIAN krótki, krzy­
żowy, czarny, minią, o 
ładnym tonie sprzedam. — 
K rzywczycka 11. przed ro­
gatką Łyczakowską. 45247
SPRZEDAM  kasę ogniot., 
sieczkarnię ręczną i do 
kieratu. Lwów, P iotra 27;

45244

N A J T A N I E J  “W
KOŁDRY, KOCE, MATERACE, PODUSZKI poleca 
KAZIMIERZ SKIBIŃSKI, Lwów, ulica Koper­
nika 4. Tel. 51—10, naprzeciw Szkowrona. 45432

FUTRO męskie kangury, 
sprzedani okazyjnie. Lwów 
Długosza 29, m. 6, II . p.

45360:

M ASZYNA do pisania w 
dobrym  stanic tanio do 
sprzedania. L isty Admin; 
W ieku pod „R . S. 15044.

45366:

SPRZEDAM  tanio kożuch 
rycy jsk i, czarny, kryty  
suknem. Arciszewskich — 
domy m iejskie, schody 1, 
ni. 7, godz. 14—16. 45150:
DO SPRZEDAN IA maszy­
na do szycia nowa, na j­
lepszej marki, płaszcz dam 
s-ki zim owy prawio nienży 
wany, płaszez męski, parę 
nowy sukien damskich — 
biurko mahoniowe. Karpin 
skiego 7, parter; pośredni­
ctwo płatne. 45280
M ASZYNĘ do pisania — 
sprzedam za 80 złotych. 
Steyskal, Piekarska nr. 17 

45255:
FUTRO męskie i ubranie, 
okazy jn io  do sprzedania.
Oglądać: Jagiellońska 18,
I. piętro, ganek, mieszka­
nie Cackesowej. 45241:
PARCELĘ, Listopada 42 — 
sprzedam. W iadom ość Szu­
bert, Piaskowa 2. 45227:
DOM m urowany, 4 ubika­
cje , z  ogródkiem , zaraz 

f do sprzedania. Lewandów- 
( ka, Lubelska 26 A , 45390

400 MORGÓW lasu w środ­
kowej M ałopolsce tanio do 
sprzedania. Zgłoszenia pi­
semne M ałopolska A jen ­
c ja  Reklamowa, Lwów — 
Chorążczyzny 7 pod „400 
m orgów lasu4'. 45*278
DOM z  ogrodem  w mieś- 
cio powintowem w ynajęty 
instytucjom  rządowym  za 
rocznym  czynszem  osiem 
tysięey złotych do sprze­
dania za osiem tysięcy do 
larów. Zgłoszenia pisemne 
Małopolska A jen cja  Rekla 
mowa, Lwów, Chorążezy- 
zny 7 pod ,,Dom czynszo­
w y44. 45276
FUTRO podróżne szopy 
sprzedam Jabłonowskich 2 
drzwi 7. 45275
K U PIĘ m ały domowy 
kinoaparat (projektor). Dr. 
B abij, Hetmańska 8. 45371:
SPRZEDAJE liście sztu­
czno po cenach fabrycz­
nych, posznituję dziewcząt 
do nauki. W ytw órnia liści 
Anna Sehorr, plac H alicki 
nr. 18. 45347:
FUTRO podróżne wilki — 
sprzedam. Różańska. 29-go 
Listopada 18,. I . p. 45351F
SPRZEDAM  dom, 5 ubi­
kacji w olnych. Inform acji 
udzieli Naczelnik gm iny
Win ni ki. 45358
KUPI Ę uży w a n y magiel 
korbowy. Sehorr, Stanisła­
wa 3. 45221

Chtońcie niemowlęta przed kofeiną. Wprawdzie nikt nie da niemowlętom 
kawy, zawierającej kofeinę, jednakże 
wiele matek nie wie o tern, że

kofeina, zawarta w kawie ziarnistej, przechodzi do 
pokarmu i może wywołać zaburzenia w organizmie 
dziecka. Niebezpieczeństwo to zostaje usunięte przez 
spożywanie bezkofeinowej i całkowicie nieszkodliwej A M F Y  M i 5008
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SUKNIE ZA DARMO! Z powodu zupełnej likwidacji oddziału sukien — sprzedajem y suknie wełn.
i jedwabne prawie za bezcen. — Korzystajcie z okazji. 5750

MAGAZYN MANNERA — Lwów, SYKSTUSKA 2
J “ dvny św iadek straszne! katastrofy.

katastrofy znalazł się w pobliża sterowca.
Rycina nasza przedstawia Rabouilte’ a w  czasie składania re­

lacji o katastrofie przed komisją śledczą w Londynie. Nad nim 
wisi model1 sterowca, mający ułatwić śledztwo.

K O M U N I K A T.
Płyty gramofonowe po zniżonej eenie,

BO TYLKO 4 ZŁ. ZA SZTUKĘ -5717
otrzymać może każdy tylko we firmie „U N IW E R S A Ł *4 L w ó w ,  
JagieUofiska 20. —  Najnowsze przeboje, najbogatszy repertuar 
(3000 szt najrozmaitszych nowości na składzie). —  Płyty angiel­
skie oryginalne „Columbia" po 6 zł. za sztukę. — Ostatni przebój 
sezonu po niskich cenach. —  Oryginalne eufony walizkowe 

„Columbia** pierwszorzędnej jakości 
na s p e c j a l n i e  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  —  dostarcza firma

„UNIWERSAŁ11 Jagiellońska 20. Telefon  
74 -  80.

Węgiel górnośl. 3 zł. 85 gr.
w workach plom bowanych po 50 kg. — z dostawą 
do domu. Dostarcza każdą ilość BIURO OPAŁOWE 

ulica Mochnackiego 20, telef. 87-41. 5593
JakoSf pierwszorzędna. Dostawa natychmiastowa.

W Ł O S I E Ń  N A M A T E R A C E
poleca n a j t a n i e j  E p i j M l f i a i
Mechan. Przędzalnia SP I C S i l r & G l
Lw ó w , SZ P IT A LN A  10. te lef. łfa 86-38. 5496

L O K A L E
POKÓJ um eblowany fron ­
towy wynajm ę katoliczce. 
Kochanowskiego 42, II . p, 

45305:
SOLIDNA panna poszuku 
je  um eblowanego pokoju 
z używalnością telefonu — 
m ożliwy wspólny, wikt. — 
Listy pod „T ele f on“  do 
Adm. Wieku. 45271:

POKÓJ um eblowany, w y ­
najm ę kulturaln. Zam oj­
skiego 1, I . p., drzwi 8, 
(popołudniu). 453157:
POKÓJ, kuchnia do w yna 1 1 
jęcia. Bandurskiego 9, bo- ' 
czna Gipsowej, nowa ka­
mienica. ' 45369:
POKÓJ um eblowany, do 
w ynajęcia zaraz przy star 
szej osobie dla pań urzę­
dniczek lub spokojnym  pa 
nom. Ul. Dąbrowskiego 12 , 
parter, na prawo, od go- | 
dżiny 10 do 5 popoł. 45163:
POKÓJ z kuchnią z urzą­
dzeniem, do odstąpienia. 
Listy pod L. H. do Adm : 
Wieku, 45156:

NERWOL
Chemika Dra FRANZOSA, jedyn y rady­
kalny i w ypróbowany środek (nacieranie) 

przeciw 5505

R E U M A T Y Z M O W I
k ł u c i u  z powodu przeziębienia, po­

strzałowi, ischiasowi i t. p.
Żądać w aptekach! Żądać w aptekach! 

W yrób i główna sprzedaż:

Apteka Mlkolascha

s* DRZEWA OWOCiJtó'!-Batorego 28, wiadomość u w w  i m  w  u w  w  W  n  fen
dozorcy. a&jui*
POSZUKUJĘ 2 pokoje z 
z kuchnią za czynszem 
przedwojennym . W arunki 
wodle um owy. L isty  Adm : 
W ieku pod M. R. . 45348
RUTYNOW ANY w  spra­
wach podatków skarbo­
wych i m iejskich, obejm ie 
adm inistrację realności. — 
Na- żądanie składam zabez­
pieczenie. L isty do Adm : 
W ieku pod K . Z. 45349:
POKÓJ um eblowany, fron 
towy, wejście klatka scho 
dówa, wynajm ę solidnej 
osobie. Oglądać od 11—5, 
Kleinowska 3, I. piętro, 
na prawo. 45350:
DW A duże pokoje z ku ­
chnią, łazienką, pełny 
kom fort, przy ul. Gold­
mana (boczna Janowskiej 
^araz do w ynajęcia . W ia­
domość firm a W alt, plac 
Smolki 4. 43333
DO W YN A JĘ C IA  pokój 
z kuchnią w  suterynaeh, 
dla starszych bezdzietnych 
tylko rządowców. Ileninga 
ni*. 5, gospodarz, od 2—5;

44840
POKÓJ um eblowany, fron 
tcw y, ciepłty, dla panów, 
zaraz do wynajęcia. Ulica 
K rólow ej Jadw igi 6, II. 
p., drzwi 20 . 45338:
NAUCZYCIELCE, konser- 
watorzystce, dam ładny 
słoneczny, pokój, okolica 
Listopada, za udzielenie 
lekcji niem ieckiego i fo r ­
tepianu. L isty do Adm in: 
W ieku pod ,,45340“ . 4-5340
POKÓJ kom fortow y, oso­
bny -wchód, zaraz do w y­
najęcia. Głowińskiego 27, 
I , -p., drzwi 6. - 45352:

LOKAL na pracownię do 
odstąpienia na dobrych 
warunkach. Sykstuska 34; 
W iadom ęśó u krawca. 45357
K AD E CK A 4. Pokój ume­
blowany zaraz do w ynaję­
cia dla pań; drzwi 4. — 

45301:
DUŻY pokój, elegancko 
um eblowany, na biuro lub 
mieszkanie do wynajęcia. 
P lac M arjacki 5, II . piętro 
drzwi nr. 48. 45365

M IE SZK A N IA  , od 1 -6  po 
koi, z nowoczesnem kom ­
fortem  za czynszem m ie­
sięcznym do w ynajęcia. — 
W iadom ość: Firm a „K on- 
trakt** Batorego 36. 45207

Jabłonie, Grusze, Śliwy, Brzoskwinie, Morele, Czere&nie, 
W iśnie, Orzechy, następnie Róże plenne i krzaczasł-e, pnące 
I do sm ażenia, Porzeczki, Maliny, Agresty, W inorośle; 
Krzewy ozdobne a więc: Bzy, Tuje, Świerki, C y d o n ja ,' 
Jafimin, Forsythia, Deutzla, Lomiera, Spirea, Ligustrum, ' 

Crategus, Grabina

OGRÓD Połowieckiego
W E L W O W I E ,  UL .  P O N I f t S K i E G O  L. 21

Przystanek autobusu C i B

EKSPED YCJA  ROZPO CZĘŁA SIĘ  JU Ż. Czem prędzej się 
zgłosi, tem pewniej otrzyma wszelkie zapotrzebowanie w k  

plecie. Nie zwlekać z zamówieniem

kto
om-

K O LO R Y  I M A T ER A C E
jak również przeróbki poleca najtaniej magazyn

Tadeusz Schramm F.g ” X ?Sl«
Lwów, plac Kapitulny 2. (naprzeciw katedry) /  
WW K O Ł D R Y  O D  ZŁ., • i 8 '— 5753 .

i nowości dla jarmarków.
Cennik bezpłatnie. ; 512

WYRÓB :
H 1 L N E R , W a r s z a w a ,  i ł a w s k a  -5.

NERWOWI, NEURASTENICY
cierpiący na drażliwość, słabość woli, brak energ.ji, 
melancholję, przesyt życia, bezsenność, ból g łow y ,( 
wrażliwość nerwów, śledziennicę, nerwowe zabu­
rzenia serca i żołądka, otrzymają bezpłatnie bro­
szurę Dr. Weisego. Słabość nerwów. Dr. GEBHARD .

i Ska, Gdańsk, oddz. 92. 5528

MYDE2KO / /  ELIkSlR
N1-EJ KONSERWUJĄ Z^BY

MEBLE NA RATY! nej i soli

Mlinzer, Rejtana 4. Te!. 67-91
można w zna­

nej i solidnej f i r m i e

Centrala Pończoch PFAU, Rynek 19 najtaniej - 
g bo wchód 
o przez sień

NaSeżytość pocztowa opłacono ryczałtem. Nakładem i drukiem Spółki Akc. „Prasa Nowa“ Zakłady wyd. i graficzne we Lwowie.


